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B
arbara miała 32 lata, a Mak-
symilian 33. Mieszkali w Jada-
chach, wsi położonej w gminie 

Nowa Dęba, w powiecie tarnobrze-
skim. Tego tragicznego dnia razem 
z nimi podróżowała ich najmłodsza 
córka – Lena. W domu czekali dwaj 
małoletni synowie, 9-letni Bartek i 
12-letni Kuba.

Dramat rozegrał się po godzinie 
16. Z jeszcze nieustalonych przyczyn, 
małżeństwo podróżujące samocho-
dem marki Audi A3, na niestrzeżo-
nym przejeździe kolejowym w Jada-
chach przed którym stoi znak STOP, 
wjechało wprost pod szynobus relacji 
Rzeszów – Stalowa Wola.

Akcja ratunkowa rozpoczęła się 
natychmiast. Na miejsce wypadku 
wezwano śmigłowiec Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego z Kielc, który 
niestety wrócił do bazy bez pacjentów, 
ponieważ mimo szybkiej reanimacji, 
żadnemu z małżonków nie udało się 
przywrócić czynności życiowych.

Patrząc na wrak samochodu, cu-
dem jest to, że 14-miesięczna dziew-
czynka, córka pary, przeżyła. Dziecko 
trafiło do Klinicznego Szpitala Woje-
wódzkiego numer 2 imienia Świętej 
Jadwigi Królowej w Rzeszowie. Jej 
życiu nie zagraża niebezpieczeństwo.

Szynobusem podróżowało 10 pa-
sażerów i 2 pracowników, nikt nie 
odniósł obrażeń. Funkcjonariusze 
ustalili, że 39-letni maszynista był 
trzeźwy.

Policjanci i prokurator wyjaśniają 
dokładne okoliczności i przyczyny 
tego wypadku.

Wieść o tej tragedii w szybkim 
tempie obiegła całą Polskę. In-
formacja o wypadku jest szeroko 
komentowana przez internautów: 
„Straszna tragedia, słów brakuje”, 
„Boże, tragedia, spoczywajcie w poko-
ju”, „Wyrazy współczucia” – to tylko 
niektóre z nich. 

Tymczasem na portalu Gofundme 
brat zmarłej Barbary zainicjował 
zbiórkę pieniędzy na pokrycie kosz-
tów pogrzebu małżonków. 

„W dniu 18 kwietna 2022 roku 
odeszli od nas moja kochana siostra 
Basia z mężem, Maksymilianem. 
Zginęli w tragicznym wypadku sa-
mochodowym osierocając troje swoich 
dzieci: Kubusia (12), Bartusia (9) 
i Lenkę (14 miesięcy). Zbiórka jest 
przeznaczona na koszty pogrzebu i 
reszta zebranych pieniędzy zostanie 
przeznaczona dla dzieci”– czytamy w 
opisie zbiórki. 

Karolina Gryn

Niewyobrażalna tragedia w święta.
Zginęło młode małżeństwo

Uderzenie było tak silne, że przód samochodu został całkowicie zmiażdżony
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Największa 
inżynierska
przygoda życia
„Styczeń 1996 roku zaczął się dla mnie 
niezwykle ciekawie. Pewnego dnia w biurze, 
gdzie od kilkunastu dni pracowałem zadzwo-

nił telefon. Miałem się natychmiast zgłosić 
u Dyrektora Naczelnego-Prezesa HSW SA, 
pana Adama Frańczaka...” – Wspomnienia 
mgr. Inż. Marka Pietrzykowskiego o Projek-

cie Pociągu Recyklingu Asfaltu MARTEC AR 
2000, realizowanym w Hucie Stalowa Wola 
SA w latach 1996–1997. 

Czytaj na str. 12

n STALOWA WOLA

Miasto ubiega się  
o środki z Polskiego 
Ładu
Urząd Miasta w Stalowej Woli złożył trzy 
wnioski do Rządowego Funduszu Polski Ład. 
Miasto ubiega się o środki na zagospodaro-

wanie terenów przyblokowych, modernizację 
i rozbudowę infrastruktury edukacyjnej oraz 
budowę i modernizację dróg. – Miasto Sta-

lowa Wola złożyło projekt do dofinansowania 
inwestycji strategicznych Polskiego Ładu. 
Złożyliśmy trzy priorytety – mówi prezydent 
Lucjusz Nadbereżny.

Czytaj na str. 2

n STALOWA WOLA

Kwietniowy  
przegląd inwestycji 
miejskich
W Stalowej Woli razem z początkiem wiosny 
ruszyła inwestycja za inwestycją. Ze względu 
na łagodną zimę, te rozpoczęte w ubiegłym 
roku nie miały dużych przerw w realizacji. 
Postanowiliśmy więc sprawdzić, co się dzieje 
na miejskich placach budowy. Zajrzeliśmy na 
remontowane ulice, policzyliśmy piętra nowo 
powstających budynków. Nie zapomnieliśmy 
też o rekreacji, dlatego odwiedziliśmy Rynek 
w Rozwadowie oraz Park Zimnej Wody.

Czytaj na str. 5

n REGION

S74 Opatów – Nisko. 
Już w maju zapadną 
ważne decyzje
Droga ekspresowa S74 na odcinku Opatów 
– Nisko ma powstać do 2030 roku. Ale już w 
maju br. mają zapaść ważne dla mieszkańców 
naszego regionu decyzje. Jakie? – W maju br. 
planowane jest posiedzenie Komisji Oceny 
Przedsięwzięć Inwestycyjnych i dopiero w 
protokole z tego posiedzenia zostanie wska-

zany wariant/warianty, który zostanie ujęty we 
wniosku o decyzję środowiskową – wyjaśnia 
„Sztafecie” Joanna Rarus z GDDKiA.

Czytaj na str. 4

Na niestrzeżonym przejeździe kolejowym w Jadachach auto osobowe wjechało pod rozpędzony pociąg

Poniedziałek Wielkanocny, drugi dzień radości 
ze Zmartwychwstania Pańskiego, dla nich i dla ich rodziny 
przerodził się w dramat. Tego dnia pod kołami pociągu 
w Jadachach zginęło młode małżeństwo. Podróżująca 
z nimi 14-miesięczna córeczka została ranna.
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OGŁOSZENIE

krótko

Miasto ubiega się o środki z Polskiego Ładu
Stalowowolski magistrat złożył trzy 

wnioski do Rządowego Funduszu Polski 
Ład. Miasto ubiega się o środki na zago-
spodarowanie terenów przyblokowych, 
modernizację i rozbudowę infrastruktury 
edukacyjnej oraz budowę i modernizację 
dróg.

– Złożyliśmy trzy priorytety. Pierwszy 
dotyczy inwestycji podwórkowych, wy-
konania podwórek, które mamy już zabu-
dżetowane, zgłoszone w tegorocznym bu-
dżecie miasta. Wstrzymujemy ogłoszenie 
przetargów, przede wszystkim na realizację 
podwórka przy ulicy Wolności, Mickiewi-
cza, dlatego, że w momencie, kiedy mamy 
szanse na otrzymanie dofinansowania w 
wysokości 90 proc., to warto poczekać, 
aby realizować to z dofinansowaniem 
zewnętrznym – mówił na ostatniej sesji 
prezydent Lucjusz Nadbereżny. 

Pierwszy projekt, jaki miasto złożyło 
do Polskiego Ładu, zatytułowano „Mo-
dernizacja osiedli miejskich w celu kre-
owania spójnej i nowoczesnej przestrzeni 

publicznej miasta Stalowa Wola”. Celem 
projektu jest przywrócenie właściwego 
stanu obszarów zdegradowanych i nie-
spełniających obecnych przepisów na 
terenie miasta poprzez rewitalizację i 
uporządkowanie wybranych przestrzeni 
międzyblokowych. 

Drugi projekt dotyczy modernizacji i 
rozbudowy infrastruktury edukacyjnej. 

– Tutaj mamy zgłoszoną rozbudowę 
Szkoły Podstawowej nr 11 jako uzupeł-
nienie planu, który mamy już w realiza-
cji – mówił prezydent Nadbereżny. W 
projekcie znalazła się także budowa sali 
gimnastycznej przy PSP nr 7.

Trzeci projekt zgłoszono pod nazwą 
„Budowa, rozbudowa i modernizacja 
dróg gminnych znajdujących się na 
terenie miasta Stalowej Woli”.

– Priorytet drogowy dotyczy przede 
wszystkim dróg w obrębie strefy ekono-
micznej miasta oraz innych ważnych ze 
względów gospodarczych i społecznych 
– mówił prezydent Nadbereżny.       (as)

Pani WIESŁAWIE PIETRAS
wyrazy szczerego

współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

Prezydent Miasta Lucjusz Nadbereżny, 
Przewodniczący Rady Miejskiej

wraz z Radą Miejską w Stalowej Woli 
oraz pracownicy Urzędu Miasta Stalowej Woli

Pomogą wypełnić PIT
Pracownicy Urzędu Skarbowego 

w Stalowej Woli pomogą seniorom i osobom niepełnosprawnym 
w wypełnieniu zeznania rocznego. 

Pomoc urzędników będzie można uzyskać 21 kwietnia 
(czwartek), w godzinach od 8 do 15.                                 (bw) 

– Podczas e-wizyty obywatele 
Ukrainy będą mogli otrzymać 
pomoc w złożeniu wniosków o 
świadczenia dla rodzin np. 500+ i 
w założeniu profilu na Platformie 
Usług Elektronicznych ZUS – in-
formuje Wojciech Dyląg, rzecznik 
ZUS na Podkarpaciu. 

Aby skorzystać z e-wizyty, wy-
starczy mieć komputer z kamerą 
i mikrofonem lub smartfon z do-
stępem do Internetu. Aby zarezer-
wować e-wizytę, należy wejść na 
stronę www.e-wizyta.zus.pl/ua.

W kolejnym kroku należy wska-
zać temat e-wizyty „Świadczenia dla 

rodzin” oraz wybrać jej termin. Jeśli 
klient będzie chciał uzyskać infor-
macje w konkretnej, indywidualnej 
sprawie, powinien przygotować 
dokument tożsamości. Należy go po-
kazać do kamery podczas e-wizyty. 

– Z e-wizyty obywatel Ukrainy 
może skorzystać także w obecności 
swojego tłumacza. Taką informację 
należy podać podczas rezerwacji 
e-wizyty. Aby uzyskać dane w 
swojej indywidualnej sprawie na-
leży podać numer PESEL – dodaje 
Wojciech Dyląg.

Od 21 marca tego roku działa 
w ZUS specjalna linia telefoniczna 

w języku ukraińskim i polskim w 
sprawie świadczeń rodzinnych dla 
obywateli Ukrainy. Chodzi o osoby, 
które przybyły do Polski po 23 lu-
tego tego roku w wyniku konfliktu 
zbrojnego.

Infolinia jest dostępna w dni 
robocze – od poniedziałku do piąt-
ku – w godzinach od 8 do 18 pod 
numerem 22 444 02 55 (opłata we-
dług stawek operatorów). Pytania 
dotyczące świadczeń rodzinnych 
dla obywateli Ukrainy można też 
przesyłać mailem na adres UA@
zus.pl.

                                   (kag)

– Zostały podjęte decyzje o roz-
szerzeniu tego projektu tak, aby 
większym zakresem objąć zmiany na 
ulicy Ofiar Katynia. Oprócz przejść 
dla pieszych, które są intencją tego 
projektu, czyli poprawy bezpieczeń-
stwa w tych miejscach, w których do-
chodziło do niebezpiecznych sytuacji, 
cały odcinek ulicy Ofiar Katynia, od 
ulicy Bojanowskiej do ulicy Tuwima 
jest w przebudowie – mówi Lucjusz 
Nadbereżny, prezydent Stalowej 
Woli.

Ulica Ofiar Katynia od dawna 
domagała się remontu. Wraz z mo-
dernizacją przejść dla pieszych na tej 
drodze wykonywane są dodatkowe 
prace. 

– Przebudowany został chodnik, 
który biegnie od strony osiedla, od 
bloku przy ulicy Siedlanowskiego 
10 i wzdłuż PKS-u. Na tej całej linii 
są wymieniane krawężniki. Będą 
zmieniane zatoki parkingowe, które 
są przy PKS-ie, dedykowane dla 
obsługi cmentarza komunalnego. 
Na całej długości wystąpią zmiany 

Przedmiotem zamówienia jest roz-
budowa wraz z budową nowego 

odcinka drogi gminnej nr 101032R 
– ul. Spacerowa oraz przebudowa 
skrzyżowania z drogą wojewódzką 
(starodrożem DK77) – ul. Energe-
tyków w Stalowej Woli. Zadanie 
podzielone jest na dwa etapy. 

– Część drogi ma pozwolenie na 
budowę. Druga część będzie wyma-
gała projektu i uzyskania pozwolenia 
na budowę. To jest ta część związa-
na z budową turbo ronda w ulicy 
Energetyków i części drogi, która 
przechodzi na działki inwestycyjne 
w obszarze pomiędzy mleczarnią, 
a tunelem prowadzącym do strefy 
ekonomicznej – mówił na ostatniej 
sesji prezydent Lucjusz Nadbereżny. 

Droga gminna – ul. Spacerowa – 
stanowi połączenie komunikacyjne 
pomiędzy ul. Energetyków, a łącz-
nikiem obwodnicy Stalowej Woli i 
Niska oraz Elektrownią Stalowa 
Wola i zakładami przemysłowymi. 
Nawierzchnia drogi wykazuje znacz-

ne ubytki oraz deformacje, brak jest 
właściwego odprowadzenia wody 
opadowej, co powoduje uszkodzenia 
nawierzchni oraz poboczy.

W ramach inwestycji przewi-
duje się wykonanie następujących 
robót: przebudowa skrzyżowania 
z ul. Energetyków, wykonanie no-
wej nawierzchni oraz podbudowy 
drogi, budowa dróg serwisowych 
umożliwiających dojazd do garaży 
zlokalizowanych w rejonie drogi, 
budowa ciągu pieszo-rowerowego. W 
planach jest także budowa systemu 
odwodnienia drogi.

Druga część zadania dotyczy 
wykonania prac projektowych i 
robót budowlanych związanych z 
zaprojektowaniem i budową drogi 
publicznej i miejsc postojowych w 
rejonie OSM Stalowa Wola oraz prze-
budową skrzyżowania z drogą – ul. 
Energetyków. 

Budowa nowej drogi publicznej 
obejmuję wykonanie podbudowy i 
konstrukcji jezdni, budowę ciągu pie-

szo-rowerowego, chodników i ścieżek 
rowerowych, placów do zawracania, 
miejsc postojowych, wykonanie 
poboczy utwardzonych, przebudowę 
i zabezpieczenie kolidujących sieci 
wodociągowych, gazowych, kanali-
zacyjnych i elektroenergetycznych. 
Konieczne będzie także wykonanie 
oznakowania pionowego i poziomego 
drogi oraz urządzeń bezpieczeństwa 
ruchu drogowego. 

Przebudowa skrzyżowania obej-
muje w szczególności: budowę ronda, 
wykonanie 4 wysp azylu na przej-
ściach dla pieszych, wykonanie no-
wych ścieżek rowerowych i pieszych, 
oraz dowiązanie ich do istniejących 
ciągów przy ul. Energetyków oraz 
przy projektowanej ul. Spacerowej, 
przebudowę zatok autobusowych 
wraz z peronami i wiatami przy-
stankowymi. 

Na realizację tego zadania miasto 
uzyskało dotację z Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Dróg w kwocie ponad 
8 mln zł.                                       (as)

E-wizyta w języku ukraińskim
Najpierw pesel, teraz świadczenia rodzinne także przez Internet. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych uruchomił usługę e-wizyty w języku ukraińskim. To szansa dla uchodźców 
na samodzielne załatwienie sprawy z ekspertem ZUS bez konieczności przychodzenia 
do placówki ZUS.

Szukają wykonawcy ulicy Spacerowej
Miasto ogłosiło przetarg na rozbudowę i budowę nowego odcinka drogi gminnej 
nr 101032R – ul. Spacerowej oraz przebudowę skrzyżowania z ul. Energetyków w Stalowej 
Woli. Oferty w przetargu można składać do 18 maja. 

Na modernizacji zyska cała ulica
W Stalowej Woli ruszyły prace przy przebudowie przejść dla pieszych. To duża inwestycja, 
w ramach której piesi będą czuli się bezpieczniej na 34 przejściach w różnych częściach 
miasta. Dzięki modernizacji, niektóre ulice zostaną w całości przebudowane. Tak jest 
w przypadku ulicy Ofiar Katynia.

w architekturze dostępnej dla osób 
niepełnosprawnych. Prace będą wy-
konywane także od strony cmenta-
rza. Tam również będzie prowadzona 
wymiana krawężników, konstrukcji 
chodników, będzie pełne, nowe 
oznakowanie i organizacja ruchu, 
a zwieńczeniem tych prac będzie 
nowa nawierzchnia asfaltowa, no i 
oczywiście inteligentne, bezpieczne 

przejścia dla pieszych – informuje 
Nadbereżny.

W związku z rozszerzeniem zakre-
su modernizacji tej ulicy koszt prac 
wyniesie 2 miliony złotych, z czego 
dofinansowanie z Funduszu Rozwoju 
Dróg to niecały milion złotych.

Takie same zmiany jak w przy-
padku ul. Ofiar Katynia planowane 
są przy ul. Wojska Polskiego.   (kag)

Zakres prac nad poprawą bezpieczeństwa niechronionych użytkowników 
ruchu jest większy niż tylko modernizacja samych przejść dla pieszych. 

Widać to na przykładzie ulicy Ofiar Katynia
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Odeszli 

do wieczności
Witold Jabłoński, żył 55 lat, zm. 7.04, p. 23.04 w Pysznicy
Maria Kot, żyła 89 lat, zm. 10.04, p. 21.04 w Zaklikowie
Kazimiera Górska, żyła 93 lata, zm. 10.04, p. 21.04 w Rozwadowie
Danuta Karpińska, żyła 88 lat, zm. 12.04, p. 18.04 w Woli Rzeczyckiej
Maria Perandowska, żyła 91 lat, zm. 12.04, p. 19.04 w Rozwadowie
Adolf Jędrek, żył 90 lat, zm. 13.04, p. 19.04 w Stalowej Woli
Franciszka Wawrzyńczak, żyła 81 lat, zm. 13.04, p. 20.04 w Stalowej Woli
Józef Jazowicki, żył 64 lata, zm. 13.04, p. 20.04 w Stalowej Woli
Eleonora Bąk, żyła 90 lat, zm. 14.04, p. 19.04 w Stalowej Woli
Anna Bełczowska, żyła 85 lat, zm. 14.04, p. 19.04 w Stalowej Woli
Stefania Korzeń, żyła 87 lat, zm. 14.04, p. 20.04 w Stalowej Woli
Helena Paleń, żyła 81 lat, zm. 15.04, p. 20.04 w Rzeczycy Długiej
Mieczysław Wojtak, żył 84 lata, zm. 15.04, p. 21.04 w Stalwej Woli
Augustyna Kłozińska, żyła 89 lat, zm. 16.04, p. 20.04 w Jastkowicach
Marek Haluk, żył 55 lat, zm. 17.04, p. 20.04 w Rozwadowie
Irena Michałkiewicz, żyła 59 lat, zm. 17.04, p. 21.04 w Stalowej Woli
Aleksandra Moskal, żyła 87 lat, zm. 17.04, p. 23.04 w Stalowej Woli
Marek Tereszkowski, żył 69 lat, zm. 18.04, p. 21.04 w Stalowej Woli
Leokadia Łupikarz, żyła 89 lat, zm. 19.04, p. 21.04 w Zaklikowie

– Był taki plan, nawet tworzony 
był projekt na utworzenie centrum 
opiekuńczo-mieszkalnego w daw-
nym budynku szkoły specjalnej. 
Przez chwilę była możliwości 
ubiegania się o dotację na jego 
utworzenie, a potem prowadzenie, 
natomiast pewne problemy for-
malne uniemożliwiły złożenie tego 

wniosku – mówił Piotr Pierścionek. 
Dodał, że trzeba mieć świadomość, 
iż powstanie i organizacja takiego 
centrum musi być dobrze przemy-
ślana – zwłaszcza w kontekście 
finansowym, bowiem potrzebna 
jest tam liczna kadra. 

– Myślimy żeby stworzyć taki 
ośrodek, ale w partnerstwie 

– Droga ekspresowa S74 na 
odcinku Opatów – Nisko jest na 
etapie prac przygotowawczych. 
Opracowane zostało studium 
techniczno-ekonomiczno-środo-
wiskowe (STEŚ) wraz z analizą 
i weryfikacją wariantów zareko-
mendowanych z etapu studium 
korytarzowego (SK) – mówi Jo-
anna Rarus. – W ramach umowy 
wykonawca przeprowadził analizę 
3 wariantów przebiegu S74 zare-

P
race zewnętrzne umożliwiające 
bezpieczne korzystanie z budyn-

ku będą prowadzone na bieżąco. 
Rozpoczęcie tych prac zaplanowano 
na maj br. Miasto planuje też wy-
burzenie przedszkoli typu szwedz-
kiego i budowę nowych obiektów. 

Radny Dariusz Przytuła na 
sesji rady miejskiej pytał o termin 
planowanych remontów w przed-
szkolach nr 9, 10 i 12, które, jak 

Czy w Stalowej Woli powstanie
placówka opieki wytchnieniowej?
Takie pytanie padło na ostatniej sesji Miejskiej Rady Seniorów. Obecny na sesji dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Stalowej Woli poinformował, że były takie plany, 
jednak ze względów formalnych wniosek o dofinansowanie ostatecznie nie został złożony. 
Radny Jan Sibiga zaznaczył, że temat nie upadł i prowadzone są w tej sprawie konsultacje. 

Będą wyburzać przedszkola i budować nowe
W budżecie miasta Stalowa Wola na 2022 rok zapisano kwotę 
600 tys. zł na modernizację przedszkoli. Prace wewnątrz 
budynków będą realizowane w okresie przerwy wakacyjnej  
w funkcjonowaniu przedszkoli. 

różnych gmin. Jeżeli taki ośro-
dek powstanie, to trzeba tak 
poukładać wszystko, żeby on cały 
czas pracował, bo kadrę trzeba 
utrzymywać, budynek trzeba 
utrzymywać. To musi być napływ 
ludzi z szerszego obszaru, nie 
tylko ze Stalowej Woli – mówił 
Piotr Pierścionek.

komendowanych na etapie SK, 
a także zorganizował spotkania 
informacyjne ze społeczeństwem. 

Jak podkreśla rzeczniczka rze-
szowskiego oddziału GDDKiA, 
akcja informacyjna odbyła się w 
pięciu gminach woj. świętokrzy-
skiego i ośmiu gminach woj. pod-
karpackiego. 

– W ramach dokumentacji 
STEŚ została wykonana wielo-
kryterialna analiza porównawcza 

wariantów zadania inwestycyjne-
go. (...) Warianty analizowane są 
pod względem środowiskowym, 
ekonomicznym, technicznym i spo-
łecznym – dodaje Joanna Rarus.

– Dzisiaj nie jest jeszcze znany 
wariant drogi ekspresowej S74, 
który będzie realizowany. W maju 
br. planowane jest posiedzenie 
Komisji Oceny Przedsięwzięć In-
westycyjnych i dopiero w protokole 
z tego posiedzenia zostanie wska-

S74 Opatów – Nisko. Już w maju zapadną ważne decyzje
Droga ekspresowa S74 na odcinku Opatów – Nisko ma powstać do 2030 roku. 
Ale już w maju br. mają zapaść ważne dla mieszkańców naszego regionu decyzje. Jakie? 
– W maju br. planowane jest posiedzenie Komisji Oceny Przedsięwzięć Inwestycyjnych 
i dopiero w protokole z tego posiedzenia zostanie wskazany wariant/warianty, który zostanie 
ujęty we wniosku o decyzję środowiskową – wyjaśnia „Sztafecie” Joanna Rarus, rzecznik 
prasowy rzeszowskiego oddziału Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad. 

Dodał, że ośrodek o takim cha-
rakterze ma powstać w Kamieniu, 
w powiecie rzeszowskim.

– Te odległości rzędu 30-40 km 
to nie są jakieś duże odległości. A 
nawet podpisanie porozumienia 
z taką gminą, która to posiada, 
pozwoli na to, aby zabezpieczyć 
pomoc naszym mieszkańcom, ale 
przy nieogromnych wydatkach 
finansowych. Także to trzeba do-
brze przemyśleć – mówił dyrektor 
Pierścionek.  

Radny Jan Sibiga poinformo-
wał, że temat nie upadł i konsul-

tacje w tej sprawie są prowadzone.
– Koncentrujemy się na tej 

lokalizacji u zbiegu ulic Kwiatkow-
skiego i Hutniczej. I są prowadzone 
różnego rodzaju symulacje, żeby 
jeżeli już powstałoby takie centrum 
usług bilansowało się finansowo w 
swoich zadaniach, a jednocześnie 
wypełniało lukę, która jest bardzo 
odczuwalna przez społeczność 
lokalną. Najbliższy czas pokaże, 
czy jest to do rozwiązania, reali-
zacji rzeczowej – mówił radny Jan 
Sibiga.                                       

(as)

zany wariant/warianty, który zo-
stanie ujęty we wniosku o decyzję 
środowiskową (DŚU). Ostateczne 
ustalenie przebiegu drogi nastąpi 
w drodze decyzji DŚU wydawanej 
przez Regionalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska w Rzeszowie, 
która określi trasę drogi oraz w 
decyzji o zezwoleniu na realiza-
cję inwestycji, wydawanej przez 
Wojewodę Podkarpackiego, która 
ustali lokalizację drogi i zatwierdzi 
granice inwestycji. Planujemy, że 
droga S74 powstanie do 2030 roku 
– wyjaśnia rzeczniczka rzeszow-
skiego oddziału GDDKiA. 

Przypomnijmy, że przewidy-
wany przebieg tego odcinka drogi 
ekspresowej S74 zlokalizowany 
jest na terenie województw: świę-

tokrzyskiego i podkarpackiego. In-
westycja obejmuje budowę pełnego 
zakresu drogi ekspresowej klasy S; 
na odcinku w rejonie miejscowości 
Okalina-Kolonia (w dowiązaniu do 
rozwiązań projektowych S74 odcin-
ka obwodnicy Opatowa) na terenie 
województwa świętokrzyskiego i 
włączenia do drogi ekspresowej 
S19 w Nisku (węzeł „Zapacz” – z 
węzłem) na terenie województwa 
podkarpackiego, wraz z węzła-
mi, skrzyżowaniami, miejscami 
obsługi podróżnych, drogami po-
przecznymi i drogami dojazdowymi 
zapewniającymi dostęp do drogi 
publicznej oraz usunięciem kolizji 
z infrastrukturą techniczną nie 
związaną z drogą.

(dag)

stwierdził radny, są w tragicznym 
stanie.

Prezydent Lucjusz Nadbereżny 
poinformował iż w tegorocznym 
budżecie miasta zarezerwowano 
600 tys. zł na modernizację przed-
szkoli. Jak zaznaczył włodarz 
miasta w planie ujęte są również te 
wymienione przez radnego.

– Staramy się tak organizować 
przetargi i zamówienia, aby były 

one realizowane w przerwie waka-
cyjnej, w przerwie funkcjonowania 
przedszkoli – mówił prezydent 
Lucjusz Nadbereżny. Dodał, że 
miasto będzie wchodzić w kaskado-
wy projekt przebudowy przedszkoli 
typu szwedzkiego. 

– Wybudowanie nowego żłob-
ko-przedszkola przy ulicy KEN 
będzie powodować wyburzenie 
przedszkola nr 12 i rozpoczęcie 
procesu inwestycji, budowy kolej-
nego przedszkola, może również 
z funkcją małego oddziału żłob-
kowego. I kolejne takie działanie, 
będzie dotyczyć przedszkola nr 9. 
Będziemy działać na zakładkę. 

Dzieci, które są w danym przed-
szkolu, będą przenoszone do przed-
szkola nowo oddawanego. Badamy 
również możliwość uzyskania 
dofinansowania na te działania. 
Czekają nas przynajmniej 4 takie 
budowy w perspektywie najbliż-
szych 12 lat. W takim cyklu to 

powinno się wydarzyć – mówił 
prezydent Lucjusz Nadbereżny. 
Ostatnie przedszkole przeznaczone 
do wyburzenia to placówka nr 15, 
która jest w najlepszym stanie. Na 
liście przedszkoli typu szwedzkiego 
znajduje się również „dziesiątka”. 

(as)

„Umarłych wieczność dotąd trwa, dokąd pamięcią się im płaci”
Wisława Szymborska

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

ś>p Joanny Wańczyk 
Dyrektora Liceum Ogólnokształcącego im. KEN w latach 1975–1985,

nauczyciela języka polskiego. Wspaniałego człowieka o wielkim sercu i umyśle.

Jej życzliwość i serdeczność oraz kultura osobista czyniły z Niej
osobę szanowaną i lubianą. 

Cześć Jej pamięci!

Rodzinie zmarłej wyrazy współczucia
składają 

dyrekcja, nauczyciele, absolwenci, uczniowie,  pracownicy administracji
i obsługi I Liceum Ogólnokształcącego im. KEN

Komunikat
Komitetu Społecznego

Wszystkie osoby poszkodowane w 
związku z zaprzestaniem działalności 
przez „Międzyzakładową Pracowniczą 
Kasę Zapomogowo-Pożyczkową”, 
które złożyły wnioski o refundacje 
kosztów poniesionych z tytułu utraty 
wkładów w Kasie, w przypadku zmia-
ny swoich danych adresowych lub 
konta bankowego powinny niezwłocz-
nie zgłosić o tym w Sekretariacie 
NSZZ „Solidarność” Huty Stalowa 
Wola tel. 15 813 42 45 lub osobiście. 
Jest to bardzo ważne, gdyż „Komi-
tet” najpóźniej w maju rozpocznie 
dokonywanie przelewów osobom 
poszkodowanym.

za Komitet Społeczny
Henryk Szostak Dane z zakładów pogrzebowych Memento, Olimp i Pro Morte w Stalowej Woli
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P
rzegląd wiosennych in-
westycji rozpoczynamy 
od infrastruktury. Ponad 

65 proc. robót zostało wykona-
nych przy zachodniej obwod-
nicy miasta. Zrealizowano 
obiekty inżynieryjne – wia-
dukty kolejowe – trwają prace 
przy uszczelnieniu wykopu, 
roboty drogowe, sanitarne i 
elektryczne. Planowany ter-
min wykonania robót to koniec 
sierpnia 2022 roku, jednak 
ze względu na zlecenie robót 
uzupełniających i zamiennych 
zostanie on wydłużony.

Okulickiego do wielkiej 
przebudowy

Końcem lutego br. ruszyły 
prace związane z komplekso-
wą przebudową ulicy Okulic-
kiego. Często zalewany przy 
intensywnych opadach i nie-
funkcjonalny odcinek zmieni 
się nie do poznania. Nowe 
nasadzenia, pasy zieleni 
ze szpalerami kolorowych 
drzew i krzewów, bezpieczne 
zatoki i parkingi oraz miej-
sca do odpoczynku to nowy 
krajobraz ul. Okulickiego.

Modernizacji poddany zo-
stał odcinek o długości ponad 
500 metrów od ZBR Spółdziel-
ni Mieszkaniowej do powstają-
cego wjazdu do ulicy Przemy-
słowej pod torami kolejowymi. 
Ulica zostanie wyremontowa-
na w układzie bezpiecznych 
zatok parkingowych wraz z 
drogami serwisowymi tak, aby 
parkowanie nie odbywało się 
bezpośrednio z linii drogi. Na 
odcinku liczącym ponad pół 
kilometra zostaną utworzone 
174 miejsca parkingowe. Par-
kingi pojawią się także wzdłuż 
różnych firm ulokowanych w 
pasie od strony ZBR-u.

Na przełomie września i 
października 2022 roku do-
biec końca ma budowa ulicy 
Granicznej, która ma połączyć 
tzw. „wiadukt donikąd” z 
drogą wojewódzką nr 855. W 
ramach inwestycji powstanie 
nowa droga przy, której poja-
wią się 1,5-metrowe chodniki 
i 2-metrowe ścieżki rowerowe. 
W ramach planowanego za-
dania wybudowane zostanie 
odwodnienie połączone z przy-
drożną siatką rowów, część te-
renu zostanie skanalizowana.

Działkowa wreszcie  
do remontu

Od wycinki drzew i krze-
wów rozpoczął się również 
długo wyczekiwany remont 
ulicy Działkowej.

Finalnie modernizacji do-
czeka się 1800-metrowy ciąg 

komunikacyjny. Zakres za-
planowanych prac obejmuje 
wykonanie nowej drogi z chod-
nikami i ścieżkami rowerowy-
mi, miejsc parkingowych do 
obsługi ogrodów działkowych 
oraz wydarzeń na błoniach 
nadsańskich, budowę kanali-
zacji deszczowej i oświetlenia. 

Ponadto w przebiegu ulicy 
Działkowej powstać mają dwa 
wyniesione skrzyżowania z 
ulicą Podgórną i w sąsiedztwie 
oczka wodnego. Przy oczku 
zaplanowano mały pomost.  

Blok, biurowiec  
i żłobko-przedszkole
Obok remontów ulic, na 

terenie Stalowej Woli postę-
pują budowy nieruchomości. 
Zakończył się pierwszy etap 
budowy trzeciego bloku przy 
ulicy Orzeszkowej. Wyko-
nano już podpiwniczenie i 
piętro budynku. Inwestycja 
ta jest kontynuacją rozpoczę-
tego kilka lat temu gminnego 
programu mieszkaniowego 
„Z perspektywą w Stalowej 
Woli”, a mieszkania skierowa-
ne są do osób, które spełniały 
kryteria, jednak ze względu 
na niewystarczającą liczbą 
lokali znalazły się na liście 
rezerwowej.

Z ziemi wyłania się też 
trzykondygnacyjny biuro-
wiec przy ulicy Floriańskiej 
i Okulickiego. Wiosną mają 
zostać zakończone prace 
podziemne (piwnice). Jest 
to konstrukcja prefabryko-
wana, więc prace związane 
z piętrem – parter, pię-
tro, drugie piętro – będą 
realizowane w okolicach 
września.

Szybko postępuje również 
budowa integracyjnego żłob-
ko-przedszkola między ul. 
Poniatowskiego 37, a Al. Jana 
Pawła II 24. W stanie suro-
wym jest już gotowa niecka 
basenowa oraz przestronne z 
dużymi otworami okiennymi 
sale zabaw. Na budynku zo-
staną zamontowane pompy 
ciepła i panele fotowoltaiczne. 
W realizowanym projekcie 
przewidziane jest miejsce 
dla 195 dzieci, z czego 100 
to przedszkolaki i 95 dzieci 
w żłobku. Wyróżnikiem tego 
miejsca będzie basen.

Rynek w Rozwadowie  
i Park Zimnej Wody

Trwają również prace przy 
zadaniu „Przywrócenie daw-
nego charakteru przestrzeni 
publicznej płyty głównej Ryn-
ku w Stalowej Woli – Rozwa-
dowie”.

Większość prac kształtują-
cych nowe oblicze, w ramach 
samej płyty rynku, zostało 
zakończonych: prace brukowe, 
instalacyjne, odwodnieniowe, 
również budowa fontanny. W 
tej chwili trwają intensywne 
prace dotyczące odwodnienia 
dróg okalających rynek. Do 
wykonania pozostały jeszcze 
działania dotyczące zieleni.

Stalowa Wola. Kwietniowy przegląd inwestycji

Co tam słychać  
na placach budowy?

Końca dobiega również 
budowa Parku Zimnej Wody. 
Gotowy jest już pumptrack i 
tor rolkowy. Aktualnie trwają 
prace związane z budową 
pomostów drewnianych na 
stawach, które będą jedną z 
atrakcji parku. Rozpoczęły 
się też prace przy pielęgnacji 
zieleni i nasadzeniach.

                  Karolina Gryn

Wiosna niesie ze sobą energię do zmian,  
do podejmowania nowych inicjatyw. Odczuwamy to 
nie tylko w sobie i w innych, ale widzimy też wokoło 
siebie, na przykład w zmieniającej się przestrzeni. 
W Stalowej Woli na wiosnę rusza inwestycja 
za inwestycją. Ze względu na łagodną zimę, te 
rozpoczęte w ubiegłym roku nie miały dużych 
przerw w realizacji. Postanowiliśmy więc sprawdzić, 
co się dzieje na miejskich placach budowy.

Zachodnia obwodnica miasta to rozwiązanie komunikacyjne, 
które ma wyprowadzić ruch z centrum Stalowej Woli i małych 

ulic. Koszt inwestycji to 32 mln złotych

Termin zakończenia budowy Parku Zimnej Wody w Stalowej 
Woli to zgodnie z umową koniec czerwca tego roku.  

Koszt to 4,5 mln złotych

Na płycie Rynku w Rozwadowie pojawi się m.in. obrys  
historycznego ratusza z wykuszami, który kiedyś stał na roz-

wadowskim rynku. Nie zabraknie również miejsca przeznaczo-

nego na handel czy usługi oraz działania artystyczne  
i kulturalne. Modernizacja pochłonie blisko 12 mln złotych.

W trzykondygnacyjnym biurowcu (6 tys. metrów kw.) u zbiegu 
ulic Floriańskiej i Okulickiego na parterze będą się mieścić 

lokale handlowo i usługowe, dostosowane do potrzeb szero-

kiego wachlarza potencjalnych najemców: sklepy, restaura-

cja, usługi. Na piętrach natomiast znajdą się pomieszczenia 
biurowe. Biurowiec ma ruszyć w połowie 2023 r.

W trzecim bloku przy ulicy Orzeszkowej zaplanowano łącznie 
40 lokali mieszkalnych (27 jednopoziomowych i 13 dwupozio-

mowych). Koszt budowy wyniesie 9,3 mln złotych

Zmodernizowana ulica Okulickiego będzie elementem nowego 
układu komunikacyjnego – tzw. zachodniej obwodnicy  

Stalowej Woli. Koszt remontu to 7,5 mln złotych

Remont ulicy Działkowej porządkuje zniszczoną już i kolizyjną 
w przebiegu infrastrukturę komunalną. Inwestycja pochłonie 

ponad 15 mln złotych

Przedłużenie ul. Granicznej spowoduje, że zjeżdżając  
z wiaduktu, od ul. Polnej będzie można przejechać prosto 

szlakiem starego koryta Bełku, wjechać w ul. Grochową, która 
w tej chwili jest ulicą gruntową, następnie włączyć się w ul. 

Karnaty, która również zostanie przebudowana i dalej do drogi 
wojewódzkiej ul. Brandwickiej. Koszt to 7,5 mln złotych

Budynek przedszkola i żłobka to będzie obiekt wolnostojący  
z dwiema kondygnacjami nadziemnymi oraz częściowo z jedną 

kondygnacją podziemną, na planie zbliżonym do kwadratu. 
Parter budynku przeznaczony będzie dla starszych dzieci – 

przedszkolaków. Na piętrze funkcjonował będzie żłobek. Koszt 
budowy to blisko 18 mln złotych
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krótko

W 
tegorocznej rywa-
lizacji o najlepszy 
projekt udział wzięło 

24 uczniów szkół ponadpod-
stawowych z województwa 
podkarpackiego.

– Widać, że podczas okre-
su pandemii młodzież miała 
zdecydowanie więcej czasu 
na zabawy przy własnych 
projektach. Teraz, jak już 
powróciła rzetelna nauka, 
tych projektów było zgłoszo-
nych mniej. Chociaż jeżeli 
popatrzymy na jakość tego 
co jest proponowane przez 
młodzież, to te projekty 
stoją na coraz wyższym 
poziomie. Widać, że te po-
mysły, zwłaszcza projektów 
autorskich, są naprawdę 
świetne i warto inwestować 
w tych młodych ludzi, bo 
niektóre z tych rzeczy mają 
potencjał komercyjny – mó-
wił dr Andrzej Chmielowiec, 
prodziekan ds. kształcenia.

Pomysłowość, 
konstrukcja 
i praktyczność
Projekty prezentowane 

przez uczniów zadziwiły 
pomysłowością, skompli-
kowaną konstrukcją oraz 
możliwościami wykorzysta-
nia ich w codziennym życiu.

Wśród pomysłów znalazły 
się na przykład takie urzą-
dzenia jak: czujnik świeżości 
mięsa, urządzenie wykorzy-
stujące sztuczną inteligencję 
do pomocy osobom słabowi-
dzącym oraz niedowidzącym 
czy projekt robota wielofunk-
cyjnego All in One.

– Mój projekt posiada dzie-
więć funkcji. Jedna z nich 

polega na mierzeniu gleby 
poprzez czujnik pojemnościo-
wy. Robot ma jeszcze osiem 
funkcji, między innymi jedną 
z najważniejszych jest funkcja 
ratownicza. Kiedy kamera 
wykryje twarz przekazuje 
sygnał do arduino, i arduino 
wykonuje wszystkie pozostałe 
czynności, jak otwarcie ap-
teczki, nadaje sygnał, że ma 
zacząć pracować czujnik bicia 
serca, a końcowym efektem 
tego procesu jest pokazanie 
komunikatu w aplikacji, któ-
ry ma przypomnieć poszko-
dowanemu, żeby zadzwonił 
po pomoc w razie większego 
wypadku – mówił Jakub 
Wiliński z Zespołu Szkół 
Technicznych im. Tadeusza 
Kościuszki w Leżajsku, autor 
projektu All in One.

Z koeli projektem bardzo 
na czasie była hulajnoga 
elektryczna, którą zapre-
zentował Łukasz Koszałka 
z Centrum Edukacji Zawo-
dowej w Stalowej Woli.

– Hulajnoga jest oparta 
na zepsutym alternatorze, 
który został przerobiony na 
potrzeby projektu, żeby był 
silnikiem. Zasilaniem hu-
lajnogi jest bateria własno-
ręcznie zbudowana z ogniw 
laptopowych, które były już 
przeznaczone do wyrzucenia 
a ja je wykorzystałem do 
projektu. Konstrukcja całej 
hulajnogi została przeze 
mnie wykonana od zera – 
mówił Łukasz Koszałka.

Projekt inspirowany 
i autorski
Uczniowie rywalizowali 

w dwóch kategoriach. W 

Z 
dofinansowania można sko-
rzystać wówczas gdy, dziecko 
musi uczęszczać do żłobka lub 

klubu dziecięcego wpisanego do 
rejestru  żłobków i klubów dziecię-
cych albo być pod opieką dziennego 
opiekuna wpisanego do wykazu  
dziennych opiekunów. 

Dofinansowanie przysługuje na 
dziecko, na które ZUS nie przyznał 
rodzinnego kapitału opiekuńczego. 
Na dane dziecko, za ten sam okres, 
można otrzymać albo dofinan-
sowanie, albo rodzinny kapitał 
opiekuńczy.

– Nie otrzymamy dofinansowa-
nia na dziecko, na które otrzymuje-
my Rodzinny Kapitał Opiekuńczy. 
Na dane dziecko, za ten sam okres, 
można otrzymać albo dofinanso-
wanie, albo RKO. Dlatego należy 

Bubel w prawie. Nos i usta nadal trzeba zakrywać?
Maseczki już w śmietniku? To nie najlepszy pomysł. Niefortunnie sformułowane 

przepisy wymagają ich noszenia w niektórych miejscach publicznych.
Na ten moment czekaliśmy dwa lata. 28 marca w Polsce zniesiony został 

obowiązek zakrywania nosa i ust w przestrzeni publicznej oraz pomieszczeniach 
zamkniętych.

W rozporządzeniu pozostał tylko jeden wyjątek, który w dalszym ciągu nakazuje 
noszenie maseczek w miejscach, gdzie wykonywana jest działalność medyczna. 
Chodzi między innymi o apteki, gabinety lekarskie, szpitale i przychodnie. Pro-
blem w tym, że niedoprecyzowana treść dokumentu może spowodować (nie)
małe zamieszanie. 

Rzeczony zapis brzmi: „Do dnia 30 kwietnia 2022 r. nakazuje się zakrywanie, 
przy pomocy maseczki, ust i nosa w budynkach, w których jest prowadzona 
działalność lecznicza, oraz w aptekach”.

Ten zapis można interpretować tak, że na przykład maseczki należy nosić w 
niemal wszystkich galeriach handlowych. Dlaczego? W rozporządzeniu określono, 
że dotyczy on budynków, a nie tylko pomieszczeń, w których działalność tego 
typu jest prowadzona. 

Kolejną niejasnością jest grupa osób, których dotyczy nakaz. Innymi słowy, 
do rozporządzenia muszą stosować się wszyscy, zarówno dzieci, jak i osoby ze 
schorzeniami neurologicznymi czy pracownicy opisywanych obiektów. Nie ma 
też możliwości odkrycia dróg oddechowych na czas jedzenia lub picia, co jest 
szczególnie istotne w strefach gastronomicznych usytuowanych w galeriach 
handlowych.

Mimo niejasnych zapisów policja już nie kontroluje punktów handlowych i 
usługowych, tak jak to było w ostatnich kilkunastu miesiącach. Są jednak miej-
sca, w których wciąż należy z maseczek korzystać. I policjanci, kiedy otrzymają 
zgłoszenie dotyczące osób, które tego obowiązku nie będą przestrzegały, podejmą 
interwencję i wyciągną stosowne konsekwencje. Może być to pouczenie, mandat 
w wysokości od 20 do 500 zł lub wniosek o ukaranie skierowany do sądu.                         

 (kag)

pierwszej „Projekt inspi-
rowany” zwyciężyli Da-
mian Kobyliński, Patryk 
Harasik z Zespołu Szkół 
Technicznych i Ogólno-
kształcących im. Stefana 
Banacha w Jarosławiu, 
którzy przygotowali pro-
jekt Vides – urządzenie 
wykorzystujące sztuczną 
inteligencję do pomocy oso-
bom słabowidzącym oraz 
niedowidzącym.

Drugie miejsce zajął pro-
jekt Shadic – czterokołowy 
zdalnie sterowany pojazd z 
napędem na tylną oś. Jest 
platformą umożliwiającą 
wykorzystanie sztucznej 
inteligencji do rozpoznawa-
nia obrazów i wspomagania 
sterowania, którego autorem 
są Anna Opałka i Hubert 
Zając z Zespołu Szkół nr 4 
im. Jana Pawła II w Jaśle. 
Z kolei miejsce trzecie w tej 
kategorii zajęli Kamil Kieł-
bowicz i Kamil Kubat z ZST 
w Leżajsku za urządzenie 
frezowo-laserowe.

W drugiej kategorii jaką 
był „Projekt autorski” pierw-
sze miejsce zajął Jakub Wi-
liński z ZST w Leżajsku za 
urządzenie All in One. Na 
drugim miejscu jury doceniło 
hulajnogę elektryczną au-
torstwa Łukasza Koszałki z 
CEZ w Stalowej Woli. Z kolei 
miejsce trzecie w tej katego-
rii zajął Mateusz Bojarski 
z Technikum nr 4 w Zespo-
le Szkół Elektronicznych i 
Ogólnokształcących im. prof. 
Janusza Groszkowskiego w 
Przemyślu za projekt Me-
atCheck+ (czujnik świeżości 
mięsa).

ZUS będzie wypłacał 
dofinansowanie pobytu w żłobku
Od 1 kwietnia można składać do ZUS wnioski o dofinansowanie obniżenia opłaty za pobyt 
dziecka w żłobku, klubie dziecięcym lub u dziennego opiekuna. Wnioski przyjmowane są 
wyłącznie drogą elektroniczną.

wybrać rodzaj wsparcia na drugie 
lub kolejne dziecko w rodzinie w 
wieku od 12 do 35 miesiąca, które 
uczęszcza do żłobka, klubu dziecię-
cego lub jest pod opieką dziennego 
opiekuna. Można korzystać z dofi-
nansowania pobytu w żłobku na 
jedno dziecko i pobierać rodzinny 
kapitał opiekuńczy na inne dziecko 
w rodzinie wyjaśnia – Wojciech Dy-
ląg, regionalny rzecznik prasowy w 
województwie podkarpackim.

Wniosek o dofinansowanie moż-
na składać do ZUS tylko elektro-
nicznie przez Platformę Usług 
Elektronicznych (PUE) ZUS,  por-
tal Emp@tia albo swój bank, jeśli 
uruchomił taką usługę.

Dofinansowanie wynosi maksy-
malnie 400 zł miesięcznie na dziec-
ko, ale nie więcej niż wysokość 

opłaty, jaką ponosimy za pobyt 
dziecka w żłobku, klubie dziecię-
cym lub u dziennego opiekuna. 
Do opłaty nie wliczamy opłaty za 
wyżywienie. 

ZUS przekaże dofinansowanie 
do 20 dnia każdego miesiąca za 
poprzedni miesiąc, na rachunek 
bankowy podmiotu prowadzącego 
żłobek, klub dziecięcy, zatrudnia-
jącego dziennego opiekuna lub 
na rachunek bankowy dziennego 
opiekuna, który prowadzi własną 
działalność.

Więcej informacji o dofinan-
sowaniu pobytu w żłobku oraz 
zasadach wnioskowania znaleźć 
można na stronie internetowej 
ZUS oraz uzyskać w placówkach 
terenowych ZUS.

(kag)

Młodzi konstruktorzy nagrodzeni
5 kwietnia w murach Wydziału Mechaniczno-Technologicznego Politechniki 
Rzeszowskiej w Stalowej Woli odbyło się podsumowanie VI edycji 
ogólnopolskiego konkursu „Od pomysłu do przemysłu”. Zadaniem 
uczestników konkursu było opracowanie własnego urządzenia lub 
rozwiązania programowo-technicznego danego problemu z wykorzystaniem 
technologii dostępnych na rynku.

Publiczność 
za drukarką
Przyznano również trzy 

dodatkowe nagrody. Jedną 
z nich była nagroda publicz-
ności, którą otrzymał Jakub 
Gajda z ZST w Leżajsku, 
który skonstruował drukar-
kę 3D „Gcube”. Ten projekt 
otrzymał również drugą 
nagrodę przyznaną przez od 
patrona konkursu – Agencję 
Rozwoju Przemysłu.

Z kolei nagrodę debiutan-
ta zgarnęła w tym roku 
uczennica CEZ w Stalowej 
Woli Natalia Cygan za za-
mek elektroniczny.

Jak widać pomysłowość 
uczestników nie zna granic. 
Na uznanie zasługuje rów-
nież postawa nauczycieli, 
którzy swoją pomocą służyli 
na wielu etapach realizacji 
uczniowskich prac.      (kag)

Niektóre z projektów przygotowanych przez uczestników konkursu, mogłyby już  w tej chwili 
znaleźć się na taśmie produkcyjnej

Nagrody uczestnikom konkursu wręczał między innymi 
dziekan Wydziału Mechaniczno-Technologicznego 

dr hab. inż. Andrzej Trytek. Na zdjęciu z Jakubem Wilińskim, 
zwycięzcą w kategorii „Projekt autorski”
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Wyrazy głębokiego współczucia

dla Pani Bożeny Bartosik
z powodu śmierci

TATY
Pana Mieczysława Sekulskiego

składają 
Zarząd i Pracownicy firmy FAKRO

R
onda w samym mieście łatwo 
zlokalizować, te nazwane i nie-
nazwane. No to zacznijmy od 

tych z patronami: rondo arcybiskupa 
Ignacego Tokarczuka (u zbiegu ul. 
Kwiatkowskiego i Ofiar Katynia) 
rondo Olgi i Andrzeja Małkowskich 
(skrzyżowanie ul. Hutniczej i Ofiar 
Katynia), rondo rotmistrza Witolda 
Pileckiego (zbieg ul. Poniatowskiego, 
Czarnieckiego oraz Żwirki i Wigury), 
rondo Ryszarda Kaczorowskiego 
(przy dawnej bramie głównej i dy-
rekcja HSW), Lecha Kaczyńskiego 
(przy „Jubilacie”), Solidarności Huty 
Stalowa Wola (przy dawnej zajezdni 
autobusowej Huty), Orląt Lwow-
skich (Rozwadów), Honorowych 
Dawców Krwi (zjazd do VIVO!).

Bezimienne pozostają obecnie 
trzy ronda turbinowe: za cmenta-
rzem komunalnym na ul. Bojanow-
skiej, przy stacji PKP i niedawno 
otwarte u skrzyżowania ul. Popie-
łuszki z Okulickiego.

Bez patronów są też „zwykłe” 
ronda: przy policji, u zbiegu ul. 
COP i Kwiatkowskiego, za dawną 
Kuźnią Matrycową, przy Cellfaście, 
na ul. Grabskiego – w pobliżu ul. 
Solidarności, przy Hali Targowej, 
przy restauracji A-J, na ul. Ener-
getyków, rondo u zbiegu Podskar-
powej i obwodnicy Stalowej Woli, 
oraz 3 ronda na samej obwodnicy.

Najwięcej rond, bo aż 4, jest 
w ciągu ulicy Kwiatkowskiego 

(Tokarczuka, Kaczorowskiego, So-
lidarności HSW, bezimienne – za 
towarową bramą HSW).

Szlęzak ignorował, 
Nadbereżny uhonorował
W sprawie rond mieliśmy przed 

laty w Stalowej Woli prawdziwą 
nazewniczą batalię.

Otóż zaraz po katastrofie smo-
leńskiej, 29 kwietnia 2010 r., rada 
miejska patronem jednego z nich 
(przy „Jubilacie”) uczyniła pre-
zydenta Lecha Kaczyńskiego, a 
drugiego (przy głównej bramie i 
gmachu dyrekcji HSW) – byłego 
prezydenta na uchodźstwie, Ry-
szarda Kaczorowskiego.

Ówczesny prezydent Stalowej 
Woli, Andrzej Szlęzak, zignorował 
jednak te uchwały, argumentując, że 
przy nadawaniu miejscom publicz-
nym patronów nie należy kierować 
się emocjami, a ponadto obaj prezy-
denci nie mieli żadnych związków 
z naszym miastem (Kaczyńskiemu 
wypomniał też nieobecność na uro-
czystościach 70-lecia COP-u).

– To byli uczciwi ludzie, patrioci, 
ale nic wielkiego nie zrobili – mówił 
wówczas prezydent Szlęzak. I ze 
swej strony proponował, by rondu 
przy bramie i dyrekcji HSW nadać 
imię  Grażyny Gęsickiej, posłanki 
PiS z naszego okręgu i minister 
rozwoju regionalnego, działającej 
aktywnie na rzecz Stalowej Woli i 

Podkarpacia, która, podobnie jak 
Kaczyński i Kaczorowski, także 
zginęła w katastrofie smoleńskiej.

Stanęło na tym, że przez ponad 
cztery lata Szlęzak bojkotował uchwa-
ły rady miejskiej w sprawie ronda 
Kaczyńskiego i Kaczorowskiego, i nie 
miały one tabliczek z patronami.

Latem 2013 roku wydawało się 
jednak, że Szlęzak zdanie zmienił. 
Z okazji obchodów 25. rocznicy 
strajków o „Solidarność”, pojawiły 
się na obu rondach tabliczki. 

– Nie wyraziłem na to zgody! 
Nie będę dochodził, kto tę tablicz-
kę powiesił, bo i tak zostanie ona 
zdemontowana – mówił wówczas 
Andrzej Szlęzak. Tak też się stało. 
Tabliczki, jak się szybko pojawiły, 
jeszcze szybciej zniknęły.

Stałe oznaczenia pojawiły się 
dopiero za prezydentury Lucjusza 
Nadbereżnego, 9 kwietnia 2015 r., 
w przeddzień 5. rocznicy katastrofy 
smoleńskiej.

„Komunistyczny dygnitarz” 
nie przeszedł
Także prezydent Szlęzak, pod 

koniec swej trzeciej kadencji, wio-
sną 2014 r. zgłosił kontrowersyjny 
pomysł, by patronem ronda u zbie-
gu ul. COP i Kwiatkowskiego został 
Mieczysław Wilczek, minister prze-
mysłu u schyłku PRL (w rządzie 
Mieczysława Rakowskiego). W 
1988 r. Wilczek był autorem ustawy 

I
nstytut Pamięci Narodowej 
zwrócił się wcześniej do Urzędu 

Miasta w Stalowej Woli o uzasad-
nienie i ewentualną zmianę nazw 
trzech ulic: Obrońców Pokoju, 
1 Sierpnia i Partyzantów. Stalo-
wowolski magistrat musiał więc 
wyjaśniać czym kierowano się i 
kogo lub jakie wydarzenie chciano 
uczcić, nadając wyżej wymienio-
nym ulicom te nazwy. A było to 
jeszcze czasy PRL.

– Jesteśmy w posiadaniu do-
kumentów źródłowych i nic nie 
wskazuje na to, że nazwy ulic będą 
zmieniane – mówił wtedy Stani-
sław Sobieraj, przewodniczący 
rady miejskiej.

Magistrat przygotował wtedy 
jednak nowe uzasadnienia dla 

Nazewnicze wątpliwości
Do 3 września 2017 r. samorządy w całej Polsce miały czas na dostosowanie nazw budowli, obiektów i urządzeń 
użyteczności publicznej (drogi, ulice, mosty) do tzw. ustawy dekomunizacyjnej. Przypomnijmy, na jej mocy nie można 
upamiętniać osób, organizacji, wydarzeń, dat symbolizujących komunizm lub inny ustrój totalitarny.

nazw tych ulic i zostały one przy-
jęte uchwałą rady miejskiej.

Nowe uzasadnienia dla 
starych nazw
I tak można było przeczytać, że 

„nazwa ulicy Obrońców Pokoju zo-
staje nadana w celu upamiętnienia 
polskich żołnierzy, służb cywilnych 
i policjantów – uczestników misji 
pokojowych, stabilizacyjnych i 
humanitarnych realizowanych pod 
egidą Organizacji Narodów Zjedno-
czonych a także – z upoważnienia 
ONZ – pod kierownictwem innych 
organizacji międzynarodowych 
m.in. NATO, UE, których celem 
jest utrzymanie pokoju i bezpie-
czeństwa w różnych regionach 
świata oraz wygaszanie konflik-
tów zbrojnych i pomoc miejscowej 
ludności. Do dziś, ponad 70 tys. 
polskich żołnierzy brało udział w 
58 pokojowych i humanitarnych 
misjach ustanowionych oraz orga-
nizowanych przez różne międzyna-
rodowe organizacje, głównie ONZ.

Z kolei nazwa ulicy Partyzan-
tów „zostaje nadana w celu upa-
miętnienia polskich żołnierzy wal-
czących w obronie Polski i Polaków 
w I podziemiu niepodległościowym 
z okupantem hitlerowskim, jak 
również II podziemia niepodległo-
ściowego (oddziałów i zgrupowań 

poakowskich) walczących z komu-
nistyczną dyktaturą. 

A nazwa ulicy 1 Sierpnia, którą 
często kojarzono z datą wejścia w 
1944 r. do Stalowej Woli oddziałów 
Armii Czerwonej, „zostaje nadana 
w celu upamiętnienia rozpoczęcia 
Powstania Warszawskiego oraz w 
celu upamiętnienia niezłomnych 
i bohaterskich uczestników walki 
zbrojnej przeciw okupantowi nie-
mieckiemu rozpoczętej 1 sierpnia 
1944 r. Powstanie Warszawskie 
dla każdego Polaka stanowi dziś 
symbol walki o Niepodległe Pań-
stwo Polskie”.

Który Dąbrowski jest tu 
patronem
Wiosną 2017 r. pojawiły się 

również uwagi odnośnie ulicy 
Dąbrowskiego (przy stacji PKP 
w Stalowej Woli-Rozwadowie). 
Wnieśli je członkowie fundacji 
„Kedyw”, argumentując, że na-
wiązuje ona do Jarosława Dą-
browskiego, polskiego działacza 
niepodległościowego, generała i 
naczelnego dowódcy wojsk Komu-
ny Paryskiej. 

– Z informacji, które zosta-
ły przekazane przez fundację 
Kedyw wynika, że może mylnie 
być odbierana nazwa tej ulicy, 
kojarzona z osobą „od hymnu” 

(Henryk Dąbrowski – red.). Tu-
taj, wszystko wskazuje na to, że 
ta osoba (Jarosław Dąbrowski –  
red.) była związana z minionym 
okresem. Musimy to sprawdzić, 
zweryfikować, czy faktycznie ta 
ulica spełnia te kryteria ustawy 
dekomunizacyjnej o nazwach ulic 
w Polsce. Mamy świadomość, 
że każda zmiana nazwy ulicy 
powoduje konieczność zmiany 
rejestrowej dla firm i instytucji, 
kwestii adresowych. Powoduje 
to pewne koszty, chcielibyśmy 
tego uniknąć. Bez wątpienia w 
Stalowej Woli w latach 90. zo-
stał wykonany olbrzymi proces 
dekomunizacji nazw ulic i placu. 
I tu pytanie: czy jest to niedopa-
trzenie, czy intencje były takie, 
aby tak pozostawić? Musimy 
to sprawdzić – mówił wówczas 
prezydent Stalowej Woli Lucjusz 
Nadbereżny.

IPN nie dopatrzył się jednak 
nieprawidłowości z tą nazwą i 
Jarosław Dąbrowski pozostał jako 
patron wspomnianej ulicy (nazwa-
no ją tak w 1974 r.), bo figuruje na 
mapach i w wykazie ulic naszego 
miasta. Choć faktycznie pewnie 
wielu uważa, że jej patronem jest 
inny Dąbrowski, ten „od hymnu 
Polski”.

(SJ)

A oto, jak zmieniano nazwy ulic 
w Stalowej Woli w latach 1989–1994:
Karola Świerczewskiego – Władysława 
Andersa
15 Grudnia – Stanisława Bełżyńskiego
Stanisława Ziai – Braci Szumielewi-
czów
Władysława Hibnera – Bronisława 
Chudzyńskiego
Hanki Sawickiej – Marii Dąbrowskiej
Tomasza Dąbala – Dębowa
Małgorzaty Fornalskiej – Francisz-
kańska
Feliksa Dzierżyńskiego – Hubala
Gwardii Ludowej – Janusza Korczaka
Wandy Wasilewskiej – Ofiar Katynia
Włodzimierza Lenina – Leopolda 
Okulickiego
pl. Jurija Gagarina – plac Józefa Pił-
sudskiego
Zygmunta Berlinga – Tadeusza Sochy
Juliana Marchlewskiego – Henryka 
Trojanowskiego
Obrońców Stalingradu – Stefana 
Wyszyńskiego
25-lecia PRL – Marcelego Siedlanow-
skiego
Janka Krasickiego – 11 Listopada
1 Maja – ks. Jerzego Popiełuszki
Marcelego Nowotki – Romana Dmow-
skiego
Wasyla Skopenki – al. Jana Pawła II
Ludwika Waryńskiego – ks. Józefa 
Skoczyńskiego

Stalowa Wola. Jest wiele propozycji patronów

Ruch wokół rond
Stalowa Wola to dziś miasto rond. Ile ich jest w mieście? Na razie 23, w tym aż 15 
nienazwanych, z tego 5 w strefie przemysłowej. Bezimienne jest też wielkie skrzyżowanie 
przy hotelu Stal, od początku potocznie nazywane rondem właśnie, choć tak przepisowo to 
wcale nim nie jest. Radny miasta, Jan Sibiga, ma propozycję, by miejsce to nosiło nazwę 
100-lecia odzyskania niepodległości.

o swobodnej działalności gospodar-
czej. Zaprotestowali radni PiS i 
regionalna „Solidarność” (Wilczka 
nazwała komunistycznym dygni-
tarzem i przypomniała, że były 
minister popełnił samobójstwo).

– Ta postać nie ma żadnego zna-
czenia dla Stalowej Woli. Warto by 
się zastanowić i nazwać je imieniem 
osoby, która łączyłaby ideę COP-u 
i Eugeniusza Kwiatkowskiego. 
Zaproponowana osoba (Mieczysła-
wa Wilczka – red.) nie jest aż tak 
bardzo zasłużona, bo nikt łaski nie 
robił, że dał swobodę działalności 
gospodarczej, bo o to walczyła „So-
lidarność” i wszyscy Polacy – argu-
mentował wówczas radny Stalowej 
Woli Lucjusz Nadbereżny.

– Minister Wilczek nie był żad-
nym partyjnym dygnitarzem, był 
szeregowym członkiem PZPR, po-
dobnie jak setki tysięcy członków 
„Solidarności” – replikował prezydent 
Szlęzak. Przypomniał też, że Wilczek 
był także wynalazcą, opracował m.in. 
formułę popularnego proszku IXI, w 
którym – jak to ujął – „mamy panów 
dygnitarzy z „Solidarności” prały im 
za maleńkości gacie”.

Zarzut o samobójstwo nazwał 
zaś podłością. Przypomniał, że Mie-
czysław Wilczek był bardzo ciężko 
chory i zrobił to, bo nie mógł już 
wytrzymać cierpienia.

Propozycję Szlęzaka pozytywnie 
zaopiniował zespół ds. nazewnictwa 
działający od 2012 r. przy prezy-
dencie Stalowej Woli. Ale nie było 
w tym nic dziwnego, bo większość 
miały w nim osoby mu przychylne 
(przewodniczącym był szef kance-
larii prezydenta). Sprawa nie tra-
fiła jednak na sesję rady miejskiej 

przed wyborami prezydenckim w 
2014 r., a te Szlęzak przegrał i po-
mysł z patronem Wilczkiem umarł 
śmiercią naturalną.

Generał czy Zakłady
Wśród nazewniczych propozycji, 

czekających obecnie na rozpatrze-
nie przez radę miejską, jedna doty-
czy właśnie tego ronda, niedoszłego 
ronda im. Wilczka. Stowarzyszenie 
Stalowi Patrioci chce bowiem, by 
nosiło ono imię gen. Józefa Dow-
bor-Muśnickiego.

Z kolei radny Stalowej Woli, Jan 
Sibiga, powiedział „Sztafecie”, że 
jego marzeniem jest, by nosiło ono 
imię Zakładów Południowych – by-
łaby to bowiem swoista historycz-
na klamra, spinająca w jedno ul. 
Kwiatkowskiego i ul. Centralnego 
Okręgu Przemysłowego. Na razie 
jednak nie złożył formalnego wnio-
sku w tej sprawie.

A tak w ogóle, to wśród wszyst-
kich nazewniczych 21 wniosków 
czekających na rozpatrzenie (3 
przypadki dotyczą ronda lub ulicy) 
samych rond dotyczy aż 13 pro-
pozycji. Nie ma natomiast żadnej 
formalnej propozycji patrona dla 
ronda przy Hali Targowej i dalej 
przy restauracji A-J, ronda za daw-
ną Kuźnią Matrycową oraz ronda 
przy samej Galerii VIVO!

Ostatnia nazewnicza propozycja 
dotyczy nowego ronda przy skrzy-
żowaniu ul. Popiełuszki i Okulic-
kiego. Radny Stalowej Woli Jerzy 
Augustyn wystąpił z wnioskiem, by 
nosiło ono imię niedawno zmarłego 
samorządowca, biznesmena i spo-
łecznika – Antoniego Kłosowskiego.

(stan)
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Gmina Zaklików rozstrzygnęła przetarg na zadanie pn. „Rozbudowa i przebudowa 
obiektu oczyszczalni ścieków w Zaklikowie”. Oferty w postepowaniu złożyło trzech 
wykonawców. Realizację zadania powierzono firmie z miejscowości Radymno. 
Zadanie pochłonie 13,1 mln zł.

Ponad 200 tys. zł dla gminy 
Bojanów na remont drogi

Gmina Bojanów otrzymała 
205 680 zł na remont drogi 
gminnej  nr 101131R Bojanów 
– Pietropole na odcinku 
o długości prawie 2 km. Środki 
pochodzą z Generalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych – Nadle-
śnictwo Nowa Dęba, w ramach 
wspomagania przez Lasy 
Państwowe administracji 
publicznej. Przyznane dofinan-
sowanie stanowi 80 procent 
kosztów kwalifikowanych  
przedsięwzięcia. Zamówienie 
publiczne planowane jest do 
przeprowadzenia na przełomie 
maja i czerwca br. z  przewidy-
wanym terminem zakończenia 
październik na 2022 r.

(as)

W Dąbrówce Pniowskiej 
będzie ścieżka rowerowa

Gmina Radomyśl nad Sanem 
planuje w bieżącym roku budo-
wę na odcinku 245 m asfaltowej 
ścieżki rowerowej o szer. 2,5 m 
od wału w kierunku ujścia Sanu 
do Wisły. 

Pozostały odcinek, biegnący 
do polany, na której znajduje 
się krzyż, zostanie utwardzony 
tłuczniem. Na budowę ścieżki 
gmina pozyskuje dotację w kwo-
cie 40 tys. złotych ze środków 
unijnych (Program „Rybactwo 
i Morze”) za pośrednictwem 
Lokalnej Grupy Rybackiej, której 
jest członkiem.

(as)

Z
akres przedsięwzięcia 
obejmuje: m.in. dostawę i 

montaż stropu podwieszane-
go, docieplenie dachu wraz z 
montażem dodatkowych ele-
mentów więźby, wykonanie 
posadzek, tynków, okładzin 
ściennych, parapetów ze-
wnętrznych i wewnętrznych 
oraz stolarki drzwiowej, 
docieplenia budynku. W 
ramach inwestycji wykona-
ne zostaną również schody, 
podjazd oraz wszystkie nie-
zbędne przyłącza i instala-
cje. Powstaną też chodniki i 
parking z kostki betonowej.

– Budowa świetlicy wiej-
skiej w Chłopskiej Woli ma 
na celu poprawę funkcjonal-
ności infrastruktury publicz-
nej w tej miejscowości. Obok 
już istniejącej infrastruktury 
na otwartym terenie: siłowni 
zewnętrznej, placu zabaw 
dla dzieci, miejsca na ogni-
sko, altany z otoczeniem zie-
lonym, powstanie parterowy 
obiekt kubaturowy. Dzięki 
temu rozszerzony zostanie 
zakres działalności na rzecz 
rozwoju usług społecznych, 
kulturalnych, edukacyjno

-oświatowych, opiekuńczych 
i rekreacyjnych zarówno 
dla mieszkańców jak i osób 
przyjezdnych – mówił w 
zeszłym roku „Sztafecie” 
Witold Pietroniec, zastępca 
wójta gminy Pysznica.

Dodaje też, że dzięki tej 
inwestycji mieszkańcy będą 

mogli organizować w świe-
tlicy zebrania wiejskie, wy-
bory, zajęcia artystyczne dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych 
(prowadzone przez Dom Kul-
tury w Pysznicy lub lokalne 
stowarzyszenia), jak rów-
nież spotkania propagujące 
działania na rzecz integra-

cji mieszkańców, edukacji 
ekologicznej i zdrowotnej. 
Świetlica wiejska będzie 
wyposażona w zaplecze ku-
chenne i sanitariaty, które 
mają służyć również podczas 
pikników rodzinnych i wyda-
rzeń o charakterze sporto-
wo-rekreacyjnym. Świetlica 

wiejska będzie miejscem 
ogólnodostępnym, admini-
strowanym przez opiekuna 
świetlicy 

Zadanie realizowane bę-
dzie ze środków z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiej-
skich oraz środków wła-
snych gminy.                 (as)

G
mina Zaklików rozstrzygnę-
ła przetarg na zadanie pn. 

„Przebudowa dróg gminnych: nr 
101406R relacji Zaklików – Anto-
niówka i drogi nr 101411R w miej-
scowości Łysaków”. W przetargu 
wpłynęły cztery oferty. Realizację 
zadania powierzono firmie z Niska. 
Zadanie pochłonie ponad 1,7 mln 
zł. Przebudowa drogi gminnej rela-
cji Zaklików – Antoniówka polegać 
będzie na wykonaniu nowej na-

wierzchni asfaltowej o szerokości 
5,5 m na odcinku o długości 857 
mb. Wykonane zostaną zatoki po-
stojowe o nawierzchni bitumicznej, 
pobocza obustronnie utwardzone 
kruszywem drogowym. W planach 
jest także wykonanie przepustu 
drogowego oraz oznakowania dróg 
wraz z montażem urządzeń bezpie-
czeństwa ruchu drogowego.

Przebudowa drogi gminnej w 
miejscowości Łysaków obejmować 

Jest umowa na rozbudowę i przebudowę
oczyszczalni ścieków

Rozbudowa i przebudowa oczyszczalni ścieków w Zaklikowie 
realizowana będzie w cyklu dwuletnim

F
O
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Z
akres zaplanowanych prac 
zakłada zwiększenie wydaj-
ności oczyszczalni do 580 

metrów sześc. ścieków na dobę. 
Dotychczasowe żelbetowe zbior-
niki o pojemności ok. 300 metrów 
sześc. zostaną zastąpione 6 zbior-
nikami z tworzywa sztucznego o 
przepustowości 115 metrów sze-
śc. każdy. Nowy obiekt zostanie 
również rozbudowany o w pełni 
zautomatyzowaną stację zlewną, 
przez co oczyszczalnia będzie w 

stanie przyjmować nieczystości 
dowożone taborem asenizacyjnym, 
a to przełoży się w znacznym 
stopniu na stan środowiska na 
terenie gminy. 

Przebudowie ulegnie też sposób 
przeróbki osadów ściekowych, 
gdzie stary zestaw workownic 
zostanie zastąpiony nowoczesną 
prasą do osadu. Wstępnie przetwo-
rzony osad, z prasy automatycznej 
będzie poddawany dalszej obróbce 
i osuszaniu, przez co zmniejszy się 

jego ilość i waga, a co za tym idzie 
– zmniejszą się w dużym stopniu 
koszty związane z utylizacją tego 
odpadu. Wszystkie etapy oczysz-
czania ścieków będą w pełni zauto-
matyzowane, łącznie z możliwością 
zdalnej kontroli procesów. 

Na wykonanie tego zadania 
gmina pozyskała dotację z dwóch 
źródeł zewnętrznych: z Rządowego 
Funduszu Polski Ład oraz Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych.

 (as)

Modernizują drogi w gminie Zaklików
W bieżącym roku gmina Zaklików zaplanowała szereg 
inwestycji drogowych. Zadania realizowane będą przy 
wsparciu środków zewnętrznych z Rządowego Funduszu 
Polski Ład oraz Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg. 

będzie przebudowę dwóch odcinków 
o łącznej długości 600 mb. Zadanie 
polegać będzie na wykonaniu nowych 
warstw konstrukcyjnych z betonu 
asfaltowego o szerokości 5 m, wraz 
z przebudową istniejących zjazdów, 
wykonaniem przebudowy istnieją-
cych poboczy oraz oznakowania dróg 
wraz z montażem urządzeń bezpie-
czeństwa ruchu drogowego. Zadanie 
realizowane będzie przy udziale 
środków zewnętrznych z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. 

W marcu bieżącego roku roz-
poczęły się prace związane z prze-
budową dróg wewnętrznych w 
miejscowości Zaklików. Zadanie 
pochłonie blisko 1,2 mln zł, z czego 

70 proc. kosztów kwalifikowanych 
pokrytych zostanie z otrzymanego 
dofinansowania, w ramach Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju Dróg. 
Przebudowa obejmuje drogi: ul. 
Anny Nagórskiej, Sandomierską, 
Plac Sienkiewicza, ul. Krzywą i 
Długą. W ramach prowadzonej in-
westycji zostanie wykonana nowa 
nawierzchnia asfaltowa, elementy 
odwodnienia oraz oznakowanie 
dróg. Plac Sienkiewicza zyska miej-
sca postojowe z kostki brukowej, co 
znacznie poprawi jego funkcjonal-
ność. Równocześnie trwają prace 
budowlane w miejscowości Lipa na 
ul. Kościelnej, w ramach których wy-
konana zostanie nowa nawierzchnia 

asfaltowa, elementy odwodnienia 
oraz oznakowanie drogi. 

Podpisana została również umo-
wa na wykonanie przebudowy 
dróg w miejscowościach: Łysaków 
Kolonia, Antoniówka, Józefów, 
Zaklików ul. Belkowszczyzna oraz 
w miejscowości Lipa ul. Spacerowa 
i Kościelna II. Roboty obejmują 
m.in. wykonanie nowych warstw 
konstrukcyjnych, przebudowę ist-
niejących zjazdów, elementów 
odwodnienia oraz oznakowanie 
dróg. Wartość zadania to blisko 1,7 
mln zł. Zadanie będzie realizowane 
przy dofinansowaniu w ramach pro-
gramu Polski Ład w kwocie nieco 
ponad 1,3 mln zł.                     (as)

Drugi etap budowy świetlicy wiejskiej pochłonie 360 tys. zł

Inwestycja w Chłopskiej Woli
Gmina Pysznica rozstrzygnęła przetarg na zadanie pn. „Budowa świetlicy wiejskiej w miejscowości 
Chłopska Wola – etap II”. W postępowaniu oferty złożyło 9 wykonawców. Realizację zadania 
powierzono firmie z Łętowni, która wyceniła wartość inwestycji na 359 996,34 zł.

Ostatnim etapem przy realizacji tej inwestycji będzie wyposażenie świetlicy, które będzie sfinansowane 
ze środków funduszu sołeckiego miejscowości Chłopska Wola oraz środków własnych gminy
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T
urki pojawiają się w kościele 
w Wielki Piątek, aby po zło-

żeniu Pana Jezusa do Grobu, 
zaciągnąć wartę. Tradycja ta kul-
tywowana jest w Radomyślu od 

13 
kwietnia, zgodnie z posta-

nowieniem Sejmu Rzeczy-

pospolitej Polskiej, obchodzony 
jest jako Dzień Pamięci Ofiar 
Zbrodni Katyńskiej. Tragiczne 
wydarzenia dokonały się w Mied-

noje, Katyniu, Kalininie–Miednoje, 
Smoleńsku–Katyniu oraz Charko-

wie–Piatichatkach, gdzie Sowieci 
zamordowali w sumie ponad 22 
tysiące polskich obywateli. Byli 
to głównie żołnierze Wojska Pol-
skiego, policjanci, pogranicznicy, 
lekarze, artyści, nauczyciele.

Wśród zamordowanych w 1940 
roku obywateli polskich, znaleźli 
się także mężczyźni pochodzący 
z gminy Radomyśl nad Sanem.

– Ofiary Zbrodni Katyńskiej są 
upamiętniane na terenie naszej 
gminy w sposób szczególny. To 
dziesiąta osoba, której poświęcamy 
pamięć i staramy się zachować 
dziedzictwo tej zbrodni – mówi 
Jan Pyrkosz, wójt gminy Radomyśl 
nad Sanem.

Tą osobą jest właśnie Zdzisław 
Marian Konopka. Urodził się 14 
sierpnia 1895 roku w Antoniowie 

– obecnie Gmina Radomyśl nad 
Sanem. W Wojsku Polskim służył 
od 1919 roku, uczestnik wojny 
polsko – bolszewickiej w 1920 
roku. W 1923 roku mianowany 
na stopień kapitana. Zmobilizo-

wany do służby przed wybuchem 
II wojny światowej, służył w 
miejscowości Stawy k. Dęblina 
– w trakcie ewakuacji składnicy 
uzbrojenia na Przedmoście Ru-

muńskie, wzięty do niewoli przez 
Sowietów w okolicach Chełma i 
umieszczony w obozie w Koziel-
sku. Zamordowany w kwietniu 
w 1940 roku w Lesie Katyńskim 
i tamże pochowany w zbiorowej 
mogile.

Tablica poświęcona Zdzisławowi 
Konopce została umieszczona na 
ścianie biblioteki w Antoniowie w 
80. rocznicę zbrodni katyńskiej. 
Było to w 2020 roku, ale pandemia 
koronawirusa nie pozwoliła wtedy 
na zorganizowanie uroczystego 
odsłonięcia. Oficjalne uroczystości 
i poświęcenie tablicy przez pro-

boszcza parafii pw. św. Zygmunta 
w Pniowie księdza Marka Mazura 

odbyło się więc po dwóch latach, 13 
kwietnia 2022 r. 

Oprócz Zdzisława Konopki, na 
terenie gminy Radomyśl nad Sanem 
oddano również hołd innym zamor-
dowanym w Katyniu. Na ścianie 
kaplicy przydrożnej w Żabnie wid-

nieje tablica z nazwiskami dwóch 
zamordowanych żołnierzy z tej 
miejscowości – st. post. Franciszka 
Główki i post. Eugeniusza Gębali.

Upamiętnili kolejną ofiarę zbrodni katyńskiej
13 kwietnia, w Dzień Pamięci Ofiar Zbrodni Katyńskiej, 
w Antoniowie, w gminie Radomyśl nad Sanem, 
odsłonięto i poświęcono tablicę upamiętniającą 
zamordowanego w kwietniu 1940 roku w Lesie Katyńskim 
– majora Zdzisława Konopkę.

Udział w uroczystości wzięli między innymi: władze gminy Radomyśl nad Sanem, członkowie Światowego Związku 
Żołnierzy Armii Krajowej Obwodu Nisko-Stalowa Wola, dziennikarz i regionalista Dionizy Garbacz, przedstawiciele 

Stowarzyszenie Pandoz, przedstawiciele GOK-u w Radomyślu czy pracownicy biblioteki w Antoniowie
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Z kolei w Radomyślu w kościele na 
„Zjawieniu” widnieją nazwiska pięciu 
katyńczyków – kpt. Maksymiliana 
Chmury, por. Franciszka Chmielow-

ca, por. Jana Genei, por. Kazimierza 
Genei, st. post. Wincentego Skoczka. 

Na frontonie Domu Ludowego 
w Witkowicach znajduje się tablica 
dedykowana aspirantowi Włady-

sławowi Rybakowi z Witkowic. Z 
kolei w Chwałowicach znajduje 

się tablica upamiętniająca majora 
Tadeusza Kirchnera.

W 82. rocznicę Zbrodni Ka-

tyńskiej, uczestnicy uroczystości 
w Antoniowie odwiedzili miejsca 
pamięci pomordowanych, skła-

dając znicze i kwiaty. Tablica w 
Antoniowie powstała z inicjatywy 
wójta gminy Radomyśl nad Sanem 
Jana Pyrkosza oraz Stowarzysze-

nia Pandoz.                           (kag)

Wierni tradycji pokoleń
W Radomyślu nad Sanem Święta Wielkanocne mają wyjątkowy i niepowtarzalny charakter. 
W tym bowiem czasie zbiera się Armia Turecka, która przy akompaniamencie 
Orkiestry Dętej uświetnia wielkanocne uroczystości.
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XVII wieku. Wtedy to radomyślanie 
uczestniczący w wyprawie króla 
Jana III Sobieskiego pod Wiedeń, 
wracając do domu weszli do kościo-

ła podczas wielkopiątkowej liturgii, 

i ubrani w zdobyczne tureckie mun-

dury zaciągnęli straż przy grobie 
Jezusa w podzięce za szczęśliwy 
powrót. Umundurowanie „turec-

kiej” armii znacznie zmieniło się 
od tamtych czasów, jednak sam 
zwyczaj przetrwał aż po dziś dzień.

Pierwsza defilada odbyła się po 
sobotnim nabożeństwie, podczas 
którego rozbrzmiała „Gloria”, a ze 
sztandaru i kolorowych, tureckich 
nakryć głowy zniknęły żałobne 
kiry. W Wielką Niedzielę Armia 
Turecka odwiedziła mieszkańców 
Grabczyn i Radomyśla. Dzień póź-

niej „Turki” gościły w Nowinach. 
Basza wraz z Armią Turecką udał 
się do mieszkańców z życzeniami 
po dwuletniej przerwie spowodo-

wanej pandemią.                      (as) „Doktorzy” w tańcu

Basza i jego świta

Orkiestra Dęta

Armia Turecka

eprasa.pl c99bcd328c
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krótko
W Harasiukach przebudują ulicę Słoneczną

13 kwietnia w Urzędzie Gminy Harasiuki podpisano umowę na przebudowę ulicy 
Spokojnej. Wykonawcą drogi gminnej jest przedsiębiorstwo MOLTER sp. z o.o. z 
Głogowa Małopolskiego. 

Inwestycja prowadzona będzie w formule „zaprojektuj i wybuduj”. W 2022 roku 
wykonawca będzie prowadził prace związane z przygotowaniem projektu i niezbędnej 
dokumentacji. Planowany termin zakończenia inwestycji to kwiecień 2023 r.

Koszt realizowanej inwestycji wyniesie przeszło 1,3 miliona zł z czego 60 proc. 
funduszy gmina otrzymała z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg.

(lg)
Powstają nowe przejścia dla pieszych

Na terenie gminy Harasiuki trwają intensywne prace przy budowie przejść dla 
pieszych w miejscowościach Gózd i Huta Krzeszowska. Inwestycje te są współfi-
nansowane ze środków Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg – Bezpieczne przejścia 
dla pieszych. Inwestorem przedsięwzięcia realizowanego na drodze powiatowej w 
Hucie Krzeszowskiej jest Starostwo Powiatowe w Nisku, natomiast w Goździe gmina 
Harasiuki.

W Goździe wyrównano już teren pod budowę oraz wykonano odwodnienie. Obec-
nie trwają prace związane z ułożeniem kostki na chodniku i miejscach postojowych 
dla samochodów oraz w zatoce dla przystanku autobusowego. Planowany termin 
zakończenia inwestycji to lipiec 2022 r.

(lg)
Są środki dla organizacji z powiatu niżańskiego

Powiat Niżański przeznaczył 200 tys. zł dla organizacji pozarządowych oraz pod-
miotów prowadzących działalność pożytku publicznego na zadania z zakresu kultury, 
kultury fizycznej, działań związanych z ochroną przeciwpożarową oraz promocją. 

Powiat Niżański od lat wspiera organizacje pozarządowe oraz podmioty prowadzące 
działalność pożytku publicznego.

Wychodząc naprzeciw ich oczekiwaniom, Zarząd Powiatu Niżańskiego, doceniając 
działalność organizacji pozarządowych oraz podmiotów prowadzących działalność 
pożytku publicznego na rzecz społeczności lokalnych, również i w tym roku, wyszedł 
z inicjatywą wsparcia ich działań w obszarze kultury, kultury fizycznej, działań zwią-
zanych z ochroną przeciwpożarową oraz promocją. 

Na realizację zadań z tego zakresu Powiat Niżański przeznaczył środki w wysokości 
200 tys. zł. Koszt realizacji jednego zadania to kwota od 4 tys. zł do 10 tys. zł.

Władze powiatu zapraszają organizacje pozarządowe do udziału w konkursie. 
Szczegóły na stronie internetowej powiatu. 

(dag)

C
elem inicjatywy jest zachęcenie 
dzieci, młodzieży oraz miesz-

kańców gminy do brania odpowie-
dzialności za własne otoczenie oraz 
promowanie postaw proekologicz-
nych.  W akcję szeroko włączyły 
się działające na terenie gminy 
Ulanów stowarzyszenia, jednostki 
ochotniczych straży pożarnych, 
koła gospodyń wiejskich, kluby 
sportowe, a także społeczność 
szkolna, radni, sołtysi, harcerze, 
wędkarze i mieszkańcy poszcze-
gólnych miejscowości niezrzeszeni 
w żadnych organizacjach. 

Urząd Gminy i Miasta w Ula-
nowie zapewnił wszystkim uczest-
nikom rękawice oraz worki na 
śmieci. W wyniku przeprowadzonej 
akcji udało się zebrać znaczne ilo-
ści śmieci pochodzących z terenów 
wokół szkół, placów zabaw, boisk, 
dróg publicznych, brzegów rzek, 
lasów, itp. Za odbiór i transport 
zebranych odpadów odpowiedzial-
ny był Zakład Usług Komunalnych 
w Ulanowie. 

Podczas podsumowania akcji, 
które miało miejsce przy altanie 
na Ośrodku Rekreacyjno–Sporto-
wym „Błękitny San” organizator 

W
ładze Niska poczyniły kolejny 
ważny krok, aby stworzyć 

Park Kultury, czyli miejsce w 
którym nie tylko będzie można 
wypocząć, ale też wziąć udział 
w wydarzeniach kulturalnych. 
Opracowany na początku roku 
przez Gminę i Miasto Nisko, przy 
współpracy z Niżańskim Centrum 
Kultury „Sokół”, projekt rozbudo-
wy amfiteatru otrzymał dofinan-
sowanie z Ministerstwa Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego. 

– Wniosek o dofinansowanie 
zadania został złożony w ramach 
programu Infrastruktura Domów 

W
sparcie dla osób niepeł-
nosprawnych i ich rodzin 
– opieka wytchnieniowa 

w powiecie niżańskim” to zadanie 
realizowane w ramach programu 
„Opieka wytchnieniowa” edycja 
2022 finansowanego z Funduszu 
Solidarnościowego. 

Stosowne umowy w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Nisku 
podpisali: z ramienia Powiatu 
Niżańskiego starosta niżański 
Robert Bednarz wraz z wicestaro-
stą Adamem Machem, z ramienia 
stowarzyszenia prezes zarządu 
Beata Drzymała oraz jego skarb-
nik Marta Mierzwa.  

– Stała opieka nad dzieckiem 
lub osobą dorosłą, których nie-
pełnosprawność związana jest ze 
znacznym ograniczeniem samo-
dzielności, bardzo często oznacza 
konieczność wsparcia w prawie 
każdym elemencie codziennego 
życia – mówi starosta niżań-
ski Robert Bednarz. – Opieku-
nowie muszą podporządkować 
swoje życie opiece nad osobą od 
nich zależną, co najczęściej ozna-
cza wielkie obciążenie fizyczne i 
psychiczne. Wiele osób w takiej 
sytuacji rezygnuje z udziału w 
życiu społecznym, zawodowym, 
zaniedbuje własne zdrowie i inne 

potrzeby oraz całkowicie rezygnuje 
z indywidualnych aspiracji. Powiat 
Niżański widzi konieczność wspar-
cia takich osób, dlatego kiedy tylko 
pojawia się taka możliwość, apliku-
je o środki, dzięki którym można 
odciążyć opiekunów. Zadanie to 
w imieniu Powiatu Niżańskiego 
realizować będzie Stowarzyszenie 
na Rzecz Osób Niepełnosprawnych 
„Poprowadź Mnie przez Świat” 
z Rudnika nad Sanem, które już 
od 2010 roku działa na rzecz osób 
niepełnosprawnych. 

Powiat Niżański wsparciem 
w formie opieki wytchnieniowej 
obejmie 38 osób, dla których zre-

Pomogą rodzinom osób niepełnosprawnych 
38 osób obejmie opieką wytchnieniową Powiat Niżański. Wsparcia dla rodzin osób 
niepełnosprawnych będzie udzielało Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych 
„Poprowadź Mnie przez Świat” z Rudnika nad Sanem. 

Rozbudują niżański amfiteatr 
236 tysięcy złotych otrzymał samorząd Niska na rozbudowę amfiteatru znajdującego się 
w Parku Miejskim im. Marii i Oliviera Resséquier. W ramach prac wykonane zostaną kulisy 
i siedzenia.

Kultury Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. Miło nam 
poinformować, że projekt zyskał 
uznanie. Gmina i Miasto Nisko 
otrzymała dofinansowanie o war-
tości 236 000 zł – informuje Urząd 
Gminy i Miasta w Nisku. – Projekt 
nosi nazwę „Rozbudowa amfite-
atru – Park Kultury”. Zgodnie z 
założeniami programu ma ona na 
celu zapewnienie optymalnych 
warunków w zakresie edukacji 
kulturalnej i animacji kultury 
realizowanej przez niżański ośro-
dek kultury. W ramach zadania 
powstaną brakujące kulisy, sie-

Dzięki środkom z MKiDN niżański amfiteatr zostanie rozbudowany. 
Powstaną kulisy i miejsca dla widowni
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dziska przy amfiteatrze. Wkrótce 
niżanie w komfortowy sposób będą 
mogli uczestniczyć w plenerowych 
wydarzeniach przygotowywanych 
przez NCK „Sokół”.

Jak zapewniają miejscy urzęd-
nicy, otrzymane wsparcie to ko-
lejny krok inwestycyjny, który 
pomoże stworzyć Park Kultury. 
– Cieszymy się niezmiernie, że 
udało się uzyskać środki finansowe 
na ten projekt. Jest on ważny dla 
gminy, a także dla ośrodka kultu-
ry, który zyska zaplecze techniczne 
stwarzające świetne warunki do 
działania – dodają.                (dag)

alizowane zostanie wsparcie w 
łącznej liczbie 6530 godzin. Zajęcia 
realizowane będą w Specjalnym 
Ośrodku Szkolno-Wychowaw-
czym w Rudniku nad Sanem, jak 
również w domu rodzinnym osób 
uczestniczących w tych zajęciach. 

Prowadzenie zajęć opiekuń-
czych polegać będzie na zapew-
nieniu osobom niepełnosprawnym 
opieki poprzez zagospodarowanie 
w sposób ciekawy i atrakcyjny 
czasu wolnego. Dzięki temu moż-
liwe będzie odciążenie członków 
rodzin lub opiekunów osób niepeł-
nosprawnych poprzez wsparcie ich 
w codziennych obowiązkach lub za-

pewnienie czasowego zastępstwa. 
– Dzięki temu wsparciu osoby za-

angażowane na co dzień w sprawo-
wanie opieki dysponować będą cza-
sem, który będą mogły przeznaczyć 
na odpoczynek i regenerację, jak 
również na załatwienie niezbędnych 
spraw. Usługa opieki wytchnienio-
wej świadczona będzie nieodpłatnie 
– dodaje starosta niżański.  

Zadanie finansowane jest z 
programu Opieka wytchnieniowa 
edycja 2022 Ministerstwa Rodziny 
i Polityki Społecznej ze środków 
Funduszu Solidarnościowego.  

Całkowity koszt zadania wynosi 
266 424 zł.                            (dag)

burmistrz Gminy i Miasta Ulanów 
Stanisław Garbacz podziękował 
wszystkim biorącym udział w te-
gorocznej akcji „Sprzątanie świata” 

Posprzątali gminę Ulanów
„Nie śmiecimy – sprzątamy – zmieniamy” pod takim hasłem na terenie gminy Ulanów odbyła 
się akcja „Sprzątanie świata”.  Włączyła się w nią młodzież szkolna, stowarzyszenia
i organizacje oraz mieszkańcy gminy Ulanów. 

w gminie Ulanów. Na uczestników 
akcji czekały drobne upominki i 
poczęstunek.                        

 (dag)

Burmistrz Stanisław Garbacz wręcza podziękowania uczestnikom akcji 
„Sprzątanie świata” w gminie Ulanów
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W
spólna inwestycja ni-
żańskiego samorządu 
i Nadleśnictwa Rud-

nik nad Sanem będzie możli-
wa dzięki dofinansowaniu w 
wysokości blisko 2 milionów 
złotych, które Lasy Państwo-
we przekazały na ten cel z 
Funduszu Leśnego. W ramach 
zadania zostanie utworzona 
ścieżka rowerowa od figurki 
św. Jana Nepomucena przy 
dawnej drodze krajowej nr 19 
na osiedlu Warchoły aż do uli-
cy Słonecznej na osiedlu Grą-
dy. Droga połączy rekreacyjne 
tereny na osiedlu Podwolina 
z terenami leśnymi, a jej dłu-
gość wyniesie w sumie 1600 
metrów.

Otrzymane środki to efekt 
współpracy Gminy i Miasta 
Nisko, Nadleśnictwa Rudnik 
nad Sanem i Lasów Państwo-
wych, a dokładniej dzięki 
współdziałaniu burmistrza 
Waldemara Ślusarczyka, 
nadleśniczego Nadleśnictwa 
Rudnik Andrzeja Tofilskiego 
oraz dyrektora Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Lublinie Zygmunta Byry. 
Ogromny wkład w pozyska-

nie funduszy miał również 
wiceminister sprawiedliwości 
Marcin Warchoł. 

Otwierają inwestycje, 
otwierają lasy 
– Otwieramy kolejne in-

westycje służące wypoczyn-
kowi i rekreacji. O tej ścieżce 
z Niska do Nowosielca mó-
wiło się odkąd pamiętam. 
Byliśmy świadkami wielu 
wypadków i tragicznych 
historii na tej ruchliwej 
drodze. Nie ma tu poboczy, 
a mieszkańcy jadąc z Niska 
do Nowosielca musieli nie-
malże lawirować pomiędzy 
samochodami. Nie mówiąc 
już o jakiejkolwiek wycieczce 
do lasu. Naprawdę było tu 
niebezpiecznie – mówił wi-
ceminister Marcin Warchoł. 
– Dzięki tej drodze, która 
powstaje, będzie można z 
dużą łatwością dojechać do 
miasta, ale też korzystać 
z walorów turystycznych, 
sportowych i wypoczynko-
wych. Ta część lasu uzyska 
nowe znaczenie i las zosta-
nie otwarty dla wszystkich. 
Jesteśmy w miejscu zwa-

Obrazy nitką malowane
W najbliższy piątek, 22 kwietnia, w 

Miejskim Ośrodku Kultury przy ulicy 
Grunwaldzkiej 17 w Rudniku nad Sa-
nem odbędzie się wernisaż wystawy 
haftu krzyżykowego. Swoje prace pokaże 
rudniczanka Barbara Strug. Wernisaż 
rozpocznie się o godz. 16. Wstęp wolny. 
Ekspozycja obrazów nitką malowanych 
będzie czynna do czerwca.             (dag)

Motocykliści rozpoczną sezon
30 kwietnia w Rudniku nad Sanem 

odbędzie się huczne rozpoczęcie sezonu 
motocyklowego. Otworzy go parada 
motocyklowa ulicami miasta, a zakończą 
koncerty Anielskiego Orszaku i formacji 
NOYA. A oto program:

15.30 – zbiórka na rudnickim rynku,
16.00 – parada ulicami miasta,
17.00 – spotkanie „Pod dębem”, 

muzyka i poczęstunek.                    (dag)

Promesa, którą odebrali przed-
stawiciele Ochotniczej Straży 

Pożarnej z Przędzela w tym jej 
prezes Adam Dubiel oraz bur-
mistrz gminy Rudnik nad Sanem 
Waldemar Grochowski, opiewa 
na 425 tys. zł.  Nowy wóz będzie 
kosztować w sumie 902 820 zł, 
z czego samorząd gminy dołoży 
477 820 zł. Przypomnijmy, że na 
zakup nowoczesnego samochodu 
ratowniczo-gaśniczego burmistrz 
pozyskał dofinansowanie z dotacji 

budżetowej Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji.

– Serdecznie dziękuję za przy-
znane dofinansowanie. Czekaliśmy 
na ten samochód bardzo długo, ale 
w końcu się udało. Bardzo mocno 
w tych działaniach wspierali nas 
poseł Zbigniew Chmielowiec – 
przewodniczący Parlamentarnego 
Zespołu Strażaków oraz wicemini-
ster infrastruktury Rafał Weber. 
Najnowocześniejszy wóz w powie-
cie zasili szeregi tej jednostki. Już 

teraz zapraszamy wszystkich do 
Przędzela na uroczyste powitanie 
nowego samochodu – mówi Walde-
mar Grochowski, burmistrz Gminy 
i Miasta Rudnik nad Sanem.

Auto, które trafi do OSP Przę-
dzel to MAN TGM 13.290. Samo-
chód bęzie fabrycznie nowy, z na-
pędem na cztery koła, wyposażony 
m.in.: w silnik o mocy powyżej 290 
KM, zbiornik wody o pojemności 
ok. 3000 litrów, zbiornik środka 
pianotwórczego, autopompę, dział-

ko wodno-pianowe, linię szybkiego 
natarcia, maszt oświetleniowy i 
elektryczną wyciągarkę.  

Jego przywitanie odbędzie 
się w czwartek, 21 kwietnia, o 
godzinie 20 w remizie OSP w 
Przędzelu. Powitaniu towarzy-
szyć będą pokazy pirotechniczne, 
prezentacje sprzętu strażackiego 
i samochodów strażackich, a 
także pieczona kiełbaska i słodki 
stół dla najmłodszych.  

(dag)

Niewielki biały budynek na ulicy 
Kolejowej w Nisku, w którym 

przez kilka lat mieścił się sklep 
komputerowy, od trzech tygodni 
służy ratownikom medycznym. To 
właśnie tu, z Przychodni Specjali-
stycznej przy ulicy Wolności, prze-
niosło się pogotowie ratunkowe. Na 
podjeździe przed budynkiem stacjo-
nuje jedna karetka, a na każdym 
dyżurze jest dwóch ratowników 
gotowych nieść pomoc. 

O zmianę siedziby pogotowia za-
pytaliśmy koordynatora niżańskiej 

nym św. Janem. Za plecami 
mamy stawy. Miejsce to 
zawsze jednoczyło miesz-
kańców. Tutaj przyjeżdżało 
się na wypoczynek, na grilla 
z rodzinami. A dzięki tym 
inwestycjom, które dzisiaj 
ogłaszamy, miejsce to zyska 
nową wartość – podsumo-
wał. 

Na realizację inwestycji 
na osiedlu Warchoły w Nisku 
Lasy Państwowe przekazały 
symboliczny czek o wartości  
1 980 000 złotych z Funduszu 
Leśnego Lasów Państwowych 
oraz 970 000 zł na przebudo-
wę leśnej drogi tzw. Skośnej, 
będącej przedłużeniem ulicy 
św. Jana. 

O tym, że Lasy Państwo-
we od zawsze starają się po-
magać lokalnym społeczno-
ściom mówił podczas konfe-
rencji dyrektor Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwo-
wych w Lublinie Zygmunt 
Byra. – Chcemy udostępniać 
lasy mieszkańcom, stąd 
działania polepszające tą 
drogową infrastrukturę – 
mówił. – Środki z Funduszu 
Leśnego pochodzą głów-

nie ze sprzedaży drewna i 
przekazywane są właśnie 
na wsparcie gospodarki po-
szczególnych nadleśnictw. 
Patrząc na Nisko miło jest 
widzieć, że pieniądze od La-
sów Państwowych wykorzy-
stywane są tak jak należy.

Bezpiecznie nad zalew 
i do Nowosielca
Pozyskane środki po-

zwolą wybudować nową 
drogę, która będzie łączyć 
bezpośrednio ścieżkę rowe-
rową ze ścieżkami, które 
prowadzą do zalewu Podwo-
lina, o czym z kolei mówił 
burmistrz Waldemar Ślu-
sarczyk. – Nowa droga, 
która powstanie właśnie 
tu, gdzie dzisiaj stoimy, 
połączy ścieżkę rowerową 
do Nowosielca ze ścieżkami, 
które prowadzą do zalewu 
w Podwolinie. Skomuniku-
jemy całościowo te tereny 
gminy. Mieszkańcy będą 
mogli śmiało jechać od stro-
ny Nowosielca czy Niska i 
dojeżdżać bezpiecznie nad 
zalew w otoczeniu pięknej 
przyrody. Tą ścieżką będą 

Lasy Państwowe wsparły niżańskie inwestycje 

Leśne miliony dla Niska
We wtorek, 19 kwietnia, w pobliżu figurki św. Jana na osiedlu Warchoły w Nisku, miało miejsce 
uroczyste przekazanie symbolicznych środków na rozwój sieci dróg na terenie miasta i gminy Nisko 
oraz Nadleśnictwa Rudnik. Inwestycja dotyczy budowy ścieżki wzdłuż dawnej drogi krajowej nr 19 
oraz budowę przedłużenia ulicy Jana w Nisku. 

poruszać się mieszkańcy 
nie tylko Nowosielca, ale 
również całej gminy i mia-
sta Nisko i sąsiednich gmin. 
Mogę powiedzieć, że właści-
wie budowana jest nie ścież-
ka rowerowa, a druga droga 
obok starej drogi krajowej 
nr 19. Ta nowa ścieżka bę-
dzie miała wielorakie zna-
czenie i funkcje. Nie tylko 
posłuży do jazdy rowerem 
czy biegania, ale również 
będą mogły dojeżdżać nią 
różnego rodzaju pojazdy w 
warunkach zagrożenia, czy-
li karetka, policja lub straż 
leśna – wyjaśnił burmistrz. 

O inwestycji i o tym, jak 
ważna jest dla mieszkańców 
gminy i nie tylko, mówił 
podczas konferencji również 
Nadleśniczy Nadleśnictwa 

Symboliczne przekazanie czeków na nowe inwestycje 
w gminie miało miejsce we wtorek, 19 kwietnia

Niżańskie pogotowie zmieniło adres
Już nie w Przychodni Specjalistycznej na ulicy Wolności, ale w niewielkim budynku przy 
ulicy Kolejowej w Nisku mieści się pogotowie ratunkowe. Ratownicy zmienili adres już 
1 kwietnia i cieszą się z tej zmiany. 

placówki Piotra Stanka. – Nie byli-
śmy wcześniej do końca zadowoleni 
z warunków w jakich mieściło się 
pogotowie. Był to budynek przy-
chodni, drugie piętro. Mieliśmy do 
dyspozycji mały metraż. Teraz jest 
zupełnie inaczej. Warunki się nam 
diametralnie zmieniły, metraż tak-
że – wyjaśnia Piotr Stanek. – Ale 
chodziło nam nie tylko o metraż, 
ale też o czas dojazdu. W tej chwili 
karetka stoi przy samych drzwiach 
pogotowia. Wychodzimy ze swoich 
pomieszczeń i od razu wsiadamy 

do karetki. Znajdujemy się w cen-
trum miasta, w sąsiedztwie byłej 
„obwodnicy” Niska. Myślę, że jest 
to bardzo dobre miejsce, zarówno w 
dojeździe w kierunku na Rzeszów, 
jak i na Stalową Wolę. 

Jak wyjaśnia koordynator, za-
nim 1 kwietnia pogotowie zaczęło 
funkcjonować w nowej lokalizacji, 
wynajęty budynek musiał przejść 
remont. Odpowiadała za niego Wo-
jewódzka Stacja Pogotowia Ratun-
kowego w Rzeszowie. – Budynek 
został całkowicie dostosowany do 

Od 1 kwietnia niżańskie pogotowie mieści się w budynku 
przy ulicy Kolejowej

Odebrali promesę na wóz strażacki
W miniony wtorek, 19 kwietnia, w Komendzie Wojewódzkiej Państwowej Straży Pożarnej w Rzeszowie odbyła się 
uroczystość wręczenia promes na zakup nowych samochodów ratowniczo-gaśniczych dla jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych z województwa podkarpackiego. Jedną z nich odebrali druhowie z OSP w Przędzelu. 

naszych potrzeb i myślę, że wszyst-
ko jest w porządku. Przed kilkoma 
dniami przeszliśmy kontrolę Naro-

dowego Funduszu Zdrowia, która 
przebiegła bez żadnych zastrzeżeń 
– dodaje Stanek.                   (dag)
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Rudnik nad Sanem An-
drzej Tofilski. – Razem z 
burmistrzem Waldemarem 
Ślusarczykiem jesteśmy 
samorządowcami. Co tutaj 
po nas zostanie to jest na-
sze, naszych mieszkańców. 
Wszystko co robimy, robimy 
dla naszego społeczeństwa, a 
las jest dla ludzi, stąd dzia-
łania w leśną infrastruktu-
rę. Mamy wspólne zadanie z 
Gminą Nisko odnośnie ulicy 
Jana, ale mamy też zadanie 
polegające na unowocze-
śnieniu drogi leśnej tzw. 
Skośnej, która z gruntowej 
zmieni się w drogę szutrową. 
Serdecznie dziękuję wszyst-
kim za pomoc w pozyskaniu 
tych środków. Bo las jest dla 
was – mówił nadleśniczy To-
filski.                                   (lg)

eprasa.pl c99bcd328c

https://m.in/


12 SZTAFETA nr 16 • 21 kwietnia 2022 r.

c o d z i e n n i e  n o w e  w i a d o m o ś c i  n a  n a s z e j  s t r o n i e  www . s z t a f e t a . p l

rozmaitości www.facebook.com/tygodniksztafeta

S
tyczeń 1996 roku zaczął się dla 
mnie niezwykle ciekawie. Pewnego 

dnia w biurze, gdzie od kilkunastu dni 
pracowałem zadzwonił telefon. Miałem 
się natychmiast zgłosić u Dyrektora Na-
czelnego-Prezesa HSW SA, pana Adama 
Frańczaka. 

Powiedział mi, że wkrótce w Hucie za-
cznie się nowy projekt Pociągu Recyklin-
gu Asfaltu. Pytać nie wypadało, ale jakoś 
w rozmowie padło stwierdzenie, że nad 
projektem będą pracować konstruktorzy 
z biura konstrukcji specjalnych KS. Kilku 
z nich znałem z Iraku i miałem z pracą 
z nimi więcej niż dobre wspomnienia. 
Prezes polecił, abym rozmowę traktował 
jako poufną.

Za kilka dni powiedziano mi, że za 
godzinę mam się zjawić w sali konferen-
cyjnej na prezentacji kanadyjskiej firmy 
MARTEC. Tak dla zasady zapytałem:

– Kto będzie tłumaczył?
– Noo, przecież pan!
W sali pełnej po brzegi Kanadyjczyk 

Patrick Wiley V-ce Prezydent MARTEC 
ds. technicznych przestawił główne 
założenia projektu Pociągu Recyklingu 
Asfaltu MARTEC AR 2000. W wielkim 
skrócie koncepcja jest następująca:

– Zestaw składa się z czterech 
samobieżnych maszyn, dwie pierwsze 
z nich takie same, to podgrzewacze, 
których zadaniem jest zmiękczyć 
asfalt nadmuchem gorącego powie-
trza. Na tak podgrzany asfalt wjeżdża 
następna maszyna, którą jest frezarką. 
Frezuje ona podgrzany asfalt i układa 
go w postaci pryzmy na środku drogi. 
Z przodu maszyny znajduje się kosz 
z kruszywem, które jest dodawane 
do zgarniętej pryzmy w odpowiedniej 
ilości, która wynika z badań polowe-
go laboratorium badającego skład 
asfaltu. Tak posypaną kruszywem 
pryzmę zbiera z drogi przenośnik 
ślimakowy następnej maszyny, jaką 
jest mieszarka. W koszu mieszarki 
stary sfrezowany asfalt jest dokładnie 
mieszany z dodanym kruszywem i 
olejem cyklogenowym, stanowiącym 
lepiszcze asfaltu.

Tak poddany recyklingowi na 
drodze asfalt jest podawany do 
tradycyjnej układarki asfaltu, która 
układa nowy dywanik asfaltowy. Tę in-
nowacyjną, opatentowaną koncepcję 
recyklingu asfaltu wyróżnia od innych, 
bardzo śmiała i nowatorska metoda 
grzania asfaltu gorącym powietrzem. 
Krąży ono w cyklu zamkniętym, co 
oszczędza olbrzymie ilości energii 
koniecznej do jego ogrzania.

Dodatkową, bardzo ważną cechą 
tego patentu jest fakt, że powietrze 
w obiegu zamkniętym, przechodząc 
przez komorę spalania pozbawiane 
jest tlenu. To sprawią, że w odróż-
nieniu od konkurencji, która ogrzewa 
asfalt płomieniem, technologia MAR-
TEC AR 2000 nie generuje dymu i 
jest przyjazna dla środowiska. Każdy 
z członów maszyny jest naczepą 
specjalnego przeznaczenia, którą 
holuje się na miejsce pracy pociągu 
za pomocą ciągników siodłowych. 
Po przyjeździe na miejsce naczepę 
odpina się od ciągnika i dalej pracuje 
ona jako samojezdny, precyzyjnie 
sterowany pojazd.

To w bardzo wielkim skrócie treść 
przekazu przedstawiona przez Patricka 
Wiley’a w trakcie prelekcji. Idąc na nią 
wiedziałem, że będę tłumaczyć coś ab-
solutnie dla mnie nowego i w dodatku 
na żywo. Pat mówił bardzo spokojnie 
i był wyraźnie zadowolony z przebiegu 

prezentacji. Na prelekcji byli, co oczy-
wiste, konstruktorzy z KS, którzy mieli 
pracować przy projekcie. Przez kilka dni 
towarzyszył mi niepokój, czy będę z 
nimi pracował, a jeżeli tak, to w jakim 
charakterze.

Pełnomocnik i początki 
projektu
Po kilku dniach zostałem wezwany 

do Dyrektora Technicznego Zakładów 
Mechanicznych mgr. inż. Andrzeja Wilka. 

– Dzień dobry panie inżynierze, An-
drzej Wilk, Politechnika Śląska. 

– Marek Pietrzykowski, Politechnika 
Krakowska – odpowiedziałem. Od pierw-
szej chwili zorientowałem się, że mam do 
czynienia z człowiekiem błyskotliwym i 
kulturalnym, świetnie znającym się na 
tym, co robi. Gdy padły pytania o Irak 
i uwaga, że konstruktorzy wskazali na 
mnie, serce zabiło mi mocniej i z niepo-
kojem czekałem na dalszy ciąg rozmowy.

– Proponuję, aby został pan tłuma-
czem w projekcie MARTEC.

– Nie jestem zainteresowany, panie 
dyrektorze – odpowiedziałem natych-
miast.

– Dlaczego? – zapytał mocno zdzi-
wiony.

– Jako tłumacz będę miał mizerne 
szanse wpływu na projekt.

– To jakby pan widział swoją rolę? – 
zapytał dyrektor.

– Chciałbym być pana pełnomocni-
kiem w tym projekcie.

– Oo! Ostro pan licytuje, muszę się 
nad tym zastanowić.

Za dwa czy trzy dni było na tak. Z 
radością i nie bez adrenaliny zacząłem 
pracę w MPTO (Martec Poland Technical 
Operation). Dalej wydarzenia zaczęły 
się toczyć w iście burzowym tempie i 
poczułem radość i strach uczestniczenia 
w nich.

Nastały rozmowy organizacyjne. Pat 
Wiley prosi o podanie lokalizacji biur, 
miejsca montażu na wydziale M16 i, co 
ciekawe, dokładnego określenia ich od-
ległości od siebie. Twierdzi, że będziemy 
kilkanaście razy dziennie przemiesz-
czać się i bliska lokalizacja tych miejsc 
usprawni pracę. Nie wiedziałem jeszcze, 
jak ważne są to słowa.

Drugi z Kanadyjczyków, technolog 
Bernard Hamilton, ma też stale prze-
bywać w Stalowej Woli i pracować z 
nami przy projekcie. Z biura KS zostali 
oddelegowani konstruktorzy. Założenia 
dyr. Wilka były więcej niż przemyślane. 
Mają pracować na M16 z całkowitym 
oderwaniem od biura i tematyki, którą 
się poprzednio zajmowali. Jeszcze wtedy 
nie zdawaliśmy sobie sprawy z ogromu 
pracy, jaki nas czeka. Dyrektor Wilk sto-

czył ostrą batalię o narzędzia pracy dla 
konstruktorów.

Wynikiem tych zabiegów było pierw-
sze w HSW biuro konstrukcyjne pracu-
jące w CAD, projektujące komputerowo 
dokumentację 2D i 3D, z ploterem i ko-
piarką OCE na miejscu. Wówczas, w 1996 
roku, gdy w każdym biurze konstrukcyj-
nym i technologicznym HSW królowała 
deska kreślarska, kalka i ołówek był to 
skok technologiczny prawie na miarę 
lądowania na Księżycu. 

Zespół MARTECA
Pora zatem przedstawić najściślejsze 

grono pracujących przy tym projekcie.
– Mgr inż. Antoni Straczyński – Głów-

ny Konstruktor, poznaliśmy się wcześniej 
w Iraku. Moją uwagę zwrócił wówczas 
wieloma cechami, niemożliwymi z pozoru 
do pogodzenia. Sypie z głowy precyzyjną 
wiedzą, z najdrobniejszymi szczegółami 
włącznie. Jest przy tym uroczym ciepłym 
gawędziarzem, do którego zwracają się z 
prośbą o pomoc wszyscy koledzy. Jako 
szef jest wymagający i merytoryczny, ale 
jednocześnie ciepły i niezwykle przyjazny. 
Ma miękki akcent, który przypomina mi 
jak żywo audycje Lwowskiej Fali, dlatego 
zwracam się do niego od czasu Iraku per 
Tońcio.

– Mgr inż. Jerzy Zając – układy grzew-
cze maszyn (komory spalania, rury i łoża 
grzewcze itp.). Znamy się i lubimy od cza-
su Iraku. Jurek jest pierońsko ambitny.

– Mgr inż. Władysław Grochowski – 
układy robocze maszyn (frezy, ślimaki, 
kosze, przenośniki itp.) Spokojny opa-
nowany, w chwili zagrożenia przebiegu 
projektu, podpowie coś bardzo ważnego, 
o czym później napiszę.

– Mgr inż. Stanisław Kaplita – ramy i 
zawieszenia. Ma trudne zadanie, bo rama 
każdego członu jest wygięta płynnie ku 
górze jak grzbiet charta. Gdy maszyna 
rozgrzeje się, rama przyjmuje równole-
głą do podłoża formę. Musi poznać od 
Pata Wiley’a tajniki technologiczne i je 
uwzględnić w rysunkach.

– Mgr inż. Jan Krzeszowiak – układy 
hydrauliczne maszyn. Czeka go nie lada 
wyzwanie, bo wszystkie funkcje maszyny, 
łącznie z jazdą i skrętem, realizowane są 
na drodze hydraulicznej. Hydraulika jest 
proporcjonalna, niezwykle skomplikowa-
na, a na maszynie jest mnóstwo zaworów 
hydraulicznych i setki metrów węży.

– Mgr inż. Janusz Kita – układy 
elektryczne maszyn, setki metrów kabli 
na każdej z nich, to jego wyzwanie. 
Postrzegam go jako niezwykle eleganc-
kiego, nie pokazującego stresu i bardzo 
sympatycznego człowieka. Czas pokaże, 
że stresu i to w gigantycznym wymiarze 
nie będzie nam nigdy brakowało.

– Grażyna Szyszka – kreślarka, zamy-
ka główną grupę konstrukcyjną. Staranna 
i bardzo sympatyczna, konstruktorzy 
odnoszą się do niej w sposób specjalny. 
O jej dodatkowej, bardzo ważnej dla nich 
roli, dowiem się przypadkiem od Antka. 
Gdy stopniowo krok po kroku odkrywa 
przede mną tajemnice swojego doboru 
ludzi do projektu, na moje pytanie, po 
co mu kreślarka w biurze projektującym 
komputerowo, odpowiada tak:

– Wiesz Marek, Grażynka, oprócz 
tego, że formatuje i kompletuje rysunki, 
jest dla nas ostatnią instancją, która 
sprawdza, czy nie pomyliliśmy się kon-
struując. Grażynka pracowała jako tokarz 
na maszynie i sprawdza rysunki jakby 
miała te detale sama wykonywać. Gdy 
się jej coś nie zgadza zawsze przychodzi 
i pyta. Chłopaki i ja niezwykle sobie tę 
jej dociekliwość i wiedzę cenimy. Nieraz 
nam skórę uratowała.

Oprócz wyżej wymienionych, w pro-
jekcie czasowo biorą udział: Krystyna 
Rać zawsze uśmiechnięta, konstruktor 
pneumatyki oraz konstruktorzy: Wiesław 
Bartuś, Witold Bąk, Stanisław Bera, Jan 
Młynarz.

Pierwsze prace, problemy  
i kadrowe wzmocnienia
Od początku lutego 1996 roku, kiedy 

przyjechał do HSW prototyp maszyny 
zbudowany w Kanadzie, czas zaczyna 
biec dla nas w sposób niezwykły. Dla 
mnie również zaczyna się dramatyczny 
wyścig z czasem i przeciwnościami.

Każdy dzień pracy rozpoczynam od ga-
binetu Dyrektora Wilka. Z nim uzgadniam 
i omawiam wszystko na bieżąco. Mam 
podwójne szczęście, bo po pierwsze mój 
szef jest merytoryczny, skoordynowany, 
doskonale pamięta o czym wcześniej roz-
mawialiśmy; po drugie – jak czas pokaże 
– to on będzie kapitanem lodołamacza, 
kruszącego lody wokół tego projektu. Jako 
I oficer z oficjalną nazwą Pełnomocnik Dy-
rektora Technicznego ZM ds. Konstrukcji i 
Technologii AR 2000, też za swoje zbiorę 
i to wielokrotnie.

Od czasu, gdy na hali zapoznajemy się 
z prototypem zbudowanym w Kanadzie, 
stopniowo dowiadujemy się, ile pracy 
przed nami. Maszyny swoim wyglądem 
kłócą się z poziomem myśli konstrukcyj-
nej jaką zawierają. 

Cały pociąg wymaga gigantycznej 
pracy konstrukcyjnej polegającej na 
wprowadzeniu ulepszeń, sporządzeniu 
dokumentacji konstrukcyjnej i techno-
logicznej, dostosowania konstrukcji 
do przepisów europejskich i nadania 
wyglądu handlowego. 

Najbliższe dni okazały się też bardzo 
trudne dla mnie. Tłumaczenie przy ma-
szynie uwag Pata i pytań konstruktorów 
na hali M16, gdzie idzie produkcja, spra-
wia, że mój głos przypomina charczenie 
starej zdartej płyty. Zacząłem zdawać 
sobie sprawę, że bez kogoś kto mnie 
wesprze i bez sekretarki biura z dobrą 
znajomością angielskiego, niedługo 
podziałam.

Nie wiem, czym by się te poszuki-
wania skończyły, gdyby nie pani Iwona 
Szymonik z biura prezesa Dressty. 
Poleciła mi młodą dziewczynę z kursu 
sekretarek ze znajomością języka angiel-
skiego, Joannę Krawczyk. Na rozmowę 
kwalifikacyjną przyszła z ojcem. Dziew-
czyna jest rezolutna i zaskakuje mnie. 
Po pierwsze, że nie wie wszystkiego, jak 
to zwykle udają kandydaci do pracy, po 
wtóre – sama wyraźnie zastrzega, że nie 
zna słownictwa technicznego. Ta szcze-
rość, jej błyskotliwe spojrzenie i sposób 
odpowiedzi na pytania, przekonał mnie, 
aby jej zaproponować pracę. Pamiętam 

reakcję Antka, gdy ją przedstawiłem 
konstruktorom.

– Marek, toż to jeszcze dziecko. Jak 
ona sobie tu da radę. 

Po kilku dniach Antek, powiedział mi 
do ucha:

 – Wiesz Marek, kogo ona przez 
telefon o...liła? Nawet nie wiesz, jak jej 
słuchał.

Joanna wrasta w nasz zespół i chło-
nie wiedzę jak wysuszona gąbka wodę. 
Wkrótce zostaje już Aśką naszą Calinecz-
ką, która w dodatku zaskakuje wszystkich 
wokół swoim ubiorem. Wkrótce Aśka 
zyskuje od konstruktorów przydomek 
UOPik, od UOP (Urząd Ochrony Pań-
stwa). Wie, jakie dokumenty leżały rano 
na faxie, wie o czym rozmawiali Kana-
dyjczycy i potrafi nad jednym z nich 
zapanować.

Biuro od strony organizacyjnej mam 
już z grubsza opanowane.

Kilka razy dziennie mamy burzę 
mózgów. Pat kazał zamówić do biura 
długi stół, taki aby się mieściły na nim 
rysunki. Nad nimi odbywają się dysku-
sje z konstruktorami, które, bywa, że w 
jednej chwili przenoszą się na halę do 
maszyny. Wtedy Pat pędzi jak szalony na 
skrzydłach swojego nowego pomysłu po 
schodach, a my za nim. Już teraz widać, 
że to dobrze, że kanadyjski pociąg zatrzy-
mał się na postój na pierwszym „peronie” 
wydziału M16. Mamy gimnastykę i czu-
jemy ją nogach.

Wkrótce namierzam następnego kan-
dydata do pracy w naszym projekcie. W 
czasie rozmowy zauważam, że dysponuje 
pięknym językiem angielskim. Wyczu-
wam w nim jakąś rezerwę. Staram się od-
gadnąć jej przyczynę. Po kilku minutach 
rozmowy mówi mi, że był na rozmowie 
w dziale Kadr Zakładów Mechanicznych 
i tam opisano mu nasz projekt zupełnie 
inaczej. Wykładam mu karty na stół, i tak 
nowym, bardzo cennym członkiem załogi 
zastaje mgr inż. Leszek Hołda. Wkrótce 
okaże się, że sam zaproponuje prowadze-
nie lekcji angielskiego dla załogi MPTO.

W codziennej pracy bardzo blisko 
współpracuje z nami mgr inż. Tomasz 
Gorczyca. Jest merytoryczny, życzliwy 
i bardzo projektowi pomocny. Projekt 
zawiera wiele nieznanych w HSW tech-
nologii i przygotowanie dokumentacji 
technologicznej do trudnych detali to jego 
główne zadanie.

W zakresie hydrauliki wspiera nas 
swoją wiedzą mgr inż. Stanisław Choło-
dy. Przy projekcie pracował też mgr inż. 
Adam Rogala, technolog z wydziału M16.

Prototyp do plastycznej 
operacji
W maju ma się odbyć prezentacja 

pociągu już po liftingu. Konstruktorzy 
od początku widzą, że ta kanadyjska 
dokumentacja to dobrze brzmi, ale tak 
nie wygląda. Widok konstruktorów po-
szczególnych zespołów z metrem przy 
maszynie nikogo już nie dziwi. Wkrótce 
wiemy, że to nie liftingu, ani botoksu 
potrzebuje nasz pacjent, ale solidnej 
operacji plastycznej. Maj zbliża się z 
prędkością pociągu ekspresowego. 

Od samego początku wszystkimi ro-
botami na montażu kieruje Józef Zboch. 
Sprawiamy masę kłopotów, M16 to nie 
prototypownia. Rano w czasie mitingu 
przy maszynie, Pat zmienił położenia 
zaworów hydraulicznych. Ich nowe 
odkrywcze miejsca wskazują krzyżyki 
pisane kredą na maszynie. Za godzinę 
jakaś nowa idea wstrząsa umysłem Pata. 
Pędzimy za nim na halę po schodach i 
krzyżyki już zmienią swoją pozycję, a wraz 
z nim węże i nie tylko. Pisząc to dzisiaj po 
dwudziestu latach spędzonych na Śląsku, 

Prezentujemy wspomnienie mgr. inż. Marka Pietrzykowskiego o Projekcie Pociągu Recyklingu Asfaltu MARTEC AR 2000, realizowanym w Hucie 
Stalowa Wola SA w latach 1996–1997 (tytuł, śródtytuły i skróty od redakcji). Jest to fragment jego książki „Samo życie i już”. Szczegóły jej nabycia 
na stronie: www.samozycieijuz.pl

Największa inżynierska przygoda życia

Zespół MPTO, stoją od lewej: Stanisław Kaplita, Grażyna Szyszka,  
Jan Krzeszowiak, Władysław Grochowski, Janusz Kita, Leszek Hołda, 

Antoni Straczyński, Joanna Krawczyk, Zózef Zboch, Marek Pietrzykowski, 
Tomasz Gorczyca, Jerzy Zając, Adam Rogala
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https://www.facebook.com/tygodniksztafeta
https://www.samozycieijuz.pl/
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rozmaitości
powiem krótko i dobitnie: DWKS (Dom 
Wariatów Kopalni Siersza).

I już Jaś Krzeszowiak, robi nowe szki-
ce, a Józef upycha je w kieszeniach fartu-
cha. Ten ruch na hali na naszym peronie 
budzi spore zdziwienie, a u niektórych 
przechodzi w niepokój społeczny. Bardzo 
często rozmawiam też ze Zbochem. 

Im dalej w las tym więcej drzew, 
pociąg wymaga komputerowego układu 
sterowania. Miała go dostarczyć jakaś 
zachodnia firma, ale coś tam zaszło, 
czego Kanadyjczycy nie ujawniają. Z 
marszu bierze się za to mgr inż. Lesław 
Dubik. Prototyp po liftingu i dwa na-
stępne zestawy MARTEC AR 2000 będą 
wyposażone w skrzynki z elektroniką jego 
projektu. Wchodzą one do dokumentacji 
z nazwą Dubik Box.

Atrakcyjny wygląd pożądany
Przed nami następne zadanie: pociąg 

musi otrzymać nowy atrakcyjny wygląd 
zewnętrzny. To długie i skomplikowane 
zadanie, i w dodatku wymaga kosz-
townych narzędzi. Są nimi tłoczniki. 
Postanawiamy załatwić sprawę od końca. 
Brzmi mało logicznie, ale dużo logiki w 
sobie ma. Organizujemy w biurze kolejną, 
tym razem zasiloną z zewnątrz, burzę 
mózgów. Jej dyrygentem jest plastyk z 
OBRMZiT mgr Jacek Tofil.

On ma zaprojektować nowy wygląd 
zestawu, począwszy od osłon po znaki 
graficzne. Gość jest kontaktowy i ma 
dużo ciekawych pomysłów. Przygoto-
wany projekt jest bardzo ciekawy i w 
porównaniu z obecnym wyglądem cieszy 
oko. Z bijącym sercem przysłuchujemy 
się dyskusji plastyka z technologiem. Aby 
wizja plastyczna nie pozostała jedynie 
projektem formy przemysłowej potrzeb-
ne są tłoczniki o określonych profilach. 
Technolog jest doskonale zorientowany 
czym dysponuje.

Po raz kolejny mamy okazję przeko-
nać się, ile dają takie spotkania. Zmiany 
w projekcie, który przygotował pan Jacek, 
są bardzo niewielkie. Tydzień czy dwa 
po tym spotkaniu zaczyna się produkcja 
osłon.

Przynajmniej dwa razy w miesiącu, 
wcześnie rano otwierają się drzwi do 
naszego biura i ukazuje się w nich Dy-
rektor Naczelny, Prezes HSW SA pan 
Adam Frańczak. Wywodzi się z biura kon-
strukcyjnego, zna i szanuje wszystkich 
konstruktorów i oni go bardzo cenią. Pyta 
o szczegóły projektu, nie zapominając 
pytać o problemy, z jakimi się borykamy.

W codziennej pracy bardzo są nam 
pomocne dwie dziewczyny z Biura Handlu 
Zagranicznego, które zajmują się cleniem 
kompletów przychodzących z Kanady. 
Nasi kanadyjscy koledzy nie przejmują 
się wcale dokumentami i zawartością 
kontenerów, stąd Urząd Celny regularnie 
je rewiduje. Gdyby nie te dziewczyny, 
piękne jak łanie, które potrafią zmiękczyć 
serca celników, byłoby źle. 

Majowa prezentacja  
i „ojcowie sukcesu”
Nastaje maj 1996 roku, prezentacja 

pociągu po grubym liftingu w nowych 
kształtach. Gości co nie miara, znakomitą 
ich większość widzimy po raz pierwszy. 
Z trudem mieścimy się na zdjęciach na 
tle pociągu MARTEC AR2000. Są sena-
torowie, posłowie i radni. Zjawiają się też 
ojcowie sukcesu, których po raz pierwszy 
widzimy na oczy. Pat, gdy mu się usiłują 
przedstawić i podkreślić swoje wielkie 
zasługi pyta.

– A ten co za... (nie nadaje się do 
druku).

Ci nowo odkryci zasłużeni „patronaci” 
projektu zgarniają nagrody pieniężne 
i wyróżnienia. O nas z premedytacją 
zapomniano. Dostajemy nagrody, ale to 
są pieniądze z nadgodzin, których wypra-
cowaliśmy bardzo dużo. Aby uniknąć for-
malnych problemów spowodowanych ich 
ilością, wypłacono je w formie nagród.

To budzi niepokój społeczny. Te co-
dzienne wizyty patronów projektu dają 
się nam mocno we znaki. Wyjątkiem jest 
wizyta Ministra Transportu i Gospodarki 

Morskiej, pana Bogusława Liberadzkie-
go. Nie tylko zadawał bardzo rzeczowe 
pytania, ale rok później uhonorował na-
grodą cały zespół w konkursie z zakresu 
ochrony środowiska.

Prezes dał słowo honoru. 
Zespół został
Tuż po prezentacji pociągu pojawiły 

się nad nim czarne chmury. Antek 
Straczyński ma oddać dwóch konstruk-
torów, bo bardzo pilne modernizacje 
dokumentacji wojskowych „podobno” nie 
mogą czekać. Antek pisze bardzo ostre, 
merytoryczne pismo do dyrektora Adama 
Frańczaka. Do mnie też docierają plotki, 
że ktoś bardzo pragnie zastąpić mnie na 
moim stanowisku. Gdy widzę na własne 
oczy dokument z jego aplikacją, już wiem, 
że to prawda.

Złość i gorycz nas rozpiera i postana-
wiamy działać wspólnie, całym zespołem 
i to bardzo stanowczo. Decydujemy się 
zastrajkować i to natychmiast, jeszcze w 
czasie pobytu w HSW prezesa Martec’a, 
Mostafy Joharifarda, który przyleciał na 
pokaz maszyny. Mamy dość wielomie-
sięcznej pracy, stresu i nieoczekiwanych 
planów w stosunku do naszego zespołu. 
Pamiętam bardzo dokładnie ten bardzo 
nerwowy, przygnębiający moment. 
Naradzamy się w pokoju konstruktorów, 
zamierzamy wszyscy wziąć zwolnienia 
lekarskie. W pewnym momencie odzywa 
się Władek Grochowski, który mówi.

– Panie Marku, jestem za tym, abyśmy 
zastrajkowali i wzięli zwolnienia, ale mam 
jedno ale! Nieobecni nie mają głosu! 
Proponuję, abyśmy mając zwolnienia 
przyszli do pracy, a potem zobaczymy i 
podejmiemy decyzję. 

Tak też robimy. Składamy zwolnienia 
L4, ale jesteśmy w biurze. Rozmawiam 
z prezesem Mostafą Joharifardem i 
oględnie informuję go o sytuacji. On 
natychmiast zawiadamia prezesa HSW 
Adama Frańczaka, który w kilkanaście 
minut jest u nas w biurze.

– Co się u was dzieje, panie inżynie-
rze? Pyta mnie już od drzwi.

– Jesteśmy chorzy, panie prezesie – 
odpowiadam.

– A możemy tak na poważnie poroz-
mawiać na osobności?

W rozmowie bierze udział także 
Główny Konstruktor Antoni Straczyński. 
Mówię, że czuję się rozgoryczony, że 
wtedy, gdy już osiągnęliśmy sukces, 
wybiera się do nas ten a ten. Nie wy-
obrażam sobie pracy z nim, pamiętając 
poprzednie okoliczności. Antek bardzo 
mocno mnie wspiera, mówiąc, że ani 
on, ani pozostali koledzy nie widzą 
współpracy z tym panem i każdy z nich 
ma przykre doświadczenia. Antek mówi, 
że on i koledzy domagają się, abym dalej 
kierował projektem MATEC AR 2000. 
Prezes Frańczak pyta:

– Panowie, czy jak wam dam słowo 
honoru, że dalej będziecie pracować 
razem w tym samym składzie, to uznacie 
sprawę za załatwioną?

– Tak! – mówimy razem z Antkiem.
– Panowie, ja wam daję słowo honoru.

Włoskie przeboje  
z pociągiem
Przed nami próby drogowe, mają 

się odbyć gdzieś za granicą. Ówczesne 
polskie drogi do nich się nie nadają, 
są pełne kolein i nikt nie zagwarantuje 
jednorodności asfaltu na odcinku kilku 
kilometrów. Pat prowadzi gorączkowe roz-
mowy. Dziwi mnie, że nie poparte żadną 
korespondencją, wszystko uzgadniane na 
gębę. To dobrze nie wróży. Któregoś dnia 
dowiaduję się, że za dwa tygodnie mają 
się zacząć próby drogowe we Włoszech 
i mam wziąć w nich udział. Skoro tak, to 
zaczynam zadawać pytania, na większość 
których nie dostaję konkretnych odpowie-
dzi. Jedno z moich pytań wprost sprawia, 
że twarz Pata robi się szara. Pytam:

– Pat, cztery człony pociągu mają być 
holowane jako naczepy przez ciągniki 
siodłowe do Włoch. Skoro tak, to co z 
ich ubezpieczeniem i rejestracją? 

Telefon z Kanadą grzeje się do czer-

woności. Kto wystawi polisę, na jaką 
wartość, kto zarejestruje pojazdy, na 
kogo. Kiedy odpowiedzi Pata są coraz 
bardziej mętne, wybieram się na rozmo-
wę do Naczelnika Wydziału Komunikacji 
w Stalowej woli pana Ryszarda Piekarza. 
Kilka lat temu rozmawiałem z nim na te-
mat szczegółów przejazdu samochodem 
na trasie Stalowa Wola – Teheran. Jak 
wiadomo, diabeł tkwi w szczegółach, 
więc o nim teraz pomyślałem. Trafiłem 
w dziesiątkę. Pomógł mi podpowiadając 
bardzo proste i niedrogie rozwiązanie.

Pojazdy wyjadą z Polski mając próbne 
tablice rejestracyjne i korespondujące z 
nimi ubezpieczenie. Mam mu zaręczyć, że 
osobiście zwrócę te tablice do jego rąk. 
Jaki świat jest prosty, gdy się ma do czy-
nienia z kompetentnymi ludźmi. Wkrótce 
dwoma samochodami, z Leszkiem Hołdą, 
Adamem Rogalą wyjeżdżamy do Włoch, 
jedzie też dwóch mechaników. Mamy 
pracować na autostradzie łączącej Ferrarę 
z Padwą w pobliżu miasteczka Monselice. 

Już pierwsze dni wskazują, że coś 
z kanadyjsko włoskimi uzgodnieniami 
nie tak. Przyjeżdża do nas do hotelu Pat 
i pyta, czy nie wiemy, gdzie mieszka 
Benek. Po dwóch godzinach zjawia się 
Benek i pyta o Pata. Nie wiemy, kiedy 
zaczynamy recykling, bo wcześniejsze 
telefoniczne uzgodnienia wzięły w łeb. 
W dodatku leje jak z cebra, więc pra-
ce asfaltowe w strugach deszczu nie 
wchodzą w grę. Mamy się z kolegami 
nie stresować w hotelu i Pat proponuje, 

żebyśmy coś zobaczyli, jeżeli mamy na 
to ochotę. Zwiedzamy Wenecję i inne 
miejsca. Mechanicy po mniej więcej 
tygodniu zostają odesłani do domu, aby 
nie generować kosztów.

Wreszcie zaczynamy próby, wyglądają 
następująco. Mamy poddać regeneracji 
kilka kilometrów wspomnianej autostra-
dy, poczynając od odcinka biegnącego 
koło czynnej stacji benzynowej i restau-
racji. Pracuje z nami spora grupa osób 
z firmy Pavimental, która odpowiada za 
utrzymanie ruchu na włoskich autostra-
dach. Towarzyszy nam bus polowego 
laboratorium badania jakości asfaltu 
i samochód-warsztat. Wokół pociągu 
kręci się stale wiele osób, wyposażonych 
w termometry do mierzenia tempera-
tury asfaltu. Oznajmiono nam, że jeżeli 
temperatura asfaltu mierzona za stołem 
układarki spadnie poniżej 140°C lub próby 
laboratoryjne wykażą niewłaściwą jakość 
asfaltu, to będzie on frezowany i to na 
koszt MARTECA. Gdybym rok myślał, to 
nie wymyśliłbym, że termometr może być 
tak ważnym narzędziem.

Pracujemy z Leszkiem i Adamem 
codziennie po blisko dwanaście godzin. 
Pamiętam, jak Pat opowiadał wcześniej, 
że gdy układali asfalt w Kanadzie w 
pobliżu jeziora, cała załoga operatorów 
pociągu pobiegła do wody ochłodzić się 
i nie mogli ich przywołać do powrotu. Te-
raz wiem dlaczego. We Włoszech panują 
letnie upały, ponad 35°C. Do tego żar łoży 
grzewczych rozgrzanych do 600°C, opary 
asfaltu i smród setek tysięcy małych 

pluskwiaków w pancerzykach smażą-
cych się na nich. Ten smród kojarzy się 
ze smakiem malin, na których żerują i 
których smak psują.

Ostre starcie przy maszynie
Pewnego dnia w czasie pracy pęka 

wał podajnika ślimakowego. Pat jest 
wściekły, wrzeszczy, że to wina HSW i 
nasza. Oglądam przełom wału, jest w 
dużej mierze skorodowany. Mówię: 

– Pat popatrz, to stare pęknięcie, w 
Polsce zestaw nie pracował. 

Odpowiada wiązanką przekleństw. 
Podchodzi do nas facet z warsztatu 
polowego:

– No problem, dieci minuti. 
Uruchamia spawarkę i pokazuje, że 

to pospawa elektrycznie. Jest siwiuteńki, 
wygląda na warsztatowego wygę, spogląda 
przez okulary na czubku nosa. Podlatuje 
Benek i wydziera się coraz głośniej, bo 
uważa, że to należy spawać gazowo. 
Włoch opędza się od niego jak od natrętnej 
arabskiej muchy, powtarzając w kółko: no 
problem, dziesięć minut, ja to pospawam. 
Pokazuje na migi.

Benek dostaje szału, że ktoś śmie mu 
się sprzeciwić. Łapie wał oparty o pociąg, 
zakręca nim wokół siebie i usiłuje trafić 
go w głowę. Cios mija głowę Włocha o 
kilka centymetrów i trafia w pociąg. Gdy-
by Hamilton trafił, gość leżałby trupem z 
rozłupaną czaszką. Sytuacja rozwija się 
błyskawicznie, całą scenę obserwowali 
włoscy pracownicy, którzy na co dzień 

podrzucali asfalt za stołem układarki. 
Rzucili łopatami i biegną na ratunek star-
szemu koledze, spawaczowi, który trzyma 
się pociągu i nie może złapać oddechu po 
tym co zaszło. Pierwszy z nich dopada 
Benka, wrzeszczy na niego, popycha 
gestykulując nim zada mu cios. Zrywa się 
ku nim Pat, wskakuje między niego i Ha-
miltona zasłaniając go swoim ciałem. Do 
dzisiaj szczerze żałuję, że włoski robotnik 
nie zdążył furiatowi wybić z głowy jego 
słynnych humorów, z jakimi my w HSW 
mieliśmy na co dzień do czynienia.

Próby pociągu wypadły pomyślnie. Je-
steśmy zaproszeni przez Pavimental na po-
żegnalną kolację. Na niej Pat wygłasza mowę 
i podkreśla, jak bardzo polubił Włochy.

Dwa pociągi i...  
brak zamówień
Pracujemy znów razem w Stalowej 

Woli. Przed nami 1997 rok, mają powstać 
dwa kompletnie wykonane w HSW po-
ciągi z bardzo dużymi zmianami. Martwi 
mnie fakt, że wiem, że nie ma żadnych 
realnych zamówień od klientów na na-
stępne egzemplarze.

Konstruktorzy dalej pracują nad 
dokumentacją produkcji seryjnej, a wraz 
z nimi technolodzy. Dyrektor Andrzej 
Wilk musi odpierać coraz więcej coraz 
bardziej brutalnych ataków na projekt AR 
2000. Wynikają one z różnych przyczyn. 
Wydział M16, na którym są prowadzone 
prace jest wydziałem produkcyjnym, a 
nie prototypownią. Musimy wprowa-
dzić nowe niestosowane technologie i 

materiały, co budzi opór. Chodzi m.in. 
o komory spalania, nie można ich wy-
murować cegłą ogniotrwałą, jest ciężka 
i krucha. Poszczególne człony pociągu 
są holowane na miejsce pracy z normal-
ną drogową prędkością przez ciągniki 
siodłowe. Dzwonię po Polsce, między 
innymi do Skawiny, gdzie produkowane 
są materiały ogniotrwałe. Oferują prace 
B+R (badania + rozwój) na koszt HSW, 
to ma trwać co najmniej kilka miesięcy, 
o kosztach lepiej nie wspominać. Jadę na 
Wydział Hutniczy, gdzie ktoś kieruje mnie 
do pana inżyniera Kukiełki. Jest tuż przed 
emeryturą, na materiałach ogniotrwałych 
zjadł zęby i w dodatku chce mi pomóc. 
Mówi mi o firmie z Gliwic, która dostarcza 
włókniste materiały izolacyjne najnowszej 
generacji produkowane w Wielkiej Bryta-
nii. Jadę do Gliwic, właściciel firmy jest 
entuzjastycznie nastawiony do projektu. 
Proponuje, że sami wykonają projekt 
izolacji i zasymulują go w programie 
komputerowym. Za kilka dni, ich kilku 
przedstawicieli jest w HSW, aby poznać 
maszyny. Jego głównym rozmówcą jest 
Jurek Zając. Jako konstruktor jest odpo-
wiedzialny za komory spalania.

Kolejne batalie: azbest  
i węże
Pamiętam, jak Jurek przeżywał cię-

cie kilku ton blachy na komory. Gdy 
wszystkie elementy pasowały do siebie 
jak puzzle, był naprawdę szczęśliwy. W 
pospawanych komorach izolację zamon-
towali pracownicy z Gliwic w ramach 
zawartego kontraktu. Ktoś nam życzliwy 
przestrzegł mnie, że na najbliższej nara-
dzie mogę być pewny ataku. Niedługo, 
jak dyrektor Andrzej Wilk zaczął naradę, 
wstał pewien pan i wygłosił długą i bar-
dzo kwiecistą orację. Wynikało z niej, że w 
czasie gdy wszyscy na świecie odchodzą 
od azbestu, dyrektor i jego nieodpowie-
dzialni ludzie ściągają na załogę raka.

Wstałem, rozglądałem się po twarzach 
wszystkich zebranych i przeprosiłem. 
Twarz mojego przedmówcy zajaśniała 
tryumfem. To moje „przepraszam” od-
nosiło się do słów, których zamierzałem 
użyć. Musiały być one mocne, z gatunku 
używanych na produkcji, tak aby do-
tarły. Powiedziałem coś, co absolutnie 
nie nadaje się do powtórzenia. Z teczki, 
którą miałem, rozdałem zebranym kopie 
atestów, z których wynikało, że materiały 
izolacyjne nie zwierają azbestu i są naj-
nowszym osiągnięciem w dziedzinie no-
woczesnych materiałów ogniotrwałych.

Wkrótce dwa zestawy pociągu MAR-
TEC AR 2000 są gotowe. Jest sierpień 
1997 roku. Mamy za sobą kilkanaście 
miesięcy bardzo ciężkiej, wyczerpującej 
emocjonalnie pracy. Każdy z konstruk-
torów włada językiem angielskim i może 
rozmawiać w tym języku o projekcie. Język 
polski Kanadyjczyków jest nieco uboższy. 
Operują słowami: jest, ni ma, woda, mali, 
duzi problem, r---wa i Żywiec. 

Zostały tylko wspomnienia
Napisałem w wielkim skrócie o pro-

jekcie MARTEC AR 2000. Mój dyrektor 
Andrzej Wilk odszedł z HSW, konstrukto-
rzy wrócili do KS, dwa pociągi w całości 
wyprodukowane wyjechały z HSW wraz z 
Kanadyjczykami. Wszelkie znaki na niebie 
i na Ziemi wskazują, że zostały nam tylko 
wspomnienia.

Organizacyjnie ten projekt miał mi-
zerne szanse powodzenia. Podlegaliśmy 
różnym decydentom. Gdyby nie nasza 
przyjaźń i atmosfera, jaką udało się nam 
stworzyć, nasz zespół rozsypałby się jak 
domek z kart. Moi koledzy: Janusz Kita, 
Antoni Straczyński-Tońcio i Marek Stań-
kowski (nie mający związku z projektem) 
dopingowali mnie, abym fragment mojej 
książki pt. „Samo życie i już!”, ten po-
święcony projektowi MARTEC AR 2000, 
opublikował w „Sztafecie”.

Dzisiaj już wiem, że to była największa 
inżynierska przygoda mojego zawodowe-
go życia. Wiem od Tońcia, z którym przez 
telefon często rozmawiam, że on i inni 
członkowie zespołu myślą podobnie jak ja.

Marek Pietrzykowski

Pociąg Recyklingu Asfaltu. MARTEC AR 2000 
podczas pracy na włoskiej autostradzie

eprasa.pl c99bcd328c
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B
ył chłodny wieczór 3 listo-
pada 1910 roku. Mrok na 
stacji kolejowej w Zbydnio-

wie rozpraszały słabe latarnie. 
Podróżni w kłębach pary wydo-
bywających się z lokomotywy 
spieszyli do wagonów czekającego 
pociągu. Uważnie obserwował 
ich naczelnik stacji. Jego wzrok 
przykuł mężczyzna ubrany w 
sutannę, którego zachowanie 
wskazywało, że woli nie zwracać 
na siebie uwagi. Naczelnik do-
kładnie studiował wygląd księdza 
i myślał o otrzymanej niedawno 
depeszy. A ta zawiadamiała, że 
w Zbydniowie może pojawić się 
ukrywający się od tygodni, naj-
bardziej wówczas poszukiwany 
w Europie przestępca. Informa-
cja zawierała dokładny rysopis 
mężczyzny. Wygląd pasażera w 
najdrobniejszych szczegółach zga-
dzał się z opisem w telegramie. W 
dodatku ta sutanna…

Pan jesteś Stanisław 
Załóg!
„Gdy człowiek ów wsiadał do 

pociągu, naczelnik stacji podszedł 
do niego i rzekł:

— Pan nie pojedzie dalej!
— Dlaczego? — zapytał ów 

człowiek.
— Pan jesteś Stanisław Załóg! 

— rzekł naczelnik stacji”. Mężczy-
zna w sutannie zbladł i próbował 
się wyszarpnąć. Jednak naczelnik 
stacji przy wsparciu pasażerów 
przytrzymał go i zaprowadził do 
swojego biura. Tam aresztowany 
czekał do przybycia powiado-
mionej już policji. Po przybyciu 
funkcjonariuszy podejrzanego 
przeszukano. Miał przy sobie bi-
let do Wiednia. Po przewiezieniu 
zatrzymanego do Tarnobrzega 
poinformowano władze centralne. 
Z Krakowa natychmiast wyruszył 
specjalny agent policji, który miał 
na miejscu wstępnie przesłuchać 
Stanisława Załóga.

Kim był ów człowiek zatrzy-
many przez czujnego naczelnika 
stacji w Zbydniowie? Aby odpo-
wiedzieć na to pytanie musimy 
się cofnąć do roku 1909. 

Niewiarygodna kradzież
W nocy z 22 na 23 październi-

ka dokonano jednej z najbardziej 
zuchwałych i niewiarygodnych 
kradzieży ówczesnej epoki. Łu-
pem włamywaczy padły „złote 
krzyże Virtutti Militari, naszyjni-
ki z ogromnych pereł nawleczone 
na srebrne nici, ważąca 5 kilogra-
mów złota kolumna, liczne wota, 
ale przede wszystkim wysadzane 
diamentami korony i sukienka z 
pereł”. Złodzieje włamali się do 
jasnogórskiej kaplicy i okradli 
obraz Czarnej Madonny. Mate-
rialną wartość łupu szacowano 
na miliony, szkody historyczne 
kulturowe i duchowe były nieoce-
nione. Ruszyło śledztwo prowa-
dzone przez Rosjan (Częstochowa 
znajdowała się wówczas w zabo-
rze rosyjskim). Postępy carskiej 
policji śledziła prasa nie tylko we 

wszystkich zaborach. Kradzież 
w Częstochowie budziła żywe 
zainteresowanie w całej Europie. 
Dla wszystkich obserwujących 
tę sprawę od początku stało się 
jasne, że rabusiów musiało być 
kilku. Pojedyncza osoba nie da-
łaby rady dostać się do kaplicy 
i wynieść takiej ilości skarbów. 
Było też oczywiste, że sprawcy 
musieli świetnie znać klasztor. 
Lina zaczepiona za żelazny pręt 
na niewidocznej dla pielgrzymów 
galeryjce, wejście znane tylko 
nielicznym, brak jakikolwiek 
śladów. Wszystko to wskazywało, 
że w kradzieży musiał brać udział 
ktoś z mieszkańców klasztoru. 
Jednak śledztwo prowadzone 
przez Rosjan utknęło w martwym 
punkcie, a sprawców zuchwałej 
kradzieży nie zdołano ustalić. 
Być może władzom carskim wcale 
nie zależało na ich zatrzymaniu. 
Sugerowano, że palce w prze-
stępstwie maczała tajna policja 
licząca na skompromitowanie 
polskiego Kościoła.

Zwłoki w sofie
Zupełnie niespodziewany prze-

łom w śledztwie nastąpił 24 lipca 
1910 roku. Niedaleko Często-
chowy, pod wsią Zawada istniał 
kanał prostujący w tym miejscu 
zakole Warty. Kanał nie był głę-
boki, a przechodzący brzegiem 
ludzie wyraźnie wydzieli jakiś 
duży przedmiot wystający z toni. 
Pakunek wyglądał podejrzanie, 
ale czasy rosyjskiego zaboru 
nie zachęcały do informowania 
władz o takich znaleziskach, nie 
zachęcały też do wnikania co 
nocą wylądowało w nadrzecznym 
kanale. W końcu jednak okrężną 
drogą informacja jakoś dotarła do 
strażnika gminnego. Policjanci, 
którzy przybyli wydobyć dziwny 
pakunek z wody stwierdzili na 
początku, że to tylko stara kana-
pa owinięta w wiklinowe maty. 
Jednak gdy zaczęli ją wyciągać 
uznali, że jest podejrzanie cięż-
ka. W dodatku z wnętrza mebla 
wysunęła się ludzka stopa.

W środku było upchane pół-
nagie ciało młodego mężczyzny. 
Człowiek ów był związany i miał 
liczne rany zadane prawdopodob-
nie siekierą. Morderca postarał 
się, by uniemożliwić identyfi-
kację ofiary. Z prześcieradeł w 
które owinął ciało powycinał 
monogramy, nie było żadnych 
dokumentów, żadnego punk-
tu zaczepienia. Ale policjanci 
dostrzegli coś interesującego. 
Morderca przeoczył niepozorną 
metkę na wiklinowej macie. Była 
to zakodowana informacja o miej-
scu nadania przesyłki kolejowej. 
Śledczy szybko ustalili, że matę 
nadano z Krzemieńca dla sklepu 
wikliniarskiego w Częstochowie. 
Policja dotarła do sprzedawcy, 
który potwierdził, że sprzedał tę 
matę nieznanemu osobnikowi. 
Inni świadkowie zeznali, że wi-
dzieli w tamtym okresie miejską 
dorożkę załadowaną wielkim 

pakunkiem zawiniętym w wikli-
nową matę, zaprzęgniętą w dwa 
gniade konie, a której to dorożki 
pasażerami byli zakonnik odzia-
ny w habit paulinów i człowiek w 
cywilnym ubraniu. Śledczy szyb-
ko dotarli do woźnicy, bo tylko 
jeden w Częstochowie miał parę 
gniadoszy. Woźnica powiedział, 
że jego dorożkę wynajął… Stani-
sław Załóg, służący o. Diamazego 
z Jasnej Góry.

Pościg
Teraz sprawa nabrała rozpędu. 

Policja weszła na teren klasztoru. 
Ojcowie Paulini potwierdzili, 
że ciało z sofy w kanale należy 
do Wacława Macocha, brata 
stryjecznego o. Damazego, czę-
stego bywalca klasztoru. Sofa w 
której było ukryte do niedawna 
stała na jednym z klasztornych 
korytarzy. Ojca Damazego w 
klasztorze policjanci nie zastali. 
W jego celi znaleźli natomiast 
korespondencję zakonnika z 
żoną zamordowanego Heleną Ma-
cochową. Z listów jednoznacznie 
wynikało, że para miała romans. 
Z klasztoru zniknął też Stanisław 
Załóg. Przed wyjazdem oznajmił, 
że udaje się do Ameryki. Ruszył 
pościg. Policja ustaliła, że o. 
Damazy i Helena Macochowa 
wyjechali pociągiem do War-
szawy, gdzie mieszkanie miała 
kochanka zakonnika. Pościg się 
jednak spóźnił. W warszawskim 
mieszkaniu policja znalazła jedy-
nie telegram nadany z Sieradza 
o treści: „Kumcio niech wyjeżdża. 
Zagraża niebezpieczeństwo 31. 
Stach.” Liczba podana w telegra-
mie to był numer dorożki, którą 
zabójcy wywieli ciało Wacława. 
Policjanci nie odpuszczali. Helenę 

Macochową odnaleźli u siostry 
mieszkającej pod Machowem. O. 
Damazy przebrany w sutannę 
księdza pojechał do znajomego 
proboszcza w Niegowonicach. 
Stamtąd trafił do Olkusza i przy 
pomocy przemytników przedostał 
się przez granicę do Trzebini 
w Galicji. Sprawa morderstwa 
jednak już była głośna, a za po-
szukiwanymi poszły telegraficzne 
listy gończe. Na dworcu w Trze-
bini wsiadającego do pociągu o. 
Damazego rozpoznał pracownik 
kolei. Dał znać telefonem do Kra-
kowa, gdzie na zakonnika czekała 
już policja. 

Bandycka szajka  
w klasztorze 
To co śledczy usłyszeli od 

aresztowanych o. Damazego i 
Heleny Macochowej zszokowało 
nawet policjantów przywykłych 
do przestępczych zeznań. W 
1907 roku o. Damazy spowiadał 
pochodzącą z Łodzi 24-letnią 
telefonistkę Helenę Krzyża-
nowską. Kobieta wyznała, że 
została uwiedziona i nosi się 
z zamiarem odebrania sobie 
życia. Zakonnik odwiódł ją od 
samobójczych myśli i… sam ją 
uwiódł. Na utrzymanie kochan-
ki potrzebował pieniędzy. Na 
Jasnej Górze z innym paulinem 
i swoim służącym założył szaj-
kę okradającą regularnie kasę 
klasztoru. Dorobili klucze i kra-
dli jak popadło: datki na msze, 
ofiary od pątników, podmieniali 
perły wotywne na fałszywe. W 
końcu włamali się nocą do ka-
plicy klasztornej i okradli obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Szajka opływała w bogactwa. O. 
Damazy kupił Helenie luksu-

Przegląd prasy dawnej – Bartłomieja Pucko

Zbrodniarz z Jasnej Góry
Na początku listopada 1910 roku tarnobrzeska policja podała informację, która odbiła się głośnym echem w całej Polsce.  
A właściwie wśród Polaków we wszystkich zaborach, bo Polski nie było na mapie Europy. Chodziło o aresztowanie 
człowieka mającego na sumieniu tak mroczne czyny, że trudno było dać im wiarę.

sowe mieszkanie w Warszawie, 
ale by spotkania zakonnika z 
kochanką nie budziły podejrzeń, 
zmusił swojego bratanka Wacła-
wa do poślubienia kobiety. Ten, 
gdy się zorientował, że ma służyć 
jedynie za parawan zakonnika 
i jego nałożnicy, zbuntował się. 
O. Damazy i Wacław umówili się 
na spotkanie w klasztorze. Za-
konnik przyjął kuzyna w swojej 
celi, w której ukrył skradziony 
z klasztornej stolarni toporek. 
Tam zamordował męża swojej 
kochanki. Wspólnie ze swoim 
służącym Stanisławem Załogiem 
wcisnęli ciało do stojącej na kory-
tarzu sofy i wynieśli z klasztoru. 
Wynajętą dorożką wywieźli ciało 
nad kanał i zrzucili z mostu. Do-
rożkarza zmusili do przysięgi na 
krucyfiks, że zachowa milczenie.  

Agent ochrany?
Ze wszystkich osób zamiesza-

nych w jasnogórską zbrodnię nie 
zdołano schwytać tylko jednej: 
Stanisława Załoga służącego o. 
Damazego. Mężczyzna zatrzy-
many przez tarnobrzeską policję 
wkrótce znalazł się na wolności. 
A to za sprawą specjalnego agen-
ta policji, którzy przybywszy 
do Tarnobrzega jednoznacznie 
stwierdził, że aresztowany na 
zbydniowskim dworcu nie jest 
służącym z klasztoru na Jasnej 
Górze. Czy tak było w rzeczy-
wistości? Czy też carska tajna 
policja umożliwiła ucieczkę do 
Ameryki swojemu agentowi? 
Wątek współpracy o. Damazego 
z tajną policją podczas procesu 
został wyciszony. Podobnie jak 
wątek profanacji obrazu Jasno-
górskiej Pani. Kościół uznał, że to 
jego wewnętrzna sprawa. 

Zdjęcie z procesu – o. Damazy w ostatnim rzędzie, pierwszy z lewej
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Nieznośny ciężar wielkiego 
talentu
(komedia, USA, 2022)

Potrzebujący zastrzyku gotówki hollywo-
odzki gwiazdor Nicolas Cage przyjmuje 
zaproszenie do posiadłości tajemniczego 
milionera, nie podejrzewając, że staje się 
uczestnikiem bardzo niebezpiecznej gry.

Wiking
(thriller, przygodowy, Wielka Brytania, USA, 
2022)

Młody książę Amleth jest u progu stania 
się mężczyzną, gdy jego ojciec, król 
Aurvandil War Raven, zostaje brutal-
nie zamordowany przez wuja Fjolnira, 
który porywa matkę chłopca – księżną 
Gudrún. Uciekając łodzią ze swojego 
królestwa, dziecko poprzysięga zemstę.

SONIC 2. Szybki jak 
błyskawica
(komedia, przygodowy, familijny, USA, Ka-
nada, 2022)

Sonic to niebieska kulka superenergii. 
Jego moc przyciąga złoczyńców, dlatego 
musiał uciec ze swej planety, w czym 
pomogły mu magiczne złote pierścienie. 
Znalazł się na zupełnie nowej planecie – 
Ziemi. Jeż i jego najlepszy przyjaciel Tom 
łączą siły, aby powstrzymać geniusza 
zła – doktora Robotnika przed planem 
przejęcia władzy nad światem. 

Fantastyczne zwierzęta: 
Tajemnice Dumbledore’a
(familijny, fantasy, przygodowy, USA, Wielka 
Brytania, 2022)

Profesor Albus Dumbledore wie, że po-
tężny i zły czarodziej Gellert Grindelwald 
zamierza zawładnąć światem czarodzie-
jów. Nie mogąc powstrzymać go w poje-
dynkę, powierza to zadanie magizoologo-
wi Newtowi Skamanderowi. Staje on na 
czele nieustraszonej drużyny, złożonej 
z czarodziejów, czarodziejek i jednego 
dzielnego mugolskiego piekarza.

Do rozdania mamy wejœciówki do kina 
HELIOS w Stalowej Woli i NCK „SoKÓ³” 

w Nisku. Wystarczy zadzwoniæ do redak-
cji pod numer 530-530-598, o godz. 
10.00–10.05 w piątek.

Nisko
NCK „SoKÓ³”: Fantastyczne zwierzęta: 
Tajemnice Dumbledore’a, USA; 22–
23.04, godz. 19.00; 27.04, godz. 19.00; 
Sonic 2, USA/Japonia; 22–24.04, godz. 
15.00, 17.00; 27.04, godz. 15.00, 17.00

Stalowa Wola
HELIOS: Za duży na bajki, Polska; 
22–23.04, godz. 10.00; 25.04, godz. 
10.45; 27.04, godz. 10.00; 28.04, godz. 
10.45; Fantastyczne zwierzęta: Tajemni-
ce Dumbledore’a, USA; 22–24.04, godz. 
11.15, 13.20, 14.20, 18.00, 21.10; 
24.04, godz. 21.10; 25.04, godz. 11.15, 
14.20, 16.30, 19.30; 26.04, godz. 13.50, 
17.30, 21.00; 27.04, godz. 17.30, 21.00; 
28.04, godz. 11.15, 14.20, 16.30, 19.30; 
To nie wypanda, USA; 22–24.04, godz. 
11.00; 25.04, godz. 12.50; Wszystko 
wszędzie naraz, USA; 22–24.04, godz. 
14.00, 21.30; 25–28.04, godz. 21.30; 
Sonic 2. Szybki jak błyskawica; USA/

Japonia; 22–24.04, godz. 12.30, 15.15, 
17.30, 20.00; 25.04, godz. 13.15, 15.15, 
17.30, 20.15; 26.04, godz. 12.30, 15.15, 
17.00; 27.04, godz. 12.30, 15.15, 17.00, 
19.50; 28.04, godz. 13.15, 15.15, 17.30, 
20.10; Niznośny ciężar wielkiego talentu, 

USA; 22–24.04, godz. 16.30, 19.00; 
25.04, godz. 16.00, 20.30; 26–27.04, 
godz. 16.30, 19.00; 28.04, godz. 16.00, 
20.20; Wiking, Wlk. Brytania/USA; 
22–24.04, godz. 17.00, 20.20; 25.04, 
godz. 13.30, 18.30; 26.04, godz. 18.00, 
19.45; 27.04, godz. 14.30, 18.00; 28.04, 
godz. 13.30, 18.30; Najgorszy człowiek 
na świecie, Norwegia/Francja; 25.04, 
godz. 18.00; Magdalena, Polska; 28.04, 
godz. 13.00, 18.00

K
lub Ludzi z Pasją to nowa 
propozycja Miejskiej Biblio-
teki Publicznej w Nisku. 

Skierowana jest do osób fascy-
nujących się jakąś dziedziną np. 
sztuką, poświęcających swojej pasji 
nie tylko czas, ale i uwagę oraz 
energię. W ramach cyklu, co kilka 
tygodni MBP w Nisku organizuje 
spotkania z osobami, które chcą 
podzielić się z innymi swoimi za-
interesowaniami. 

Spotkania w ramach działal-
ności klubu rozpoczęły się we 
wrześniu ubiegłego roku. Do tej 
pory o swoich pasjach i zaintere-
sowaniach opowiedziała Grażyna 
Gorczyca, która podjęła temat 
uprawy i zastosowania lawendy. 
O swojej największej pasji, którą 
jest poszukiwanie, gromadzenie 
informacji i ciekawostek doty-
czących historii ziemi niżańskiej 
opowiedziała z kolei Ewa Krzyżek. 
W styczniu MBP w Nisku gościła 
Olgę Lekan, która po przejściu 
na emeryturę zaczęła swoją przy-
godę z malarstwem akrylowym. 
W lutym natomiast, w podróż po 
dziesięcioleciach muzyki polskiej 
i zagranicznej zabrał zgromadzo-
nych na spotkaniu pasjonatów 

niżański akordeonista Zygmunt 
Kunikowski. 

W miniony piątek, 8 kwietnia, 
do „ludzi z pasją” dołączył Michał 
Potaczała, który swoją pasję do 
malowania rozwija od lat najmłod-
szych. W latach 60. był aktyw-
nym uczestnikiem Klubu Twórcy 
Amatora. Klub ten działał przy 
niżańskiej placówce kulturalnej. 
Potaczała jest znany nie tylko w 
środowisku niżańskim, wystawy 
jego prac można było oglądać w 
wielu ośrodkach kultury między 
innymi: w Rzeszowie, Tarnobrze-
gu, Stalowej Woli, Leżajsku czy 
Rudniku nad Sanem. Prace niżań-
skiego malarza znajdują również w 
Muzeum Etnograficznym w Kra-
kowie i w zbiorach prywatnych na 
całym świecie. Najczęściej maluje 
kwiaty, pejzaże oraz naturę. 

– Maluję od dziecka, ale często 
ktoś mnie pyta o to, skąd to się 
wzięło. Mam to w genach. Chciałem 
dzisiaj pokazać państwu obraz mo-
jego ojca. Dorastając patrzyłem, jak 
on malował i tak nauczyłem się pod-
staw. Mam również ze sobą obraz 
brata i prace córki – mówił artysta. 

– Zaczynałem od ołówka w 
przedszkolu, a później była akwa-

P
OSTMAN jest wnikliwym obserwatorem 
codziennego ż ycia, wraż liwym na relacje 

mię dzyludzkie. Umieję tnie przenosi te obserwa-
cje do tekstó w swoich piosenek, któ re dopełnia 
muzyką , tworzą c idealną  całoś ć . Ten koncert to 
coś dla fanów grania spod szyldu Boba Dylana…

Koncert jest też drugim wydarzeniem z no-
wego cyklu KONCEP.T muzyczny. W marcu na 
niżańskiej scenie muzycznej wystapił Czesław 
Mozil z repertuarem promującym jego najnow-
szy album #IDEOLOGIAMOZILA. 

Ukraiński artysta wystąpi w Nisku w nie-
dzielę, 24 kwietnia, o godz. 19. Wejściówką na 
koncert będzie cegiełka, którą będzie można 
nabyć przed koncertem w Niżańskim Centrum 
Kultury „Sokół”. Dochód ze sprzedaży zostanie 
przekazany na zakup potrzebnych rzeczy oraz 
środków finansowych dla przyjaciół z miasta 
partnerskiego Gródek w Ukrainie, z którym 
gmina Nisko współpracuje od wielu lat. Cegiełka 
na pomoc Ukrainie będzie dostępna w dniu kon-
certu o nominałach 20 zł, 50 zł i 100 zł.    (dag)

Celem konkursu jest promowa-
nie walorów przyrodniczo-ar-

chitektonicznych gminy i miasta 
Nisko w ujęciu czterech pór roku, 
rozbudzanie wśród mieszkań-
ców poczucia przynależności do 
własnego regionu, rozwijanie 
wrażliwości artystycznej w dzie-
dzinie fotografii, a także zwrócenie 
uwagi na piękno gminy i miasta 
Nisko. Każdy uczestnik może 
zgłosić maksymalnie trzy zdję-
cia uwzględniające architekturę, 
przyrodę oraz krajobraz gminy i 
miasta Nisko. 

– Poprzez kolejną edycję na-
szego konkursu chcielibyśmy 
nie tylko rozbudzić wśród miesz-

rela. Mając około dwudziestu lat 
przeszedłem na farby olejne. Moja 
technika oparta jest na oleju. 
Do pewnego czasu malowałem 
wszystko, zagrody, konie, kościoły. 
Szukałem siebie. Zauważyłem jed-
nak, że to tak nie do końca zdaje 
egzamin. Są ludzie, którzy malują 
np. same konie albo elementy 
morskie. Bardzo lubię dążyć do 
tego, żeby to co maluję, wyglądało 
jak najbardziej realnie i po czasie 
zacząłem malować pejzaże. Dużo 
maluję też kwiatów. Wyliczyłem, 

Michał Potaczała opowiedział 
o swojej pasji do malarstwa
W piątek, 8 kwietnia, odbyło się kolejne spotkanie z cyklu 
„Pasjonaci są wśród nas”, którego inicjatorem jest Miejska 
Biblioteka Publiczna w Nisku. Tym razem niżańska placówka 
gościła malarza z Niska, Michała Potaczałę.

że do tej pory namalowałem około 
3000 obrazów, które rozeszły się 
po świecie.

Jak przyznaje artysta, w two-
rzeniu swoich prac nie posiłkuje się 
fotografią lub szkicem. Wszystko 
maluje z pamięci.

–  Obserwuję przyrodę. A ta 
ciągle się zmienia. Pogoda, światło, 
cienie, a wieczorem dane miejsce 
wygląda jeszcze inaczej i chce się 
to wszystko wylać z siebie – mówił 
malarz.                                    

(lg)

Michał Potaczała (drugi od prawej) chętnie opowiadał uczestnikom 
spotkania o swojej pasji i procesie twórczym
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Uchwyć piękno gminy na fotografiach
Burmistrz Gminy i Miasta Nisko zaprasza do wzięcia udziału w konkursie fotograficznym „4 pory roku”, którego celem jest 
ukazanie piękna przyrody, ciekawej architektury, niezwykłej fauny i unikatowej flory w gminie i mieście Nisko. By umożliwić 
uczestnikom wykonanie ciekawych fotografii w różnych porach roku zgodnie z hasłem przewodnim konkursu, termin jego 
zakończenia został określony na koniec października 2022 r.

kańców poczucie przynależności 
do własnego regionu, ale też 
wypromować walory przyrodniczo
-architektoniczne gminy i miasta 
Nisko w ujęciu czterech pór roku 
– mówi burmistrz Waldemar 
Ślusarczyk.

Fotografie konkursowe powin-
ny być wykonane samodzielnie i 
muszą być pracami autorskimi. 
Wyklucza się prace tworzone 
wspólnie. Organizator konkursu 
nie zezwala na stosowanie foto-
montaży polegających na łączeniu 
elementów pochodzących z różnych 
plików. Ponadto niedopuszczalne 
jest, by na fotografiach konkur-
sowych znajdował się wizerunek 

osoby. Organizator zastrzega sobie 
również prawo do dyskwalifikowa-
nia prac niespełniających wymie-
nionych wyżej wymogów. 

Zdjęcia należy przesyłać pocztą 
internetową na adres: fotokon-
kurs@nisko.pl, wpisując w tytule 
wiadomości „4 PORY ROKU”. Ze 
zdjęciem należy przesłać także 
wypełniony i zeskanowany (lub 
sfotografowany) formularz zgło-
szeniowy wraz z oświadczeniami. 

Komisja nagrodzi trzech najlep-
szych autorów nadesłanych prac. 

Każdy z nich otrzyma nagrodę 
w postaci karty podarunkowej (I 
miejsce – 600 zł, II miejsce – 400 
zł, III miejsce – 300 zł).

Dodatkowo nagrodzonych zo-
stanie 12 uczestników (wśród nich 
mogą być osoby, które otrzymały 
nagrodę za I, II lub III miejsce), 
ich prace zostaną umieszczone w 
kalendarzu na 2023 rok, wydanym 
przez Gminę i Miasto Nisko. Osoby 
te otrzymają karty podarunkowe o 
wartości 100 zł każda.

Wyniki Konkursu zostaną opu-
blikowane na stronie internetowej 
UGiM w Nisku oraz na profilu 
gminy na Facebooku. 

Regulamin konkursu dostępny 
jest na stronie internetowej www.
nisko.pl oraz na Facebooku Gminy 
i Miasta Nisko (https://www.face-
book.com/ugimnisko).             (lg)

POSTMAN zagra w Nisku, by pomóc Ukrainie
Niżańskie Centrum Kultury „Sokół” serdecznie zaprasza na koncert jednego 
z najciekawszych przedstawicieli fali nowej ukraińskiej muzyki. POSTMAN, 
bo o nim mowa, wystąpi na niżańskiej scenie w niedzielę, 24 kwietnia. Wejściówką 
na koncert będzie cegiełka, którą będzie można nabyć przed koncertem.
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P
rzeważającą sferą w naszych 
ogrodach są żywopłoty iglaste 

i liściaste. Jest to odpowiedni czas 
na skorygowanie ich wysokości i 
odpowiednich kształtów. Po zabie-
gu cięcia zaleca się zastosowanie 
oprysków grzybobójczych w celu 
zabezpieczenia miejsc cięcia przed 
patogenami. Bardzo ważne jest 
również nawożenie nawozami mi-
neralnymi, w przypadku iglaków 
stosujemy nawozy granulowane z 
magnezem. Mają one za zadanie 
nadać intensywny kolor roślinie i 
zatrzymać zjawisko brązowienia 
igieł. Dobrze zastosować zabiegi 
2–3 razy w sezonie. 

Do roślin liściastych (drzew 
i krzewów) od wczesnej wiosny 
należy stosować nawozy o dużej 
zawartości azotu i regularnie sto-
sować środki grzybobójcze, najlepiej 
gdy temperatura osiąga około 10 
stopni C. Wszystkie pędy skracamy 
o około 1/3 wysokości nad pąkiem. 
W przypadku starszych roślin wyci-
namy stare, grube, zniszczone oraz 
przemarznięte pędy. 

Kopczyki z ziemi, które zabez-
pieczały korzenie m.in. róż, mo-
żemy usunąć. Przycinamy trawy 
ozdobne przy samym gruncie. 
Odsłaniamy wszystkie krzewy 
kwitnące. Pamiętajmy, żeby wy-
brać dzień pochmurny i suchy. 

Pielęgnacja drzew
i krzewów ozdobnych
Wczesna wiosna to najlepszy czas na przycinanie drzew i krzewów w naszych ogrodach. 
Dlaczego zabieg jest tak ważny? Odpowiednia przycinka, najlepiej w chłodne i pochmurne 
dni, kiedy soki jeszcze nie krążą w roślinie, pozwoli odmłodzić roślinę, pobudzić ją 
do wzrostu oraz do intensywnego krzewienia się.

Nasze rabaty należy oczyścić z 
liści i odsłonić miejsca, gdzie ro-
śliny cebulowe zaczynają wzrost. 
Pierwsze kwitnące drzewa i 
krzewy przycinamy dopiero po 
kwitnieniu, m.in. forsycje, oczary 
czy jaśminowce. Rośliny kwaso-
lubne, takie jak rododendrony czy 
azalie, nie muszą być przycinane, 
doskonale kształtują się same. 
Należy pamiętać o odpowiednich 

nawozach do roślin kwasolub-
nych. Pamiętajmy, że intensywne 
i częste cięcie roślin powoduje 
poprawę ich wyglądu, kształtu i 
kwitnienia.

Cięcie rośliny możemy wykony-
wać cały rok, jednak nieodpowied-
ni i zbyt późny termin wpłynie 
negatywnie na kwitnienie roślin. 

Aneta Kopacz-Wlaź
Usługi Ogrodnicze

reklama

reklama

– Jak wygląda procedura 
nałożenia kary porządkowej na 
pracownika? W jakim terminie 
pracodawca może zastosować 
karę porządkową? – pyta Czy-
telnik „Sztafety”.

Pracodawcy stosują kary po-
rządkowe celem zdyscyplinowania 
pracowników w przypadku naru-
szenia przez nich obowiązków pra-
cowniczych. Decyzja o nałożeniu 
kary należy do pracodawcy. Nie 
obowiązuje w tym zakresie zasada 
gradacji kar, pracodawca decyduje 
o rodzaju kary, biorąc pod uwagę w 
szczególności rodzaj przewinienia, 
stopień winy pracownika i jego 
dotychczasowy stosunek do pracy.

Za nieprzestrzeganie przez 
pracownika ustalonej organizacji 
i porządku w procesie pracy, prze-
pisów bezpieczeństwa i higieny 
pracy, przepisów przeciwpożaro-
wych, a także przyjętego sposobu 
potwierdzania przybycia i obecno-
ści w pracy oraz usprawiedliwiania 
nieobecności w pracy, pracodawca 
może stosować:

• karę upomnienia,
• karę nagany.
Ponadto za nieprzestrzeganie 

przez pracownika przepisów bez-
pieczeństwa i higieny pracy lub 
przepisów przeciwpożarowych, 
opuszczenie pracy bez usprawie-
dliwienia, stawienie się do pracy 
w stanie nietrzeźwości lub spoży-

wanie alkoholu w czasie pracy pra-
codawca może również stosować 
karę pieniężną (art. 108 § 2 i § 3 
Kodeksu pracy).

Kara pieniężna za jedno prze-
kroczenie, jak i za każdy dzień 
nieusprawiedliwionej nieobecności, 
nie może być wyższa od jednodnio-
wego wynagrodzenia pracowni-
ka, a łącznie kary pieniężne nie 
mogą przewyższać dziesiątej części 
wynagrodzenia przypadającego 
pracownikowi do wypłaty, po do-
konaniu potrąceń ewentualnych 
należności egzekwowanych na 
mocy tytułów wykonawczych oraz 
zaliczek pieniężnych udzielonych 
pracownikowi. Wpływy z kar 
pieniężnych przeznacza się na po-
prawę warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy.

Termin na nałożenie kary
Zgodnie z art. 109 § 1 kodeksu 

pracy kara nie może zostać nało-
żona po upływie dwóch tygodni od 
uzyskania przez pracodawcę wia-
domości o naruszeniu obowiązku 
pracowniczego i po upływie trzech 
miesięcy od tego naruszenia. Ter-
min 2 tygodni należy liczyć od 
powzięcia przez pracodawcę wia-
domości o naruszeniu obowiązku 
pracowniczego (dzień ujawnienia 
naruszenia). Jeżeli pracodawca 
zastosuje karę z przekroczeniem 
wskazanych terminów, pracow-

nik będzie miał podstawę do żą-
dania uchylenia kary przez sąd 
(oczywiście po wyczerpaniu drogi 
sprzeciwu).

Warto zapamiętać, że kara może 
zostać nałożona tylko po uprzednim 
wysłuchaniu pracownika. Jeżeli 
pracownik nie może być wysłucha-
ny z powodu nieobecności w pracy, 
np. choroby, to nie rozpoczyna się 
bieg dwutygodniowego terminu 
przedawnienia karalności, a rozpo-
częty ulega zawieszeniu do czasu 
stawienia się pracownika w pracy. 
Natomiast nie ulega zawieszeniu 
bieg trzymiesięcznego terminu prze-
dawnienia karalności, który liczony 
jest od dnia popełnienia przez pra-
cownika przewinienia. Jeżeli zatem 
pracownik przez ten cały czas jest 
nieobecny w pracy, pracodawca nie 
może zastosować kary porządkowej. 
Oznacza to, że po upływie trzech 
miesięcy od chwili naruszenia przez 
pracownika jego obowiązków na-
stąpi przedawnienie karalności i na 
pracownika nie może być nałożona 
kara porządkowa. 

O zastosowanej karze praco-
dawca zawiadamia pracownika 
na piśmie, wskazując rodzaj naru-
szenia obowiązków pracowniczych 
i datę dopuszczenia się przez 
pracownika tego naruszenia oraz 
informując go o prawie zgłosze-
nia sprzeciwu oraz terminie jego 
wniesienia; odpis zawiadomienia 

składa się do akt osobowych pra-
cownika. W przypadku stosowania 
kary porządkowej należy pamiętać 
o prawie pracownika do obrony, 
co oznacza, że uzasadnienie zasto-
sowanej kary powinno być jasne 
i zrozumiałe dla pracownika, a 
przyczyna wskazana konkretnie.

Sprzeciw pracownika
Jeżeli zastosowanie kary na-

stąpiło z naruszeniem przepisów 
prawa, pracownik może w ciągu 
7 dni od dnia zawiadomienia go 
o ukaraniu wnieść sprzeciw. O 
uwzględnieniu lub odrzuceniu 
sprzeciwu decyduje pracodawca 
po rozpatrzeniu stanowiska repre-
zentującej pracownika zakładowej 
organizacji związkowej.

Nieodrzucenie sprzeciwu w cią-
gu 14 dni od dnia wniesienia jest 
równoznaczne z jego uwzględnie-
niem. W przypadku nieuwzględ-
nienia przez pracodawcę sprzeci-
wu, pracownik w ciągu 14 dni od 
dnia zawiadomienia go o odrzuce-
niu sprzeciwu może wystąpić do 
sądu pracy o uchylenie zastosowa-
nej wobec niego kary. 

W razie uwzględnienia przez 
pracodawcę sprzeciwu wobec za-
stosowanej kary pieniężnej lub 
uchylenia tej kary przez sąd pracy, 
pracodawca jest obowiązany zwró-
cić pracownikowi równowartość 
kwoty tej kary.

Zatarcie kary porządkowej

Zgodnie z art. 113 k.p. karę 
porządkową uznaje się za niebyłą, 
a odpis zawiadomienia o ukaraniu 
usuwa się z akt osobowych pracow-
nika po roku nienagannej pracy. 
Pracodawca może, z własnej inicja-
tywy lub na wniosek reprezentującej 
pracownika zakładowej organizacji 
związkowej, uznać karę za niebyłą 
przed upływem tego terminu. Decy-
zja w tym zakresie należy w pełni 
do pracodawcy, a pracownikowi nie 
przysługuje żaden środek prawny 
(roszczenie) pozwalający na praco-
dawcy taką decyzję wymusić.

Karę uznaje się za niebyłą 
również w razie uwzględnienia 
sprzeciwu od ukarania przez pra-
codawcę albo wydania przez sąd 
pracy orzeczenia o uchyleniu kary. 
Co istotne, w tych okolicznościach 
– w odróżnieniu od przypadków 
opisanych wyżej – w ogóle nie 
dochodzi do nałożenia kary po-
rządkowej, gdyż pracodawca albo 
sąd pracy decydują o jej uchyleniu 
(anulowaniu).

Zatarcie kary porządkowej jest 
swoistym puszczeniem jej w nie-
pamięć, stąd też przepis art. 113 
§ 1 Kodeksu pracy wymaga, aby 
z chwilą zatarcia ukarania odpis 
zawiadomienia o ukaraniu usunąć 
z akt osobowych pracownika.

Bożena Kolba

Odpowiedzialność porządkowa pracowników

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY
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Biuro Reklamy i Ogłoszeń: Stalowa Wola, ul. Ofiar Katynia 30, tel. 15 810 94 01, 513-013-198, 530-530-577, sztafeta.ogloszenia@gmail.com

ogłoszenia

www.nieruchomosci-stw.pl
WSZYSTKIE INFORMACJE, ZDJĘCIA, OPISY DOSTĘPNE NA:

REMET S.A. 

z siedzibą w Stalowej Woli
poszukuje kandydata na stanowisko:

SPAWACZ 
Wymagania:

• Min. 3-letnie doświadczenie na stanowisku spawacza
• Uprawnienia spawalnicze ponadpodstawowe 135 i 136 

ŚLUSARZ
Wymagania:

• Doświadczenie na podobnym stanowisku 
• Znajomość rysunku technicznego 

OPERATOR PRASY
(możliwość przeszkolenia)

Wymagania:

• Doświadczenie na podobnym stanowisku mile widziane

Oferujemy:
• konkurencyjne wynagrodzenie
• pracę w dynamicznym zespole
• fachowe wsparcie doświadczonych pracowników
• pracę będącą wyzwaniem
• możliwość rozwoju zawodowego

CV prosimy przesyłać na adres: rekrutacja@remet.pl 
lub składać osobiście w siedzibie spółki 

Prosimy o zamieszczenie i podpisanie następującej klauzuli: 

„Zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. 1 ogólnego rozporządzenia o ochronie danych wyrażam zgodę na przetwa-
rzanie danych osobowych zawartych w mojej ofercie pracy dla potrzeb aktualnej i przyszłych rekru-
tacji przez REMET S.A. z siedzibą w Stalowej Woli, ul. Kwiatkowskiego 1, 37-450 Stalowa Wola”.

Informujemy, że aplikacje, niezawierające podpisanej klauzuli dotyczącej 
przetwarzania danych osobowych, nie będą rozpatrywane. 

MIESZKANIA – SPRZEDAŻ
• 46m, Os. Kalina, stan deweloperski, 2 pokoje z 

balkonem. Zapytaj o cenę
• 55m, Mielec, 3 pokoje, po remoncie generalnym, 

z AGD i meblami, 385.000 zł
• 57m, ul. Wojska Polskiego, 4 pokojowe z balko-

nem, III piętro, 325.000 zł
• 61m, Nisko, Wojska Polskiego, 3 pokoje do 

zamieszkania, 4 piętro z balkonem, 285 000 zł 
• 62m, ul. Poniatowskiego, 4 pokoje z balkonem, I 

piętro, cena 320.000 zł
• 72m, Os. Kalina, stan deweloperski, 2 pokoje 

+ salon z aneksem kuchennym. Zapytaj o cenę
• 75m, ul. Wojska Polskiego, 4 pokoje, po remoncie 

z loggią, V piętro, cena 449.000 zł
DOMY – SPRZEDAŻ
• 140m, Charzewice, połowa bliźniaka, 4 pokoje, 2 

łazienki, działka 539 m, 485.000 zł
• 166m, Jastkowice, parterowy dom jednorodzinny 

z poddaszem użytkowym z garażem w bryle, stan 
surowy zamknięty, działka 13ar, 429 000 zł 

• 166m, Jastkowice, parterowy dom jednorodzinny 
z poddaszem użytkowym, docieplony, stan surowy 
zamknięty, działka 12ar, 429 000 zł

• 175m, Ruda, 5 pokoi + salon, 2 łazienki, działka 
9ar, parterowy dom jednorodzinny z poddaszem 
użytkowym z garażem w bryle, stan surowy za-
mknięty, 425.000 zł 

• 188m, Nisko, 2 domy na jednej działce, w sta-
nie surowym otwartym, działka 22,6 ar, cena 
750.000 zł

• 211m, Jastkowice, wyjątkowa posesja, 4 pokoje, 
salon, działka 38 arów, cena 1.250.000 zł

• 210m, Nisko-Malce, piętrowy, w stanie surowym, 5 
pokoi, 2 salony. Działka 7,14 ar, cena 265.000 zł

MIESZKANIA – WYNAJEM 
• 25m, ul. Czarnieckiego, kawalerka, najem okazjo-

nalny, 600 zł + czynsz + opłaty
 LOKALE – SPRZEDAŻ
• 22m, lokal w centrum, gabinet, kancelarię, pracę 

zdalną, korepetycje. Cena 79.000 zł

PRZYJMUJEMY OFERTY SPRZEDAŻY DOMÓW
I MIESZKAŃ NA TERENIE MIAST I GMIN:

STALOWA WOLA, NISKO, GRĘBÓW, ZALESZANY

• 165m, lokal użytkowy pod usługi, handel w centrum 
Stalowej Woli w budynku ARKA, cena 480.000 zł

• 850m, Dom weselny – Restauracja i Hotel, poło-
żony 12 km od Stalowej Woli. Nowy, komfortowy, 
działający obiekt. Jeżeli jesteś z branży i interesuje 
Cię ta oferta to zadzwoń i umów się na spotkanie. 

• 2000 m, Łążek Ordynacki, działka o pow. 2,60 
ha, budynek gastronomiczno-hotelowy, cena do 
negocjacji

• 2150 m, lokal usługowo-handlowy w centrum 
miasta, dawny klub muzyczny ARKADIA

LOKALE WYNAJEM
• 20m, 40m, 150m – nowoczesne lokale pod działal-

ność biurową, szkoleniową, handlową, na parterze 
i piętrze w pobliżu Huty Stalowa Wola 

• 22m, lokal w centrum, pod korepetycje, gabinet, 
kancelarię, pracę zdalną. Wynajem czasowy. 
Czynsz 250 zł + opłaty

DZIAŁKI – SPRZEDAŻ
• 12,5 ar działki w Pysznicy, przy drodze wewnętrznej, 

cena 140.000 zł
• 62 ar Nisko Malce – piękna, kameralna działka pod 

dom, cena 150.000 zł
• 1ha 34 ar działka przemysłowa przy ul. Grabskiego 

z wydanym pozwoleniem na budowę. Cena do 
negocjacji 

Biuro posiada licencje pośredników nr: 18354, 22254, Licencje zarządców nieruchomości nr: 27662, 23643

n Zadzwoń już dziś i zapytaj o warunki współpracy z nami.
ZAPRASZAMY FIRMY I OSOBY PRYWATNE

Polecamy

APARTAMENTY
w stanie

deweloperskim na

Osiedlu Kalina

Zapraszamy do naszego 
biura i na naszą stronę
www.osiedlekalina.pl

PILNIE POSZUKUJEMY KOMFORTOWYCH MIESZKAŃ I DOMÓW DO WYNAJĘCIA

Pomagamy 
SZYBKO I SKUTECZNIE 

SPRZEDAĆ KAŻDĄ 
NIERUCHOMOŚĆ. 

Zadzwoń i umów się 
na spotkanie w naszym 
biurze. ZAPRASZAMY

OGŁOSZENIE
Burmistrz Zaklikowa

podaje do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do zbycia w drodze przetargu ustnego ograniczonego.

Przeznacza się do zbycia następujące nieruchomości na terenie Gminy Zaklików:
1) nr ewid. 450/2 w obrębie ewid. Stare Baraki o powierzchni 1,0668 ha
2) nr ewid. 394 w obrębie ewid. Stare Baraki o powierzchni 1,3615 ha 

Pierwszeństwo w nabyciu ww. nieruchomości mają osoby, które spełniają warun-
ki określone w art. 34 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami oraz złożą wniosek o nabycie nieruchomości w terminie 
6 tygodni licząc od dnia wywieszenia wykazu tj. od 14.04.2022 r. 

Więcej informacji dotyczących przetargu można uzyskać w Urzędzie Miejskim
w Zaklikowie tel.15 8738476 oraz na stronie internetowej Urzędu:
https://zaklikow.biuletyn.net/

SPRZEDAM
uzbrojoną, ogrodzoną działkę

9 arów w Agatówce
przy drodze DK77.

WYDANA WZ NA BUDOWĘ
MYJNI SAMOCHODOWEJ

Cena do uzgodnienia
601-640-277

PUP STALOWA WOLA, 

19.04.2022 r.

tel. 15 643-37-50

* Kucharz * Kowal * Fizjoterapeuta * 

Pracownik fizyczny/odlakiernik * Product 

manager części zamiennych CASE * 

Sprzątaczka * Barista * Kierowca kat. 

C * Mechanik serwisowy * Operator 

urządzeń do obróbki maszynowej * 

Elektryk * Kierowca C + E * Operator 

suwnicy * Operator wózka widłowego * 

Palacz gazowy * Pracownik fizyczny/to-

rowy * Manewrowy * Monter konstrukcji 

stalowych * Operator obrabiarek skra-

wających * Pakowacz towaru * Pizzer * 

Pomoc kucharza * Pomocnik budowlany 

* Pracownik fizyczny drogowy * Rewi-

dent taboru * Sprzedawca * Tynkarz/

pomocnik budowlany * Elektromonter * 

Operator maszyn produkcyjnych

PUP NISKO, 19.04.2022 r.

Tel. 15 841-23-13, wew. 15

* Specjalista ds. sprzedaży zagra-

nicznej * Stolarz meblowy/monter * 

Pracownik obróbki drewna *  Technolog 

* Spedytor * Pracownik wysyłki i maga-

zynu * Technik farmacji * Nauczyciel 

wspomagający przedszkola * Pracownik 

produkcyjny * Pracownik biurowy z języ-

kiem angielskim * Kontroler jakości * 

Monter konstrukcji stalowych * Specja-

lista ds. BHP * Brukarz * Sprzedawca 

pokryć dachowych * Pomoc kucharza 

* Blacharz/lakiernik samochodowy * 

Kelner/barman * Dekarz * Kierowca 

kat. C + E * Formierz/oczyszczacz/

zalewacz form * Pracownik produkcyjny 

* Koordynator ds. utrzymania czystości 

* Elektryk * Laborant * Kierownik wy-

twórni mas bitumicznych i betonowych 

* Przedstawiciel handlowy

Oferty pracy dla osób niepełnospraw-
nych: Pracownik serwisu sprzatającego

PUP TARNOBRZEG, 

19.04.2022 r.

Tel. 15 823-00-30

* Asystent projektanta * Asystent 

projektanta ds. energetyki * Audytor 

wewnętrzny * Cukiernik * Diagnosta 

samochodowy * Elektromonter * Elek-

tronik * Elektryk * Elektryk/pomocnik 

elektryka * Fizjoterapeuta * Fryzjer * 

Główny księgowy * Kelner * Kierowca 

autobusu * Kierowca ciągnika siodło-

wego * Kierowca samochodu cięża-

rowego * Kierownik Zabezpieczenia 

Teleinformatycznego * Kosmetolog * 

Kosmetyczka * Księgowa * Kucharz * 

Kucharz zmianowy * Lekarz dentysta/

specjalista stomatologii zachowawczej 

z endodoncją * Malarz proszkowy * 

Malarz/piaskarz konstrukcji stalowych * 

Manikiurzystka * Nauczyciel w oddziale 

zerowym * Operator koparko-ładowarki * 

Operator maszyn odlewniczych * Opera-

tor obrabiarek skrawających * Operator 

żurawia * Pakowacz * Piekarz * Pielę-

gniarka * Pilarz * Pomocniczy robotnik 

budowlany * Pomocnik piekarza * Pra-

cownik budowlany * Pracownik fizyczny/

monter sieci zewnętrznych * Pracownik 

obsługi w stacji demontażu pojazdów * 

Pracownik parafii * Pracownik produkcji 

* Przedstawiciel/doradca do spraw 

odszkodowań * Przewodnik muzealny 

* Psycholog * Ratownik medyczny/

kierowca * Referent w Sekcji Zabezbie-

czenia Szkolenia * Robotnik budowlany 

* Robotnik gospodarczy/konserwator * 

Spawacz * Specjalista ds. Bazy Danych 

Odpadowych/Kontrola jakości * Spe-

cjalista ds. marketingu internetowego * 

Sprzedawca/monter rolet * Stanowisko 

zarządzania ryzykami i analiz * Tartacz-

nik * Technolog * Wytaczarz

Oferty pracy dla osób niepełnospraw-
nych: Fizjoterapeuta * Pracownik ochro-

ny * Sprzątaczka

PUP SANDOMIERZ, 

19.04.2022 r.

Tel. 15 644-14-46

* Mechanik samochodów osobowych * 

Ślusarz * Kucharz * Pomoc kuchenna 

* Recepcjonista/ka * Ratownik wodny 

* Kierownik sklepu * Operator koparki 

* Telemonter * Fryzjer * Kelner * Spe-

cjalista ds. monitoringu i ewaluacji * 

Specjalista ds. rozliczeń * Kierownik pro-

jektu * Sprzedawca * Mechanik maszyn 

i urządzeń * Technik utrzymania ruchu 

* Kierowca/operator wózków widłowych 

* Sprzedawca stacji paliw * Pracownik 

gospodarczy * Mechanik wózków widło-

wych i maszyn budowlanych * Marynarz 

* Fakturzysta/sprzedawca biletów * 

Strażnik miejski/aplikant * Kierowca 

kat. C + E * Kosmetyczka * Pracownik 

budowlany * Nauczyciel wspomagający 

* Pracownik produkcji * Pracownik 

fizyczny * Operator koparko-ładowarki 

* Opiekun wystawy * Elektryk/konser-

wator instalacji elektrycznych

Oferty pracy dla osób niepełnospraw-
nych: Pracownik gospodarczy

270m, Nisko, zabytkowa willa 
z modrzewia w centrum miasta, piękna, 
duża działka 16 arów, z przeznaczeniem 
pod działalność usługową, restaurację, 
kancelarię, gabinety, SPA lub 

do zamieszkania. Cena 499.000 zł
w SZTAFECIE przyjmujemy ogłoszenia do dzienników

ceny jak w redakcjach macierzystych

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

eprasa.pl c99bcd328c

mailto:sztafeta.ogloszenia@gmail.com
https://www.nieruchomosci-stw.pl/
mailto:rekrutacja@remet.pl
https://www.osiedlekalina.pl/
https://zaklikow.biuletyn.net/
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ogłoszenia www.facebook.com/tygodniksztafeta

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

Zakupię dom do remontu, gospodar-

stwo, powiat: niżański, stalowowolski; 

516-540-473

Zakupię grunty rolne: powiat niżański, 

stalowowolski; 516-540-473

BUDOWLANE

Kompleksowe wykończenia  

wnętrz: płytki, szpachlowanie,  

malowanie,  karton-gips, tapeto-

wanie, panele, biały montaż, itp. 

Fachowo, faktury; 500-323-869

Kompleksowe wykończenia wnętrz, tape-

ty natryskowe; 600-555-633

ALBRUK. Kostka brukowa. Układanie: 

parkingi, chodniki, płyty odbojowe; 15 

842-05-29, 603-691-564

Generalne remonty. Fachowo! Tanio! 

504-233-235

Ogrodzenia, balustrady; 507-846-827

Układanie PŁYTEK. Szybko, tanio, profe-

sjonalnie; 662-335-590

SZTACHETY METALOWE, OGRODZENIA 

ŻALUZJOWE, tel. 15 841-10-70,502-

874-684 

Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 509-613-

441

Wycinki drzew; 512-389-666

Cyklinowanie, układanie parkietów; 

531-333-111

TRANSPORT

Transport – przeprowadzki komplekso-

wo; 605-333-665

USŁUGI INNE

Odpluskwianie, odkaraluszanie, ozo-

nowanie, sprzątanie, pomieszczeń; 

605-333-665

KUpNo-SprzEdaż

Skupujemy motocykle, antyki-starocie, 

oraz pamiątki z PRL-u; 698-693-846

Kasacja pojazdów; 697-926-718

Skup samochodów niekoniecznie prze-

znaczonych do kasacji; 796-871-694

Czas izolacji się skończył!

Wyjdź z domu!

Spotkaj się z kimś  
sympatycznym!

Pomożemy zredagoWać TWoje ogłoSzenie

Na łamach tygodnika „Sztafeta” 
możesz zamieścić swoje ogłoszenie

towarzyskie i znaleźć z nami
swoją bratnią duszę.

zapłacisz tylko 10 zł a Twoje ogłoszenie
ukaże się w 2 wydaniach „Sztafety”.

Zadzwoń 15 810 94 01
lub przyjdź do redakcji w Stalowej Woli
przy ul. Ofiar Katynia 30 (budynek PKS)

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

Uwaga!
Na łamach tygodnika „Sztafeta” zamieścimy bezpłatne 
ogłoszenia o pomocy dla uchodźców z Ukrainy 
lub jej mieszkańców, którzy zostali za naszą 
wschodnią granicą, by bronić swojej Ojczyzny.
Chcesz pomóc uchodźcom? 
n Oferujesz transport, mieszkanie lub pracę?
n A może już pomagasz i szukasz wolontariuszy?

Zleć ogłoszenie, a bezpłatnie zamieścimy je na łamach tygodnika „Sztafeta” 
kontakt: 15 810-94-01, 513-013-198, sztafeta.ogloszenia@gmail.com

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

eprasa.pl c99bcd328c

mailto:sztafeta.ogloszenia@gmail.com
https://www.facebook.com/tygodniksztafeta
mailto:sztafeta.ogloszenia@gmail.com
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ogłoszenia

STALOWA WOLA

22–28.04, 
ul. Wojska Polskiego 5, 

tel. 500 624 121

NISKO

22–28.04, 
ul. Wolności 54 A, 
tel. 690 515 069

LEŻAJSK
22–28.04, 

ul. Mickiewicza 22, 
tel. 660 796 178

TARNOBRZEG

22–28.04, 
ul. Sienkiewicza 67, 
tel. 15 822 59 60

DYŻURY APTEK
SPIS NUMERÓW TELEFONÓW SPZOZ

(ambulatorium przy Hucie)
ul. Kwiatkowskiego 2, 37-450 Stalowa Wola

www.e-spzoz.eu
DYREKTOR/SEKRETAR IAT  TEL ./
FAX.......... . 15 842 10 17, 15 813 44 65

REJESTRACJA PORADNI SPECJALISTYCZNYCH
............................................15 813 54 65

REJESTRACJA PORADNI  PODSTA-
WOWEJ OPIEKI ZDROWOTNEJ..........
..................15 842 21 41, 15 813 54 75

REJESTRACJA PORADNI ZDROWIA PSYCHICZ-
NEGO....................................15 813 50 07

REJESTRACJA PORADNI  DLA KO-
BIET......... ........................ 15 813 58 33

REJESTRACJA MEDYCYNY PRACY................ 
............................................15 813 54 95

REJESTRACJA RTG i USG......15 813 40 31
REJESTRACJA PRACOWNI ANALITYCZ-
NEJ......................................15 813 55 51

P I E L Ę G N I A R K I  Ś R O D O W I S K O W E
 ........................................15 813 44 55

GABINET ZABIEGOWY.............15 813 54 55

REJESTRACJA FIZJOTERAPII AMBULATO-
RYJNEJ..................................15 813-71-17

ODDZIAŁ REHABILITACJI:
GABINET ORDYNATORA.......15 813 60 66

GABINET LEKARSKI – SEKRETARIAT.......
.............................................15 813 60 77

DYŻURKA PIELĘGNIAREK.....15 813 56 40

INFORMATOR MEDYCZNY

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

w SZTAFECIE przyjmujemy ogłoszenia do dzienników ceny jak w redakcjach macierzystych

 bezpłatne leczenie stomatologiczne
Godziny przyjęć: cały tydzień  

+ sobota – pogotowie 1000–1200

lek. stom. ZBIGNIEW DOLIŃSKI

Stalowa Wola, ul. Wojska Polskiego 16 A
tel. 15 843-86-81, 503-15-22-27

Zapisy na bezpłatne
protezy na rok 2022

REKLAMA

OGŁOSZENIE
Wójta Gminy Zaleszany

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Zaleszany

Na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. 2022, poz. 503) oraz art. 39 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst 
jednolity Dz. U. 2021, poz. 2373 z późn. zm.)

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Gminy w Zaleszanach uchwały nr XXXVI/439/2021 
z dnia 24 listopada 2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany 
Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy 
Zaleszany.

Wnioski do zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania prze-
strzennego gminy Zaleszany oraz do prognozy oddziaływania na środowisko w 
ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowisko ww. projektu, można 
składać w formie pisemnej do Wójta Gminy Zaleszany: pocztą na adres: Urząd 
Gminy Zaleszany, ul. Tadeusza Kościuszki 16 37-415 Zaleszany lub za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: 
ug@zaleszany.pl lub adres ePUAP:/hd5i7n60xy/skrytka

w terminie do dnia 16 maja 2022 r.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przed-
miot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości (nr działki, obręb), której dotyczy.

Organem właściwym do rozpatrzenia złożonych wniosków jest Wójt Gminy Za-
leszany. Wnioski wniesione po upływie ww. terminu pozostaną bez rozpatrzenia.

Uchwała nr XXXVI/439/2021 z dnia 24 listopada 2021 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego gminy Zaleszany została opublikowana na stronie internetowej: 
https://zaleszany.biuletyn.net/fls/bip_pliki/2021_12/BIPF5D45CCE43F-
0F9Z/20211230_uchw_439.pdf

Zgodnie z art. 8a ust.1 oraz art. 11a ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym w związku z przetwarzaniem przez Wójta Gminy Zaleszany, danych osobowych, uzy-
skanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych, 
prawo, o którym owa w art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady 
(UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych 
oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych), przysłu-
guje, jeżeli nie wpływa na ochronę prawi i wolności osoby, od której te dane pozyskano. 

Wójt Gminy Zaleszany
Paweł Gardy

Medyczne tłumaczenia przysięgłe – angielski. A. Linek; 15 844-12-06, 603-175-406

Najnowsze oraz archiwalne wydania 

TYGODNIKA SZTAFETA
w wersji PDF

są dostępne na stronie
www.eprasapl/news/tygodnik-sztafeta

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

eprasa.pl c99bcd328c

mailto:sztafeta.ogloszenia@gmail.com
https://www.e-spzoz.eu/
https://zaleszany.pl/
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S
typendia przyznaje się na pod-
stawie ustawy o samorządzie 

gminnym, a szczegółowy sposób za-
sad, trybu przyznawania i pozba-
wiania oraz rodzajów i wysokości 
stypendiów sportowych dla zawod-
ników osiągających wysokie wyniki 
we współzawodnictwie sportowym, 
określa regulamin.

Niestety, po raz kolejny Komi-
sja, która przedstawiła prezyden-
towi listę stypendystów i wysokość 
zaproponowanych kwot – mówiąc 
wprost – nie popisała się. Wystar-
czy rzucić okiem na regulamin 
przyznawania stypendiów.

Już w swojej nazwie regulamin 
definiuje, że stypendia należą 
się zawodnikom, którzy osiągnęli 
wysokie wyniki we współzawod-
nictwie międzynarodowym lub 
krajowym. W praktyce powinno 
to oznaczać, że o wysokości przy-
znanego stypendium decydujące 
znaczenie ma wynik sportowy, jaki 
osiągnął dany beneficjent. A tak 
wcale nie jest i właśnie ta kwestia 
wywołuje od lat najwięcej kontro-
wersji w sportowym środowisku 
naszego miasta.

Olimpijczyk za 1000 „zeta”. 
Brutto…
Tylko 20 z 125 tegorocznych 

stypendystów może poszczycić 
się medalami mistrzostw Polski, 
zdobytymi w roku 2021 lub re-
prezentowaniem Polski na arenie 
międzynarodowej. 

To, alfabetycznie: Aleksandra 
Bednarz (KKL Stal) – brązowa 
medalistka MP Młodziczek w rzucie 
młotem; Jakub Bembenek (KKL 
Stal) – srebrny medalista w sztafe-
cie szwedzkiej Podkarpacia U-16 i 

Stypendia sportowe w Stalowej Woli

Wyrzućcie regulamin do kosza
21 marca 2022 roku, po zapoznaniu się z opinią 
Komisji ds. Stypendiów Sportowych w roku 
2022, Lucjusz Nadbereżny – prezydent Stalowej 
Woli – przyznał 125 stypendiów sportowych. 
Beneficjentami są zawodnicy 9 stalowowolskich 
klubów i stowarzyszeń sportowych, a także 
sportowcy, którzy reprezentują kluby innych 
miast, ale są mieszkańcami Stalowej Woli.

brązowy medalista MP Młodzików 
w biegu na 300 m; Kornelia Butryn 
(KKL) – srebrna medalistka w 
sztafecie szwedzkiej Podkarpacia 
U-16, brązowa medalistka MP Mło-
dziczek w sztafecie 4x100 m; Artur 
Brzozowski (KKL Stal) – brązowy 
medalista mistrzostw Polski w 
chodzie na 20 km i 12. zawodnik 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio w 

chodzie na 50 km; Radosław Czer-
nik (FightSport) – złoty medalista 
MP juniorów w brazylijskim jiu
-jitsu; Weronika Filip (Piramida 
Rzeszów) – brązowa medalistka MP 
Seniorów w akrobatyce sportowej w 
dwójce żeńskiej; Marek Grykałow-
ski (KKL Stal) – srebrny medalista 
w sztafecie szwedzkiej Podkarpacia 
U-16; Gabriela Grzybowska (KKL) 

Stal Stalowa Wola PSA  

– 190 200 zł
 1. Aleksander Drobot – 1500
 2. Sławomir Duda – 1500
 3. Szymon Grabarz – 1500
 4. Mateusz Hudzik – 1500
 5. Szymon Jopek – 1500
 6. Volodymyr Khorolskyi – 1500
 7. Bartłomiej Kiełbasa – 1500
 8. Szymon Klepacki – 1500
 9. Łukasz Konefał – 1500
 10. Mateusz Książek – 500
 11. Jakub Lebioda – 1500
 12. Filip Mucha – 500
 13. Kacper Pietrzyk – 1500
 14. Bartosz Pioterczak – 1000
 15. Kamil Radulj – 1500
 16. Mikołaj Smyłek – 1500
 17. Przemysław Stelmach – 1500
 18. Wiktor Stępniowski – 1500
 19. Filip Szifer – 1500
 20. Tomasz Wietecha – 1500
 21. Maciej Wojtak – 1500

 22. Oskar Wojtysiak – 1500
 23. Michał Zięba – 1500

Katolicki Klub Lekkoatletyczny  
Stal – 104 820 zł

 1. Weronika Ambroszko – 70
 2. Wojciech Bąk – 70
 3. Milena Basińska – 80
 4. Aleksandra Bednarz – 250
 5. Jakub Bembenek – 300
 6. Artur Brzozowski – 1000
 7. Karolina Brzyska – 70
 8. Weronika Brzyska – 70
 9. Inga Buksa – 50
 10. Kornelia Butryn – 300
 11. Maksymilian Butryn – 50
 12. Milena Butryn – 60
 13. Maciej Cepil – 60
 14. Małgorzata Cetnarska – 300
 15. Natalia Cygan – 230
 16. Julia Czarny – 230
 17. Krzysztof Czuba – 50
 18. Marek Grykałowski – 300

 19. Gabriela Grzybowska – 150
 20. Oktawia Guz – 50
 21. Gabriela Janiec – 70
 22. Nikola Janiec – 80
 23. Kornelia Jaskowiak – 90
 24. Milena Kicińska – 50
 25. Mateusz Kopeć – 100
 26. Radosław Kowalczyk – 110
 27.  Adrianna Kramek – 100
 28. Jakub Krasowski – 240
 29. Natalia Krupa – 90
 30. Kamila Krupa – 70
 31.  Blanka Machaj – 180
 32. Oliwia Maziarz – 70
 33. Michał Mierczyński – 140
 34. Michał Mierzwa – 110
 35. Wojciech Nawrocki – 80
 36. Norbert Nowak – 80
 37. Nikola Piechniak – 70
 38. Tomasz Procnal (szachy) – 60
 39. Kinga Rachwalska – 80
 40. Lena Radzik – 90
 41. Weronika Reichert – 60

 42. Kamil Rydzik – 150
 43. Piotr Rydzik – 180
 44. Krzysztof Siembida – 60
 45. Jacek Skrzeszewski – 150
 46. Magdalena Sojka – 70
 47. Bartosz Stręciwilk – 50
 48. Mateusz Stręciwilk – 50
 49. Małgorzata Strzelec – 200
 50. Maciej Sudoł – 50
 51. Kinga Szabat – 120
 52. Olaf Szumełda – 70
 53. Oskar Szumełda – 70
 54. Patryk Szwedo – 100
 55. Dominika Szymańska – 200
 56. Wiktoria Szymańska – 90
 57. Patryk Tylus – 300
 58. Alan Witas – 300
 59. Oliwia Wołoszyn – 120
 60. Adam Wójcik – 120
 61. Gabriela Wójtowicz – 85
 62. Sofia Wydra – 200
 63. Paulina Zawół – 80
 64. Bartłomiej Ziarno – 150

 65. Kamila Żelazko – 70
 66. Nikola Żyłka – 70
 

Zakładowy Klub Sportowy Stal  
– 13 200 zł

 1. Wojciech Baran – 100
 2. Jacek Buczek – 100
 3. Aleksander Jadaś – 100
 4. Jakub Kawalec – 100
 5. Kacper Kędra – 100
 6. Łukasz Krzek – 100
 7. Mateusz Łabuda – 100
 8. Maciej Paterek – 100
 9. Marcin Paterek – 100
 10. Maciej Pietras – 100
 11. Damian Tabor – 100
 

UKS Gim-Tim 5 (tenis stołowy)  
– 8 580 zł

 1. Kamila Jurek – 100
 2. Kamil Kos – 80
 3. Loretta Popek – 60
 4. Amelia Kramek – 235

100 zł przypadło Radosławowi Czernikowi (z prawej) – mistrzowi Polski 
juniorów w brazylijskim jiu jitsu w wadze do 69 kg oraz zwycięzcy 

Grand Prix Polski w BJJ. Obok jego trener Paweł Kunysz

180 zł musi 
zadowolić Oliwię 

Sybicką (MKT
Stalowa Wola) 

– 4-krotną 
mistrzynię Polski 

w grze pojedynczej 
i podwójnej w hali  

i na kortach  
otwartych 

1000 zł trafi do piłkarza Stali PSA Bartosza Pioterczaka. 
W 2021 roku 15-latek zagrał dwie minuty w drużynie 3-ligowej Stali
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Regulamin przyznawania stypendiów sportowych dla zawodników, 
którzy osiągnęli wysokie wyniki we współzawodnictwie międzynarodowym lub krajowym

§ 1. Ustanawia się Stypendia Sportowe dla zawodników osią-
gających wysokie wyniki sportowe w celu wspierania rozwoju 
zawodników szczególnie uzdolnionych.
§ 2. Stypendium sportowe, zwane dalej „stypendium” może 
być przyznane osobie fizycznej zwanej dalej „zawodnikiem” 
osiągającej wysokie wyniki sportowe w międzynarodowym 
lub krajowym współzawodnictwie sportowym.
§ 3. Dyscyplinami mającymi szczególne znaczenie dla miasta 
Stalowa Wola są lekkoatletyka, koszykówka, piłka nożna, piłka 
siatkowa, sztuki walki, tenis, tenis stołowy, gimnastyka, taniec 
i pływanie.
§ 4. 1. Stypendium może otrzymać zawodnik, który spełnia 
łącznie następujące warunki:
1) jego miejscem zamieszkania jest miasto Stalowa Wola 
lub jest zrzeszony w klubie sportowym, którego siedzibą jest 
miasto Stalowa Wola,
2) spełnił kryterium wynikowe, o którym mowa w ust. 2 lub 
ust. 3.
2. Zawodnik ubiegający się o stypendium sportowe musi 
zająć miejsce od I do X w jednym z następujących zawodów:
1) Igrzyska Olimpijskie oraz Igrzyska Paraolimpijskie,
2) Mistrzostwa Świata,

3) Mistrzostwa Europy,
4) Mistrzostwa Polski (organizowane przez Polskie Związki 
Sportowe),
5) Uniwersjada,
6) Międzywojewódzkie Mistrzostwa,
7) Mistrzostwa Województwa Podkarpackiego,
8) Rozgrywki w lidze makroregionalnej lub centralnej na arenie 
ogólnopolskiej (zorganizowane przez Polskie Związki Sportowe).
3. Zawodnik ubiegający się o stypendium sportowe upra-
wiający indywidualną dyscyplinę sportową, w której uzyskał 
powołanie do kadry narodowej lub został zakwalifikowany do 
kadry I zespołu reprezentującego dany Klub Sportowy.
4. Prezydent Miasta w szczególnych przypadkach uzyskania 
przez zawodnika znaczącego wyniku sportowego, może 
przyznać stypendium sportowe, niezależnie od wymogów 
określonych w ust. 1-3.
§ 5. 1. Stypendia finansowane są ze środków budżetowych 
Miasta Stalowej Woli.
2. Stypendia przyznawane są do wysokości środków zaplano-
wanych w budżecie miasta na ten cel na dany rok.
3. Wysokość stypendium przyznanego zawodnikowi może 
wynieść od 50 zł do 1.500 złotych miesięcznie (...).

1000 zł – takiej wysokości stypendium przyznano Arturowi 
Brzozowskiemu, brązowemu medaliście mistrzostw Polski w chodzie 

na 20 km i 12. zawodnikowi IO w Tokio w chodzie na 50 km

 5. Zuzanna Krawiec – 60
 6. Zuzanna Życzyńska – 100
 7. Bartłomiej Życzyński – 80

Miejski Klub Tenisowy 
Stalowa Wola – 6840 zł

 1. Aleksander Karapetyan – 100
 2. Hanna Krzysztoń – 50
 3. Filip Oleksak – 90
 4. Aleksander Skoczylas – 80
 5. Oliwia Sybicka – 180
 6. Bruno Takmadżan – 70

SKF Stal Stalowa Wola  
Boxing Team – 4080 zł

 1. Roksana Lechoszest – 120
 2. Tobiasz Zarzeczny – 220

SKF Fight Sports – 3000 zł
 1. Radosław Czernik – 100
 2. Arsen Naslyan – 75
 3. Emilia Naslyan – 75

Stowarzyszenie Promocji Sportu
i Aktywności Ruchowej  

SportStal – 1200 zł
 1. Maksymilian Bajek – 50
 2. Oliwier Płocki – 50

Motyl MOSiR – 960 zł
 1.  Adam Procnal – 80

Stypendyści zamieszkujący  
w Stalowej Woli, reprezentujący  

kluby innych miast
1. Weronika Filip (Piramida Rzeszów, 

akrobatyka sportowa) – 100
2. Gabriela Iżewska (KSZO Ostrowiec 

Św., pływanie) – 90
3. Katarzyna Oleśkiewicz-Szuba (Micha-

el Warszawa, bikini-fitness) – 200
4. Beniamin Zarzeczny (Skorpion 

Szczecin, boks) – 200

– brązowa medalistka MP młodzi-
czek w sztafecie 4x100 m; Roksana 
Lechoszest (Stal Boxing Team) – 
srebrna medalistka MP Seniorek i 
srebrna medalista młodzieżowych 
MP 66 kg; Arsen Nasylan (Fi-
ghtSports) – złoty medalista MP 
ADCC, mistrz Europy ALMMA; 
Emilia Naslyan – złota medalistka 
MP No Gi jiu jitsu i brązowa meda-
listka MP BBJ; Katarzyna Oleśkie-
wicz-Szuba (Michael Warszawa) – 
zwyciężczynią prestiżowych Arnold 
Classic Europe w bikini fitness, 
zwyciężczyni Pucharu Polski, 10 
zawodniczka mistrzostw świata 
w Hiszpanii; Małgorzata Strzelec 
(KKL Stal) – srebrna medalistka 
w sztafecie szwedzkiej Podkarpacia 
U-16 i brązowa medalista MP mło-
dziczek w sztafecie 4x100 m; Patryk 
Tylus (KKL Stal) – srebrny medali-
sta MP juniorów do lat 18 w rzucie 
oszczepem; Alan Witas (KKL Stal) 
– złoty medalista MP juniorów do 
lat 18 w rzucie młotem; Adam Wój-
cik (KKL Stal) – srebrny medalista 
w sztafecie szwedzkiej Podkarpacia 
U-16; Sofia Wydra (KL) – srebrna 
medalistka MP Młodziczek w rzucie 
oszczepem; Tobiasz Zarzeczny (Stal 
Boxing Team) – złoty medalista 

OOM (MP kadetów) w boksie, 
reprezentant Polski; Beniamin 
Zarzeczny (Skorpion Szczecin) – 
złoty medal młodzieżowych MP 
i brązowy medal MP seniorów w 
boksie, reprezentant Polski; Pauli-
na Zawół – brązowa medalistka MP 
młodziczek w sztafecie 4x100 m. 

Czy odpowiednio zostali doce-
nieni medaliści mistrzostw Polski, 
reprezentanci kraju? Dlaczego 
wśród stypendystów nie ma innych 
medalistów krajowych czempio-
natów? Krajowych, nie szczebla 
wojewódzkiego czy makroregional-
nego? Tylko w magistracie, znają 
odpowiedź.

Tradycyjnie, najwięcej  
trafi do piłkarzy
Miasto przeznaczyło na sty-

pendia 339 860 zł. Najwięcej z tej 
puli, blisko 200 tys. zł, trafi tylko w 
tym… półroczu do 23 zawodowych 
piłkarzy 3-ligowej drużyny Stali 
PSAZ. Zapewne tyle samo otrzy-
mają w drugiej połowie roku 2022. 

Co prawda na tle pozostałych 
stypendystów nie mogą oni po-
szczycić się jakimkolwiek warto-
ściowym wynikiem we współza-
wodnictwie międzynarodowym lub 

krajowym, jednak podobnie jak 
koszykarze 3-ligowej Stali, uczest-
niczą w rozgrywkach w lidze ma-
kroregionalnej lub centralnej na 
arenie ogólnopolskiej (§ 4, pkt 2/8) 
i dlatego mogą być stypendystami.

Należy jednak też w tym miej-
scu powiedzieć, że wysokość kwoty, 
jaką otrzymali poszczególni pił-
karze, będzie odliczana od kwoty 
kontraktowej. W praktyce oznacza 
to, że jeżeli dany piłkarz zarabia w 
klubie np. 5 tysięcy miesięcznie i 
otrzymał stypendium w wysokości 
1,5 tys. zł, to z kasy Stali PSA – 
której, przypomnijmy, większo-
ściowym udziałowcem jest Gmina 
Stalowa Wola – będzie otrzymywał 
„tylko” 3,5 tys.

Drugim klubem pod względem 
łącznej kwoty przyznanych sty-
pendiów (104 820 zł/na rok), a 
pierwszym pod względem liczby 
stypendystów (67) jest Katolic-
ki Klub Lekkoatletyczny Stal 
(66 lekkoatletów i 1 szachista). 
Stypendialne podium zamykają 
koszykarze, ale 13 200 zł, które 
trafi do nich w tym roku, wrażenia 
żadnego nie robi. Czy senior czy 
kadet, musi zadowolić się zaledwie 
„stówką”.

235 zł będzie otrzymywać miesięcznie Amelia Kramek. 
W ubiegłym roku zawodniczka Gim-Tim 5 zajęła miejsce 5–8 

w mistrzostwach Polski Żaczek w Ostródzie
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120 zł będzie otrzymywać z miasta wicemistrzyni Polski seniorek w wadze do 63 kg 
i młodzieżowa wicemistrzyni Polski (do 23 lat) w wadze do 66 kg, Roksana Lechoszest ze Stali Boxing Team. 

Z lewej jej trener klubowy Rafał Toporowski
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S
traszny ścisk zapanował na górze 
tabeli na 10 kolejek przed koń-

cem rozgrywek. Piąta Chełmianka 
traci do pierwszej Siarki tylko dwa 
„oczka”, a jeden punkcik dzieli od 
lidera Cracovię, Podhale i Łagów.

A nasza Stal? Już się nie liczy? 
Po raz siódmy z rzędu Stal nie wy-
grała ligowego meczu. Po raz piąty 
z rzędu nie zdobyła bramki! Prze-
grała po raz dziesiąty w tym sezo-
nie. Ostatnie zwycięstwo odniosła 
w lidze 13 listopada z Koroną 
Rzeszów. W kolejnych 7 meczach 
zdobyła zaledwie 2 punkty…

13 kwietnia (środa) odbyło się 
6 zaległych meczów 22. kolejki. 
Przypomnijmy, że Stal swój mecz 
z Podhalem rozegrała w pierwot-
nym terminie (2 kwietnia), także 
Cracovia II z Unią, natomiast Pod-
lasie z Wisłą nadrabiały zaległości 
wczoraj (20 kwietnia).

Wojtysiak Panu Bogu 
w okno, a Świderski 
w nogi Lipca

W 7-tysięcznym Łagowie w 
spotkaniu „Stalówki” z ŁKS-em 
Probudeksem, nasza drużyna do-
trzymywała kroku gospodarzom 
tylko przez pierwsze kilkanaście 
minut. Stal w tym czasie stworzyła 
sobie nawet sytuację strzelecką, po 
której mogła objąć prowadzenie, 
jednak Wojtysiak nie zachował 
zimnej krwi pod bramką rywala i 
huknął nad poprzeczką.

W 20. minucie na środku boiska 
położył się Kamil Radulj i już nie 
wrócił do gry. Jego miejsce zajął 
Szymon Grabarz.

Kilkadziesiąt sekund później 
Stal zmarnowała najlepszą tego 
dnia okazję do zdobycia bramki. 
Po bardzo dobrym prostopadłym 
podaniu Wiktora Stępniowskiego, 
w sytuacji „sam na sam” z bram-
karzem Łagowa znalazł się Daniel 
Świderski. Najlepszy strzelec na-
szej drużyny miał dużo wolnego 
miejsca i czasu, żeby dobrze przyjąć 
piłkę i oddać strzał, po którym Li-
piec nawet by nie „zipnął”, jednak 
to bramkarz z Łagowa był górą. 
Obronił lekkie uderzenie nogami – 
piłka poleciała na rzut rożny.

Aż się chciało oglądać 
grę gospodarzy
Jak należy zachować się w polu 

karnym rywala, pokazał chwilę 
potem napastnikowi Stali, Adam 
Imiela. Po mocnym zagraniu piłki 
z prawej strony boiska, Zachara 
nie dał się przepchnąć Hladikowi, 
zgrał piłkę do Imieli i ten z bliskiej 
odległości zdobył 10 bramkę w tym 
sezonie. 

Do końca pierwszej połowy 
dominowali piłkarze trenera Ire-
neusza Pietrzykowskiego. Aż miło 
było patrzeć, jak wymieniają piłkę 
między sobą – bardzo często grając 
na jeden kontakt – natomiast żal 
było oglądać bezradnych, chaotycz-
nie grających piłkarzy naszej Stali.

Niewykorzystane „setki” 
Mateusza Zachary 
i Adama Imieli
Po przerwie Stal była jeszcze… 

słabsza. W pierwszym kwadran-

sie gospodarze wypracowali dwie 
znakomite sytuacje strzeleckie. Po 
mocnym zagraniu Imieli z prawej 
strony pola karnego, bliski pokona-
nia Smyłka był Tomasz Zachara, 
ale na szczęście dla Stali piłka 
po jego „główce” poleciała obok 
„dalszego” słupka. W 60. minucie 
„setki” nie wykorzystał Imiela. 
Kapitan Łagowa spudłował z kilku 
metrów, będąc na czystej pozycji 
strzeleckiej.

Smyłek chciał dryblować 
i wyjął piłkę ze swojej 
bramki…
W końcówce spotkania ŁKS po-

stawił kropkę nad i. Dwie kropki… 
Po dośrodkowaniu z rzutu rożnego, 
Dani Jodar urwał się Khoroskiemu 
i zamykając centrę w pobliżu „dru-
giego” słupka, zagrał piłkę głową 
przed bramkę i Kamilowi Orlikowi 
nie wypadało zrobić nic innego, jak 
tylko przystawić do niej nogę.

W 4. minucie doliczonego czasu 
gry, Mikołaj Smyłek wybiegł ze 
swojej bramki na 17 metr i za-
miast wykopać piłke, postanowił 
przedryblować Aleksandra Wańka, 
jednak przegrał pojedynek z wpro-
wadzonym chwilę wcześniej na 
boisko piłkarzem i 23-latek, który 
jesienią był zawodnikiem Olimpii 
Elbląg, uderzył zza pola karnego 
do pustej bramki. Trafił. Sędzia 
zakończył mecz.

Łukasz Surma (trener Stali)
–  Brakowa ło 
nam pazerności, 
brakowało sytu-
acji strzeleckich 
i zdecydowania 
p o d  b r a m k ą 
p r z e c i w n i k a . 
Graliśmy zbyt 
wolno, żeby roz-
rzedzić obronę 
rywala. Nie czuć 
było, że za chwilę strzelimy gola. 
Owszem, były podejmowane jakieś 

próby w ataku, ale te wrzutki, podania, 
czy granie akcji wielopodaniowych 
nie przynosiło skutku, bo było to 
wszystko robione za wolno i bez 
odpowiedniej agresji.
Być może spotkanie ułożyłoby się 
inaczej, gdyby trafił Świderski, ale 
nie tylko trafić trzeba, ale też trzeba 
umieć wybronić się. Przegrywaliśmy 
zbyt wiele pojedynków „jeden na 
jeden”. Zespół z Łagowa był szybszy. 
To było widać gołym okiem. Kiedy 
wyprowadzał akcje, czuć było, że 
może coś się z tego narodzić. Był też 
silniejszy. Przegraliśmy w elementach 
piłkarskich i fizycznych.
Powiedziałem chłopakom w szatni, że 
nie wygląda to dobrze i że czeka nas 
ogrom pracy. Najbardziej martwi mnie 
to, o czym już powiedziałem, że prze-
grywaliśmy pojedynki indywidualne. 
Powiem więcej, jeśli w następnych 
spotkaniach będziemy tak grali jak z 
Łagowem, to my nie wygramy ani jed-
nego meczu. Taka jest prawda. Bo jak 
mamy wygrać mecz, jeżeli nie umiemy 
wygrywać starć „jeden na jeden”. Po 
tym meczu ciężko mi powiedzieć, czy 
był w naszej drużynie ktoś, kto takie 
pojedynki wygrywał w swojej strefie. 
Od tego musimy zacząć naszą pracę. 
Zawodnicy muszą poszukać u siebie 
indywidualnie formy. Od tego trzeba 
zacząć.

ŁKS ŁAGÓW – STAL 3:0 (1:0)
1-0 Imiela (23), 2-0 Orlik (90), 3-0 
Orlik (90)
ŁKS: Lipiec – Cichocki, Spychka, 
Rogala, Ruiz – Seweryn, Mydlarz 
(90 Melinyshyn), Słabosz, Miano-
wany – Zachara (65 Orlik), Imiela 
(89 Waniek).
STAL: Smyłek – Szifer, Hladik, 
Khorolśkyj, Davidik (72 Zięba) – 
Wojtysiak, Stępniowski, Lebioda (62 
Jopek), Radulj (21 Grabarz), Barata 
(62 Olszewski) – Świderski 
Sędziował Grzegorz Jabłoński (Kra-
ków). Żółte kartki: Seweryn, Mia-
nowany, Mydlarz – Szifer, Lebioda, 
Grabarz. Widzów 200.

Czasami wystarczy trafić 
jeden raz

Siarka w tygodniu poprzedzają-
cym święta wielkanocne rozegrała 
dwa mecze. W pierwszym przegrała 
na wyjeździe z KSZO. Piłkarze tre-
nera Sławomira Majaka posiadali 
przewagę, stworzyli sobie mnóstwo 
sytuacji strzeleckich, jednak nie tyl-
ko żadnej nie wykorzystali, ale na 
domiar złego, sami stracili bramkę, 
która – jak się okazało – dała zwy-
cięstwo i trzy punkty gospodarzom. 
Celnie z rzutu wolnego przymierzył 
Bartosz Żurek.

– Sztuką było ten mecz prze-
grać. Gospodarze oddali jeden 
strzał na naszą bramkę. Szkoda, 
że mimo ogromnej przewagi i wielu 
sytuacji podbramkowych nie po-
trafiliśmy zamienić tego na choćby 
jeden punkt. Od początku spo-
tkania przeważającą stroną była 
Siarka. Gospodarze atakowali, ale 
w pierwszych dwóch kwadransach 
brakowało im skuteczności – po-
wiedział po meczu trener Majak.

Żurku nikt już nie doprawiał
Na mecz z Unią siarkowcy wy-

regulowali celowniki i choć także i 
w tym spotkaniu zmarnowali kilka 
wyśmienitych okazji strzeleckich, 
to nikt nie miał o to do nich pre-
tensji. Trafili pięć razy i sprawili, 
że świątecznego żurku tarnobrze-
scy kibice nie musieli już niczym 
doprawiać.

Pierwsza bramka padła w 30. 
minucie. Yacenko trafił piłką z 
15 metrów w słupek, a do bramki 
dobił ją Agudo. Trzy minuty póź-
niej, po dośrodkowaniu Adamka 
z prawej strony pola karnego, 
celnie „główkował” Yacenko. Po-
zostałe bramki padły po przerwie. 
Trzecią zdobył głową Józefiak, po 
dośrodkowaniu Sułkowskiego z 
rogu. W 63. minucie Matyjewicz z 
Putinem wzięli w „kleszcze” Yacen-
kę i sędzia dopatrzył się faulu na 
ukraińskim napastniku Siarki i 
podyktował rzut karny. Na gola 
zamienił go poszkodowany. W 78. 
minucie, sytuację „sam na sam” 
z Kowalem wykorzystał Nytko, a 
dwie minuty później wynik ustalił 
w zamieszaniu pod bramką Zająca, 
Paweł Mróz.

SIARKA – UNIA 5:1 (2:0)
1-0 Agudo (31), 2-0 Yacenko (33), 
3-0 Józefiak (60), 4-0 Yacenko (64 
– rzut karny), 4-1 Nytko (78), 5-1 
Mróz (80),
SIARKA: Kowal – Bierzało, Józefiak, 
Duda – Kwaśniewski (76 Mróz), Tyl 

(76 Kaliniec), Rogala, Sulkowski (65 
Janeczko) – Agudo, Yacenko (76 
Bieniarz), Adamek.
UNIA: Zając – Matyjewicz, Kajpust, 
Sierczyński – Łazarz, Orlik, Jacak, 
Węgrzyn – Wardzała (83 Biś), Biały 
(83 Starzyk), Mida (69 Nytko).
Sędziował Michał Mikulski (Lublin).

W pozostałych meczach 24. kolejki: 
Chełmianka – Wisła 4:3 (2:2), Tomasovia 
– KSZO 0:1 (0:1), Wisłoka – Czarni 3:1 
(1:1), Sokół – Wólczanka 4:1 (0:0), Orlęta 
– Korona 4:2 (2:1), Cracovia II – Avia 1:2 
(1:2), Podhale – Podlasie 1:0 (1:0)

Zaległe mecze 22. kolejki: KSZO – 
SIARKA 1:0 (1:0), Żurek (23), Wisłoka 
– Tomasovia 2:1 (1:1), Sokół – Czarni 
2:1 (2:0), Orlęta – Wólczanka 1:1 (0:1), 
Łagów – Korona 2:0 (0:0), Chełmianka – 
Avia 0:1 (0:0).

Liczby 24. kolejki
38 goli, najwięcej 7 w meczu Cheł-
mianka – Wisła 4:3.
36 żółtych kartek, najwięcej po 6 w 
meczach Cracovia – Avia (3+3) i ŁKS 
Łagów – Stal (3+3).
7 zwycięstw gospodarzy, 2 wygrane 
gości
4 rzuty karne, 3 wykorzystane: Nawrot 
(KSZO), Kanach (Cracovia), Białek 
(Avia), 1 niewykorzystany, Załucki 
(Czarni).
2 czerwone kartki, Załucki (Czarni), 
Bakowski (Czarni).

  1. SIARKA 24 48 14-6-4 49-22
 2. Cracovia II 24 47 14-5-5 48-24
 3. Podhale 24 47 14-5-5 50-29
 4. ŁKS Łagów 24 47 14-5-5 41-21
 5. Chełmianka 24 46 14-4-6 41-25
 6. Avia 24 38 11-5-8 33-24
 7. Wisłoka 24 38 10-8-6 43-40
 8. Orlęta 24 34 8-10-6 42-36
 9. STAL 24 34 10-4-10 32-29
 10. KSZO 24 33 9-6-9 26-25
 11. Unia 24 33 8-9-7 35-35
 12. Podlasie 23 29 6-11-6 26-28
 13. Sokół 24 25 7-4-13 27-47
 14. Czarni 24 24 6-6-12 30-47
 15. Korona 24 22 5-7-12 31-48
 16. Wisła 23 19 5-4-14 29-49
 17. Tomasovia 24 15 3-6-15 26-45
 18. Wólczanka 24 11 2-5-17 19-54

Najlepsi strzelcy: 16 – Gębalski 
(Czarni), 15 – Ezana Kahsay (Chełmian-
ka), Stefanik (Siarka), 14 – Białek (Avia).

SIARKA (49), 15 – Stefanik, 7 – 
Mróz, 4 – Agudo, Bałdyga, Józefiak, 
3 – Yacenko, 2 – Adamek, Bierzało, Ro-
gala, Zawiślak, 1 – Duda, Kwaśniewski, 
Sulkowski, Tyl.

STAL (32): 10 – Świderski, 5 – Jopek, 
3 – Duda, Radulj, 2 – Drobot, Pietrzyk, 
Wojtak, 1 – Khorolśkyj, Hladík, Hudzik, 
Jakimiuk, Kiełbasa.

III liga

Po raz siódmy z rzędu Stal nie wygrała ligowego meczu, po raz piąty z rzędu nie zdobyła bramki

W Łagowie świątecznie. Trzy do… jaja

Wołodymyr Khorolskyi (z lewej) i Adam Imiela, który otworzył wynik 
meczu w Łagowie, i z którym kompletnie nie radzili sobie obrońcy Stali
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Kolejny świetny mecz zagrał w Siarce Hiszpan Ivan Agudo (z lewej)
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Ten kibic Stali szczęśliwy, który nie oglądał występu swojej ulubionej drużyny 
w wyjazdowym meczu w Łagowie. „Zielono-czarni” byli jedynie tłem dla szybko 
poruszających się i przewyższających ich w każdym elemencie piłkarskiego rzemiosła, 
gospodarzy. Siarka, po porażce w zaległym spotkaniu z KSZO, urządziła 
przedświąteczną demolkę tarnowskiej Unii i odzyskała fotel lidera.
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Rezerwy Cracovii 
będą  ko l e jnym 

rywalem Stali. Mecz 
odbędzie się w piątek 
(22 kwietnia) o godzi-
nie 19. W tym samym 
czasie w Radomiu o 

ligowe punkty będzie walczył 
pierwszy zespół „Pasów”. Czy 
ułożenie terminarza „pod siebie”, 
wyjdzie stalowcom na dobre? Zo-
baczymy…

W ostatniej kolejce Cracovia 
II zanotowała pierwszą wpadkę. 
Przegrała na swoim obiekcie w 
Rącznej z Avią i spadła z pierw-
szego miejsca.

W pierwszym spotkaniu Stal nie 
miała w konfrontacji z Cracovią 
nic do powiedzenia. Jedenastka 
trenera Piotra Gizy wygrała 4:0. 
Dwie bramki zdobył Jakub Myszor, 

Festiwal strzelecki Stankowskich

Bezbramkowym remisem zakończył 
się mecz Jezioraka z Wisanem i zespół 
ze Skopania musiał ustąpić miejsca na 
górze tabeli ligowej Juniorowi Zakrzów, 
który wykorzystał atut swojego boiska, 
pokonując Unię Skowierzyn 2:1.

Dużo więcej niż w Chwałowicach i w 
Zakrzowie działo się, przez co też było dużo ciekawiej, 
w Żabnie. Do przerwy widownia zobaczyła dwa gole, 
a po przerwie siedem! Żabno pokonało Czarnych Lipa 
7:2. Hat-tricka zanotował Krzysztof Brymora. Ponadto 
bramkarz gości skapitulował po strzałach: Dominika 
Partyki, Kamila Gumulińskiego, Pawła Mędrykow-
skiego, Dawida Martuli. Dla Czarnych obydwie bramki 
zdobył Konrad Chamera.

Skutecznie zagrała także jedenastka z Woli Rzeczyc-
kiej, wygrywając 5:2 w Serbinowie. Dla zwycięzców 
wszystkie bramki zdobyła trójka Stankowskich. Trzy razy 
do bramki gospodarzy skierował piłkę Kamil, po razie 
Mateusz i Przemysław. Ten ostatni, chwilę potem, kiedy 
strzelił gola (88. minuta) zobaczył drugą w tym meczu 
żółta kartkę, w konsekwencji czerwoną. Wola Rzeczycka 
kończyła mecz w… dziewięciu, ponieważ w pierwszej 
połowie czerwoną kartka został ukarany Rafał Pokwapisz.

W tabeli: 1. Junior – 38 pkt, 2. Wisan – 37 pkt, 3. 
Słowianin – 29, Jeziorak – 29 pkt. Dwie ostatnie drużyny 
rozegrały jeden mecz mniej.

Tanew mocniejsza od Sanu

Cała czołówka rozgrywała swoje me-
cze na wyjeździe i każda wróciła z komple-
tem punktów. Lider z Wólki Tanewskiej 
pokonał na stalowowolskich Piaskach 
San 3:1. Wszystkie bramki w tym meczu 
padły w pierwszej połowie. Dla gospoda-
rzy gola strzelił Daniel Mazurek, dla gości 
Sebastian Bajek, Patryk Góreczny i po samobójczym 
trafieniu Mateusz Drzewi. Drużyna trenera Grzegorza 
Lenarta odniosła 15 zwycięstwo w sezonie.

Wicelider z Jarocina wygrał w Starym Mieście 4:1 (Szpy-
ra 2, Dziura, Socha – Mitrowski), a trzeci zespół ligowej 
tabeli, Retman Ulanów rozgromił w delegacji Łukową 8:1. 
Dla gości trzy bramki zdobył Łukasz Kobylarz, dwie Dawid 
Iskra, po jednej Jakub Przepłata, Paweł Kazio i Karol Skiba, 
dla gospodarzy Kamil Rajski. Obydwie drużyny kończyły 
mecz w osłabieniu. W 60. minucie sędzia „wyrzucił” z boiska 
Jacka Kargola z Retmana i Daniela Wragę z Łukowej.

W Krzeszowie Rotunda gościła Spartę Jeżowe i 
po 45. minutach prowadziła 2:0 (Wojciech Samko, 
Mateusz Szwedo). Druga połowa należała do Adama 
Chudzika ze Sparty. Kilka minut po przerwie strzelił 
kontaktowego gola, a w doliczonym czasie gry po raz 
drugi pokonał bramkarza Rotundy i mecz zakończył 
się remisem 2:2.

W tabeli 1. Tanew – 45 pkt, 2. Jarocin – 38, 3. 
Retman – 35.

W meczu z dru-
żyną ze Zdziar 

rezerwy „Stalówki” 
wystąpiły w moc-
nym zestawieniu, 
z kilkoma piłka-
rzami z pierwszej 

drużyny, jednak po raz kolejny 
okazało się, że pieniądze i same 
nazwiska nie grają.

Stal straciła dwa punkty, 
bo jej obrońcy nie przypil-
nowali w koncówce meczu 
Piotra Wojtasa, który wszedł 
na boisko chwilę wcześniej i 
doprowadził do remisu.

W Leżajsku opromieniona 
wyjazdową wygraną z Sokołem 
Nisko Pogoń podejmowała Stal 
Gorzyce. Tym razem do niespo-

dzianki nie doszło. Pod koniec 
pierwszej połowy dwa razy do 
bramki skierował celnie piłkę 
Grzegorz Szymanek i w zasa-
dzie było po meczu. Po zmianie 
stron celnie z rzutu wolnego 
uderzył Piotr Machowski.

Po raz pierwszy w tej run-
dzie komplet punktów wy-
walczyła Stal Nowa Dęba, 
ale dziwne byłoby gdyby tego 
nie zrobiła, mając za rywala 
outsidera z Brzyskiej Woli.

Przed nami najważniejsza 
ligowa bitwa w tym sezonie, 
spotkanie aktualnego lidera 
z byłym liderem. Pierwsze 
starcie obydwu drużyn za-
kończyło się zwycięstwem 
Sokoła 4:1.

po jednej Filip Piszczek i Michał 
Wiśniewski. Z tej trójki tylko ten 
ostatni występował wiosną w dru-
żynie z Krakowa. Piszczek został 
wypożyczony do Jagielloni Biały-
stok, a Myszor i kilku innych piłka-
rzy, którzy występowali w tamtym 
spotkaniu (Pik, Rakoczy, Rubio, 
Rivaldinio) już na dobre zadomowi-
ło się w pierwszej drużynie. Po tym 
meczu w Rącznej zwolniony został 
trener Stali, Roland Thomas.

Krakowianie rozpoczęli rundę 
wiosenną od zwycięstwa w Połańcu 
3:0 (Ożóg, Ziemnik, Urban), w dru-
giej kolejce zremisowali bezbram-
kowo w domu z KSZO, następnie 
pokonali Unię 1:0 (Bała) i Koronę 
w Rzeszowie 2:0 (Ziemnik i samo-
bójczy gol) i ostatnio – o czym było 
już na wstępie – przegrali z Avią 
1:2 (Kanach z rzutu karnego). Z 

pierwszej Cracovii zagrał w tym 
meczu tylko Brazylijczyk Tiago, 
natomiast nie było na boisku 
Marcosa Alvareza, którego trener 
Jacek Zieliński odstawił w zimie od 
składu pierwszego zespołu. Przed 
przyjazdem do Polski, Niemiec o 
hiszpańskich korzeniach, był gra-
czem Eintrachtu Frankfurt, Stut-
tgartu Kickers, Dynamo Drezno i 
VfL Osnabrück.

Spotkanie Stali z Cracovią 
będzie mieć dodatkowy smaczek. 
Otóż w połowie lat 90. trenerzy 
obydwu drużyn, Piotr Giza i Łu-
kasz Surma, występowali w dru-
żynie juniorskiej Wisły Kraków. 

W roku 2007 Łukasz Surma 
zakończył grę w Legii Warszawa 
– przeniósł się na rok do Izraela 
– a Giza podpisał wtedy kontrakt 
z… Legią.

Cztery punkty zdobył w dwóch ostatnich spotkaniach 
ligowych Sokół Kamień. W zaległym spotkaniu pokonał 

MKS Kańczugę, a w Wielką Sobotę zremisował z Wisłokiem 
Wiśniowa. Piłkarze z Kańczugi przez długi czas odpierali 
skutecznie ataki miejscowych, jednak pod koniec pierwszej 
połowy ich obrońcom urwał się Kacper Piechniak i Damian 
Płocica skapitulował w tym meczu po raz pierwszy.

Po przerwie gospodarze nie wysilali się zbytnio, chcąc zachować 
jak najwięcej sił przed czekającym ich spotkaniem z Wisłokiem, 
kontrolowali grę, a w 66. minucie zadali drugi celny cios. Autorem 
trafienia był Michał Mistrzyk.

W sobotę Sokół podejmował Wisłoka. Podobnie jak w pierwszym 
spotkaniu tych drużyn w Wiśniowej, także w tym dużo było walki, 
a mało klarownych sytuacji podbramkowych. Najlepszą okazję do 
zdobycia bramki miał w drugiej połowie Tomasz Konefał. Niestety, 
obrońca Sokoła nie trafił w bramkę.

III liga

Między nami krakusami

W ubiegłym sezonie Stal zremisowała u siebie z Cracovią II 2:2. Obydwie 
bramki dla naszego zespołu zdobył Aleksander Drobot (zielono-czarny), 

którego w piątek zabraknie
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V liga

Wygrana i remis Sokoła

 1. KS Wiązownica 25 55 16-7-2 67-20
 2. JKS Jarosław 25 50 14-8-3 43-23
 3. Polonia 25 46 14-4-7 41-39
 4. Izolator 24 45 12-9-3 48-19
 5. Karpaty 25 45 12-9-4 37-16
 6. Głogovia 24 43 13-4-7 43-28
 7. Stal II M. 25 41 13-2-10 47-42
 8. SOKÓŁ KAMIEŃ 25 38 11-5-9 36-32
 9. Sokół KD 24 37 12-1-11 48-37
 10. Igloopol 25 37 11-4-10 39-34
 11. Stal Łańcut 25 36 11-3-11 38-34
 12. Wisłok 25 35 9-8-8 43-35
 13. Piast 25 35 10-5-10 36-39
 14. Ekoball 25 32 8-8-9 26-27
 15. Legion 25 27 7-6-12 29-36
 16. Błękitni 25 25 6-7-12 33-47
 17. Bieszczady 25 24 7-3-15 38-54
 18. Orzeł 25 23 6-5-14 27-42
 19. MKS Kańczuga 25 14 3-5-17 22-76
 20. Czarni 24 3 0-3-21 15-76

Fotel lidera pojechał
do Gorzyc

 1. Stal Gorzyce 18 42 13-3-2 47-16
 2. Sokół 17 40 13-1-3 55-14
 3. Unia 18 39 13-0-5 42-14
 4. Siarka II 18 35 11-2-5 60-26
 5. Stal ND 18 34 11-1-6 38-29
 6. Transdźwig 18 29 8-5-5 33-25
 7. Azalia 18 25 7-4-7 30-28
 8. Stal II SW 18 24 7-3-8 37-36
 9. Pogoń 18 22 7-1-10 16-28
 10. Zdziary 18 21 5-6-7 31-37
 11. San 18 20 5-5-8 23-37
 12. Olimpia 17 18 5-3-9 23-38
 13. Łowisko 18 13 2-7-9 17-34
 14. Wichry 17 8 1-5-11 9-51
 15. Brzyska Wola  17 5 1-2-14 11-59

V liga

SOKÓŁ – MKS KAŃCZUGA 2:0 
(1:0)
1-0 Piechniak (45), 2-0 Mistrzyk 
(66)
SOKÓŁ: Siudak – Gnatek, Piekut, 
D.Podstawek, Rychel, Horajecki, 
Bednarz (58 Dec), Łeń, Mistrzyk 
(88 M. Podstawek), Dziedzic (90 
Reichel), Piechniak.
MKS: Płocica – P.Gurak, Borcz, 
Kudła, S.Kielich, Paczocha (63 
Szpytma), Struś (80 D.Kielich), 
Makarski (74 Piestrak), Bawor, 
Babiarz, A.Gurak.
Sędziował Przemysław Bieniasz 
(Rzeszów). 
Żółte kartki: Łeń, Piechniak – 
Bawor, Płocica, Makarski.

SOKÓŁ – WISŁOK 0:0
SOKÓŁ: Siudak – Gnatek, Piekut, 
D.Podstawek, Konefał, Mistrzyk, 
Rychel (89 Curzytek), Horajecki, 
Łeń, Dec (77 Reichel), Bednarz 
(70 M.Podstawek). Trener Ma-
rek Kusiak.
WISŁOK: Kaszuba – Sajdak, Zła-
maniec, Cetnarski, M.Szymański, 
B.Szymański, Kasperkowicz, 
Krok, Gil (55 Kovtok), Boduch 
(72 Maik), Białogłowicz (90 
Zaborowski). Trener Andrzej 
Szymański.
Sędziował Arkadiusz Tomasie-
wicz (Dębica).
Żółte kartki: Konefał, Bednarz, 
Dec – Kasperkiewicz, B.Szymań-
ski, Gil.

W pozostałych meczach 25. kolejki: Eko-
ball – Sokół KD 1:2 (1:2), Karpaty – Orzeł 
2:1 (0:0), Igloopol – Stal II M. 7:0 (1:0), 
JKS – Głogovia 2:0 (0:0), Izolator – MKS 
6:1 (1:1), Wiązownica – Błękitni 6:1 (1:1), 
Stal Ł. – Piast 3:4 (1:2), Bieszczady – Po-
lonia 2:4 (1:2), Legion – Czarni 2:0 (2:0).

Najlepszy strzelec: 24 – Zieliński 
(Wiązownica).

Sokół (36): 8 – Rurak, 7 – Mistrzyk, 
Smusz, 4 – Piechniak, 3 – Weres, 2 – 
Rychel, 1 – Dec, Horajecki, Łeń, Piekut + 
1 samobójcza (Kmiotek, Błękitni).

26. kolejka, 20 kwietnia: Stal II 
Mielec – Sokół (15).

STAL II STALOWA WOLA – LZS ZDZIARY 2:2 (0:1)
0-1 Sobiło (37), 1-1 Biskup (56), 2-1 Marchewka (75), 2-2 Wojtas (81)
STAL: Fietko – Omuru, Fedejko, Naslyan, Kiełbasa, Sokołowski, Mucha 
(55 Pioterczak), Biskup, Książek (70 Ziółkowski), Wojtak (82 Burdzy), 
Marchewka.
ZDZIARY: Drzymała – Słowik, Machaj (70 Startek), Urbanik, Gruszczyk 
(80 P.Wojtas), Cichoń (88 Pchełka), Siudak, Cupak, Kiełbowicz (63 
Bąk), Sobiło, R.Wojtas
Sędziował Juliusz Wieleba (Janów Lub.). Żółta kartka Machaj.

W pozostałych meczach 18. kolejki: Pogoń – Stal Gorzyce 0:3 (0:2), 
Szymanek (40, 45), Machowski (60), Wichry – San 2:2 (1:0), Madera (32), 
Turek (67) – Siuta (48), Pięta (88), Siarka II – Azalia 2:0 (1:0), Zawiślak 
(32), Mróz (58), Transdźwig – Unia 0:3 (0:1), Łuczak (6, 90), Skrzek (30 – 
sam.), Łowisko – Olimpia 2:0 
(0:0), Leja (58), Hanula (70), 
Stal ND – Brzyska Wola 2:0 
(1:0), Paco (42), Nowak (75), 
pauzował Sokół Nisko.

Najlepszy strzelec: 16 – 
Anes Kherouf (Stal ND).

21. kolejka, 23 kwietnia: 
Stal Gorzyce – Sokół (13), 
Olimpia – Transdźwig (15), 
Unia – Stal II (15), Zdziary – 
Siarka II (16), Azalia – Wichry 
(16), 24 kwietnia: Brzyska 
Wola – Łowisko (15), San 
– Pogoń (15), pauzuje Stal 
Nowa Dęba.

krótko

A klasa
grupa I

A klasa
grupa II

eprasa.pl c99bcd328c

mailto:sztafeta.stalowawola@gmail.com
https://www.sztafeta.pl/
https://www.facebook.com/tygodniksztafeta
mailto:sztafeta.wysokinska@gmail.com
mailto:sztafeta.witkowska@gmail.com
mailto:dionizygarbacz@wp.pl
mailto:sztafeta.ogloszenia@gmail.com
mailto:sztafeta.reklama@gmail.com
mailto:sztafeta.kopacz@gmail.com
mailto:mariuszbiel@gmail.com
mailto:chudy.sztafeta@gmail.com
mailto:sztafeta.gryn@gmail.com
mailto:sztafeta.sobol@gmail.com
https://www.sztafeta.pl/
mailto:sztafeta.gryn@gmail.com
mailto:sztafeta.kopacz@gmail.com
mailto:sztafeta.stalowawola@gmail.com
mailto:sztafeta.stalowawola@gmail.com


24 SZTAFETA nr 16 • 21 kwietnia 2022 r.rozrywka www.facebook.com/tygodniksztafeta

HOROSKOP TYGODNIOWY

Przesyłając rozwiązania krzyżówek oraz uczestnicząc w innych konkursach organizowanych przez Wy-
dawnictwo Sztafeta, wyrażasz zgodę na przetwarzanie danych osobowych przez Wydawnictwo Sztafeta, 
w przypadku wygranej na ich publikację na łamach tygodnika „Sztafeta”, zgodnie z obowiązującym od 
25 maja 2018 roku Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z 27 kwietnia 
2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie 
swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (RODO). Administratorem 
danych jest Wydawnictwo Sztafeta. Kontakt: sztafeta.stalowawola@gmail.com. Zapoznaj się z polityką 
prywatności na www.sztafeta.pl.

Krzyżówka rodzinna

Krzyżówka dla Ciebie

Marian T. Karaś               –             Fraszki
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RYSUNKI: GRZEGORZ PEPAŚ

Baran (21.03 – 20.04)
Dalszy wyjazd, może bardzo korzystnie 
wpłynąć na Twoją karierę zawodową. 
Ktoś, przypadkowo spotkany po dro-

dze podzieli się z Tobą swoimi doświadczeniami. 
Jeśli dobrze przemyślisz te rady i wprowadzisz je w 
życie osiągniesz wymarzony cel.

Byk (21.04 – 20.05)
Trudne decyzje odłóż na odpowiedni 
moment, nie rób nic pochopnie. Nie 

szastaj pieniędzmi, może być z nimi krucho, a na 
wygraną w lotka się nie zapowiada. Zaplanuj remont 
albo przemeblowanie, zmiany w miejscu zamieszka-
nia są jak najbardziej wskazane. 

Bliźnięta (21.05 – 21.06)
Może dojść do konfliktu w pracy. 
Nie opowiadaj się za żadną ze stron, 

zachowaj dystans i zajmij się swoimi obowiązkami. 
Niczego nie odkładaj na później, bo kolejna szansa 
prędko się nie pojawi. 

Rak (22.06 – 22.07)
Czas pomyśleć o podwyżce! Przy-

gotuj się do rozmowy z szefem, żeby mieć wszystkie 
asy w rękawie. Twoje sukcesy zawodowe muszą 
zostać docenione! Jeśli szukasz pracy, niespodzie-
wanie znajdziesz coś, co będzie Ci pasować, nawet, 
jeśli nie do końca o tym marzyłaś. 

Lew (23.07 – 22.08)
Pojawi się szansa na wyjaśnienie 
nieporozumień w pracy. Ktoś, kto 

od dawna kopał pod Tobą dołki, wystawi Twoje 
nerwy na próbę, ale ostatecznie to Ty będziesz górą. 
Wsparcie ze strony współpracowników może okazać 
się bardzo przydatne.

Panna (23.08 – 22.09)
Ktoś, kogo darzysz zaufaniem okaże 
się nielojalny i nie tylko użyje powierzo-
nych mu sekretów dla własnej korzyści, 

ale również zadba, żeby nieprzyjemne plotki na Twój 
temat szybko się rozprzestrzeniły. Bądź czujna i 
zakończ pewne znajomości zanim będzie za późno.

Waga (23.09 – 22.10)
Śmiało wypowiadaj swoje oczekiwa-
nia wobec przełożonych – będą teraz 
traktować Cię bardziej przychylnie. 
Uważaj jednak by nie przesadzić! Nie 

unikaj starych znajomych, bo jeden z nich będzie 
mógł teraz dużo dla Ciebie zrobić. Otrzymasz dobrą 
wiadomość, na którą czekasz niepokojem.

Skorpion (23.10 – 22.11)
Czy naprawdę musisz aż tak gonić 
za pieniędzmi? Wyhamuj. Daj sobie 

trochę luzu, przestań zgłaszać się na ochotnika do 
każdego zadania. Inni też powinni trochę popraco-
wać, a nie tylko liczyć na Ciebie. Szef i tak na razie 
nie ma pieniędzy na podwyżki.

Strzelec (23.11 – 21.12)
Dobra organizacja pracy pomoże 
Ci w wywiązywaniu się z obowiąz-

ków. Unikaj pośpiechu i zadbaj o nieistotne z pozoru 
szczegóły. Rozsądne postępowanie ma tę zaletę, że 
chociaż nie przynosi fajerwerków, pozwala uniknąć 
przykrych niespodzianek. Masz dobry czas na zdo-
bycie poparcia dla swoich projektów.

Koziorożec (22.12 – 19.01)
Poczujesz przypływ energii i zapragniesz 
przeżyć przygodę życia. Świadoma 
jesteś wpływu, jaki wywierasz na męż-

czyzn – w końcu sporo pracowałaś, aby osiągnąć 
upragnioną sylwetkę. Masz ochotę na przelotny 
romans. Zastanów się jednak, czy na pewno tego 
typu przygody szukasz.

Wodnik (20.01 – 18.02)
Odkryjesz swoje zdolności przywódcze i 
organizacyjne. Dominacja w związku też 
zacznie Ci się podobać. Musisz jednak 
uważać, by nie zniechęcić do siebie 

partnera. Nie zadzieraj nosa i przemyśl dwa razy, 
zanim coś powiesz. Nie zawsze musisz mieć rację.

Ryby (19.02 – 20.03)
Obrót spraw może mocno Cię zasko-
czyć, ale wynikające z tego korzyści z 

pewnością ucieszą Cię! Masz szansę dogadać się z 
kimś w sprawie, która jest dla Ciebie wielką szansą.  
Z pomocą zaprzyjaźnionej osoby osiągniesz coś, o 
czym intensywnie marzysz.

Mąż z żoną są na zaku-
pach.

Żona: Kochanie, patrz, 
jakie fajne buty znalazłam! 
Tylko zapomniałam portfela...

Mąż sięga po swój, żona 
już się cieszy.

– Ile te buty? – pyta.
– 700.
Mąż daje jej 50 złotych i mówi:
– To weź taksówkę i jedź po portfel.

* * *
Mamo, a tato to był skromnym i 

uczciwym chłopakiem?
– Oczywiście, inaczej byś była o pięć 

lat starsza.
* * *

Minęły już czasy, kiedy kobiety goto-
wały jak ich matki.

Teraz nastały czasy, że kobiety piją 
jak ojcowie.

* * *
Żona mówi do męża:
– Kup mi na urodziny fu-

tro!
– Przecież latem nie nosi 

się futra!
– To kup mi w zimie.
– Ale w zimie nie masz urodzin!

* * *
Żona: Nie kłóćmy się, już dobrze? 

Złość piękności szkodzi...
Mąż: No, o to, to Ty akurat nie musisz 

się już martwić...
* * *

– Mówiłaś, że do lata zrzucisz pięć 
kilo.

– Zostało mi jeszcze osiem.
* * *

Żona do męża:
– Czy to prawda, że płazy są głupie?
– Prawda, żabciu.

W rozwiązaniu należy 
podać, ile razy w krzyżówce 
występują litery D, L, N. Od-
powiedzi prosimy przesłać 
w ciągu 7 dni na kartach 
pocztowych z naklejonym oryginalnym kuponem, na adres redakcji: 
37-450 Stalowa Wola, ul. Ofiar Katynia 30. Spośród nadesłanych 
prawidłowych odpowiedzi, redakcyjne jury wybierze laureata nagrody 
ufundowanej przez kino HELIOS w Stalowej Woli.

Poziomo: 1 – naftową wymyślił Łukasiewicz, 6 – podlega leśnicze-
mu, 7 – filmu lub powieści, 8 – łączna lub miękiszowa, 11 – górna 
część dresu, 12 – uschła łodyga bez liści, 13 „Przystanek ...”, se-
rial, 16 – Ross, Dors i Spencer, 18 – Duże – z Kubą, 19 – wielkie 
afrykańskie jezioro. 

Pionowo: 1 – najdłuższa rzeka Chile, 2 – broń ludów pierwotnych, 
3 – patronka Sycylii, 4 – szkodę moralną przynosi, 5 – głos wydawany 
przez kaczkę, 9 – do zrzucania z ciała, 10 – Rose z Guns N’ Roses, 
11 – długi kołnierz z futra, z piór, 12 – szwajcarskie uzdrowisko, 14 
– Czesław, były kolarz, 15 – w prawej ręce skrzypka, 17 – Janosz, 
finalistka „Idola”.

W krzyżówce dla Ciebie z nr 14 litera C wystąpiła 2 razy, O – 3 
razy, K – 6 razy. Nagrodę ufundowaną przez kino HELIOS w Stalowej 
Woli wygrał Krzysztof Urbaniec ze Stalowej Woli. Gratulujemy. Pro-
simy o kontakt z redakcją. Nagroda jest do odebrania w „Sztafecie” 
do 26 kwietnia.

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 15 utworzą hasło. Odpowiedzi 
prosimy przesłać w ciągu 7 dni na kartach pocztowych z naklejonym 
oryginalnym kuponem, na adres redakcji: 37-450 Stalowa Wola, ul. 
Ofiar Katynia 30. Spośród nadesłanych prawidłowych odpowiedzi, 
redakcyjne jury wybierze laureata nagrody ufundowanej przez Verona 
Pizzeria – Restauracja, Przemysław Banasiak, Stalowa Wola, ul. 
Ofiar Katynia 53, tel. 15 843-80-65.

Poziomo: 2 – zespół Marka Grechuty, 4 – ciasto z foremki, 8 – i 
Bartek, i Dewajtis, 10 – rzeka w Borach Tucholskich, 11 – była zła dla 
Kopciuszka, 12 – kanciasty produkt z tartaku, 13 – poluje na posag, 14 – 
krótka w bermudach, 15 – film z Jennifer Lopez, 17 – haft z dziureczkami, 
19 – aktor z „Pulp Fiction” i „Fortepianu”, 20 – heca, wesoła zabawa, 21 
– szwedzki kwartet z lat 70., 23 – córka Zygmunta i Bony, 25 – ukierunko-
wanie na sukces, 28 – do odkażania wody, 29 – wyłapuje bezpańskie psy, 
31 – strój wizytowy lub kąpielowy, 32 – imię Demarczyk, 33 – „Wiśniowy 
...” Czechowa, 34 – stacja telewizyjna z plusem, 35 – ptak z czubkiem.  

Pionowo: 1 – charakterek nadaktywny, 2 – głębia morska, 3 – jordań-
ska metropolia, 5 – dzielnica Rzeszowa, 6 – technika barwienia tkanin, 
7 – dzieło bobrów, 9 – na granicy kąpieliska, 15 – Agata dla Wojciecha 
Młynarskiego, 16 – jej kochaś odszedł w siną dal, 17 – marka japońskich 
aut, 18 – Mała i Wielka w Bieszczadach, 22 – autor „Komedii ludzkiej”, 24 
– presja wywierana na kogoś, 25 – sznur do chwytania koni, 26 – krócej o 
Przesmyku Korynckim, 27 – arabskie imię, 28 – zagrała w filmie „Syreny”, 
30 – sklepowy mebel.

Rozwiązanie krzyżówki rodzinnej z numeru 13: Kwiecień wciąż przeplata. 
Nagrodę ufundowaną przez Verona Pizzeria – Restauracja wygrała Jadwiga 
Jankiewicz ze Stalowej Woli. Gratulujemy. Prosimy o kontakt z redakcją. 
Nagroda jest do odebrania w „Sztafecie” do 26 kwietnia.

Gry zespołowe
Prawda to boleśnie szczera

Na starość z gier zespołowych
Zostaje zespół...Alzhaimera

Jaja eunucha
Wielka strata
Dla kastrata

U zawałowców
Serce dobitnie nie sługa

– Zostaje więc samoobsługa

Koniec z jajami
Zrobiły raz jajka ostatnia imprezę

Z żółtka kogel-mogel, no a z białka – bezę
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